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CZEŚĆ URZĘDOWA

r„ ,, JeS ° ces. i król. Apostolska M ość ra- 
Uajmiłościwiej wystosować do Mini- 

prezydenta następujące Najwyższe p i- 
1110 odręczne:

K ochany hrabio T a a f f e !
 ̂ W idzę się spowodowanym  zwołać Ra- 
 ̂ Państwa do podjęcia ponownej działal- 

e°^°i na dzień 28 stycznia 1886 r. i pole- 
01 Panu wydać dalsze w tej mierze za­
r ż e n ia .

W iedeń, dnia 15 stycznia 1886.
F ra n c is z e k  J ó z e f  m. p.

T a a f f e  m.  p.

. . Minister i kierownik ministerstwa spra- 
6oliwości zamianował zastępcami proku- 
°rów państwa: sekretarza galicyjskiej

p kuratoryi skarbowej, dr. Edwarda S u m -  
^ ra i dla Lwow a, dalej adjunktów sądo- 

^eh lw owskiego sądu, dr. Józefa v. K  a i- 
obecnie zostającego w  służbie w  B o- 

p. i dr. Karola M i k ł a s z e w s k i e g o ,  
f Wszego dla Sambora, drugiego dla Z ło - 

*°Wa.

Jego Ekscelencya Pan Nam iestnik za- 
 ̂ ahował tytularnego wachmistrza i kom en- 
âDta posterunku żandarmeryi w Narolu, 

^t:i6gorza A  n a n i e w i c  z a, kancelistą c. k. 
^ okcy i policyi we Lwow ie.

gu powyższych dni 14 w przemyskiem c. k. 
Starostwie, lub też przy komisyi na m iejscu. 

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Lw ów , dnia 11 stycznia 1886.

CZEŚĆ IIEURZIJDOWA

O b w ie s z cz e n ie .
(}0 C. k. Nam iestnictwo podaje niniejszem  
t Wiadomości powszechnej, że zarządzona 
i , ryptem wys. c. k. M inisterstwa handlu 

25 grudnia r. z. 1. 933, komisya 
O ^ y j ™ ,  ee*em założenia wojskowego 
k0{°rea przy pierwszej węgierskiej galic. 
Hą żelaznej pod Przem yślem , odbędzie się 

dniu 4 lutego r. b. 
po, W ykazy gruntów i budynków, które z 
ik ' r°du tego zajęte być mają, w yłożone bę- 
aYn? ^ °ły czącymi planami, w urzędzie gm in- 

w Przemyślu i Bakończycach, przez 
'4  do publicznego przejrzenia.

Wj, Zarzuty przeciw  zamierzonemu wy­
uczen iu  wniesione być mogą w przecią­

Lwóiv, 18 stycznia.

Otwarcie pierwszej sesyi 16 okre­
su prawodawczego sejmu pruskiego 
nastąpiło o tyle w nowej i dotychczas 
niepraktykowanej formie, że wpraw­
dzie uroczystości zagajenia dopełnił 
osobiście sędziwy monarcha, odczytu­
jąc dwa pierwsze i ostatni ustęp mo­
wy tronowej, całą jednak część orę­
dzia, zawierającą program prac sej­
mowych, wygłosił ks. Bismarck jako 
prezydent pruskiego ministerstwa sta­
nu. W ustępach odczytanych przez 
cesarza Wilhelma, wyrażono przede- 
wszystkiem podziękowanie za objawy 
hołdu i przywiązania okazane z p o ­
wodu dwudziestej piątej rocznicy wstą­
pienia na tron króla Wilhelma, a je ­
dnocześnie stwierdzono przyjaźne sto­
sunki z wszystkiemi zagranicznemi 
rządami, oraz pełne zaufanie w trwa­
łe utrzymanie pokoju. Świat polity­
czny powita niezawodnie z żywem za­
dowoleniem ostatnie oświadczenie nie­
mieckiego monarchy i upatrywać w 
niem będzie nowe sankeyonowanie o-
v v « j  w i e l k i e j  p o l i t y k i  p o k o j o w e j ,  k t ó r a  

stanowi główny cel przymierza po­
między Niemcami a austro-węgierską 
Monarchią, ono też jest dalszą rękoj­
mią, iż pomimo objawiających się je ­
szcze na horyzoncie złowrogich sym- 
ptomatów, ludność, przynajmniej w naj­
bliższej przyszłości nie będzie nara­
żoną na niebezpieczeństwa zawikłań 
wojennych.

/ dalszej osnowy o r ę d z i a  dowiadu­
jemy się, że punkt ciężkości prac pra­
wodawczych sejmu ma hyc tym ra­
zem przeniesiony na pole ekonomiczne

W pierwszym rzędzie mowa tronowa 
stara się obudzić interes reprezentan­
tów królestwa dla monopolu spirytu­
sowego, na który wskazano jako ua 
środek, mający uczynić zadość potrze­
bom państwa pruskiego i przyjść w 
poinoe jego niezbyt świetnemu położe­
niu finansowemu. Orędzie dość otwar­
cie stwierdza, iż stan finansowy mo­
narchii piuskiej pozostawia wiele do 
życzenia, a jako powody podobnego 
objawu przytacza: ubytek w  docho­
dach z koleji żelaznych i zastój na 
polu przemy słowem. W  dalszym cią­
gu uczyniono wzmiankę o potrzebie 
rozszerzenia kilku już istniejących i 
powołania do życia kilku nowych ko- 
niunikacyj wodnych w obrębie krajów 
niemieckiej Rzeszy, zapowiedziano za­
prowadzenie w Westfalii ordynacyi 
prowincyonalnej i powiatowej i poda­
no do wiadomości reprezentacji kilka 
mniej ważnych i czysto lokalnego cha­
rakteru projektów.

M o w a  tr o n o w a  z a p o w ia d a  w r e ­
s z c ie  w n ie s ie n ie  p r o je k t u  u s t a w y , 
s k ie r o w a n e g o  p r z e c iw  ż y w i o ło w i  p o l­
sk ie m u . O rę d z ie  p o d n o s i ,  że  w y p ie r a ­
n ie  ż y w io łu  n ie m ie c k ie g o  w  n ie k tó ­
r y c h  w s c h o d n ic h  p r o w in c y a c h  p rzez  
lu d n o ś ć  p o ls k ą , n a k ła d a  n a  r z ą d  o b o ­
w ią z e k  o b m y ś le n ia  ś r o d k ó w , k tó re b y  
m o g ły  z a p e w n ić  d o t y c h c z a s o w y  stan  
i r o z w ó j lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j. N ie p o ­
d o b n a  ju ż  te ra z  o d g a d n ą ć , a n i n a w e t 
d o m y ś le ć  s ię , ja k ie g o  r o d z a ju  będ ą  
te  p r o je k t y , '  to  ty lk o  z d a je  s ię  b y ć  
p e w n e m , iż w o b e c  d z is ie js z e g o  s k ła d u  
s e jm u  p r u s k ie g o , p o  p r z e r z u c e n iu  s ię  
z n a cz n e j c z ę ś c i  p o s łó w  s t r o n n ic t w a  
n a r o d o w o  -  l ib e r a ln e g o  d o  o b o z u  r z ą ­
d o w e g o ,  w s z y s tk ie  p r o je k t y , a w i ę c  
i z a p o w ie d z ia n y  w  m o w ie  t r o n o w e j , 
m o g ą  l i c z y ć  n a  p o w o d z e n ie , a lb o w ie m  
g ł o s y  w z m ia n k o w a n y c h  p o s łó w  w  p o ­
łą c z e n iu  z g ło s a m i s t r o n n ic tw 3, k o n ­
s e r w a t y w n e g o  i w o ln o -k o n s e i  w a t y -  
w n e g o , w y s t a r c z a ją  d o  za p ew n ien ia  
r z ą d o w i z w y e ię z t w a . Ju ż teraz o r g a ­

na narodowo - liberalne wyrażają za­
dowolenie, iż rzad obok środków re- 
presyjnych, zamierza uciec się do 
środków prawodawczych, i podnoszą, 
że na tej drodze władza naczelna 
pewniej i skuteczniej dojdzie do za­
mierzonego celu.

Ogólnie zwrócono uw agę, iż 
mowa tronowa wbrew oczekiwaniom, 
nie wspomina ani słowem o sprawie 
uregulowania stosunków kościelno- 
politycznych w granicach państwa 
pruskiego, a chociaż milczenie to nie 
wyklucza samo z siebie możliwości 
późniejszego poruszenia kwestyi ko­
ścielnej, to wszakże zdaje się oznaczać, 
iż dotychczas rokowania pomiędzy 
Berlinem a Watykanem nie dopro­
wadziły jeszcze do jakieńbądź pozy- 
tywnych rezultatów. W przeciwnym 
bowiem razie orędzie nie zaniedbało­
by uczynić wzmianki o przedmiocie 
tak głęboko wnikającym w najżywo­
tniejsze interesa milionów katolików 
pod panowaniem pruskiem.

Sejm krajowy,
( X X I I I  posiedzenie z d. 16 stycznia).

(L ) Spis petyeyj odczytał sekretarz 
pos. St. hr. B a d e n i ;  przekazano je  w ła ­
ściwym kom isyom , a t o :

Kom isyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Ko­
mitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego w 
sprawi® założenia niższei szkoły rolniczej w 
okolicy Tarnopola

Kom isyi a d m i n i s t r a c y j n e j : Gm i­
ny m. Uścieczka o przeniesienie targów ty­
godniow ych tamże z piątku na środę.

Kom isyi d r o g o w e j :  J. Szydłow skie­
go, gr. kat. proboszcza, o uwolnienie go od 
opłaty myta w Podw ołoczyskach, a w zglę­
dnie o datek w kwocie 100 złr. na opłatę 
tego myta.

Kom isyi s z k o l n e j :  W andy W ojta- 
siow ej, nauczycielki w Janowie, o w liczenie 
je j do emerytury czasu spędzonego przy 
szkole w Sanoku i przyznanie pierwszego 
p ięcio lecia ; M. Barańskiej, nauczycielki w 
B iałej, o policzenie 3 lat służby.

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u :  S to­
warzyszenia rękodzielników w K ołom yi i o-

t KRAJU I ZE ŚWIATA

z  L C I -
^Mtfianachu gotajskiego.

jva i    K r 7 . f t n u i i ' / . e . . „ ,  ^
Karnawał ua lodzie.

^wuoiunu ^ui- j------O"* Dziwne drogi 
lrzności. —  Sprawdzanie się legend odwie- 
łch. —  Przebudzenie się Chin. —  Najnow-

sza aneksya.

l Z N ow ym  Rokiem  , każdy dziennikarz, 
w  JJ^tkiem ty ch , którym Duch Święty bez 
W reJhictwa żadnej książki wlewa prosto 

światło wszelkiej wiedzy, zmu- 
Mwg ł est kupić sobie prezent wcale koszto- 

a tym jest t. z. A lm anach gotajski. 
g eneal°g iczny, dyplom atyczny i sta- 

Ẑn-i który nie ma równego sobie pod 
d ok ła d n ości, wszechstronności i 

o p u ś c i ,  je s t  to niezgrabny to m ik , źle 
' vi°ny i drukowany bladem c ■''ii"™ 

go potrzeba koniecznie.

ktoryę, która panuje o rok dłużej , niż n i­
żej podpisany kronikarz żyje. Szesnastym 
ua tej tablicy, ale za to pierwszym na na­
stępnej , je s t  cesarz W ilh e lm , który w mar-- - J ~

73-

' łZp.'D<,UJ ’ Który me ma n...u.,6„  L
Zapędem  d ok ła d n ości, wszechstronności 

.Włości. Jest to niezgrabny tom ik , ź 
^ io n y  i drukowany bladem czernidłem , 

S ° potrzeba koniecznie. Z  bólem  
f ą W  sPraw iłem  sobie 123 rocznik tego wy- 
Post twa, i studyuję obecnie, o ile świat 

^"Zał  się i powiększył od roku. W  isto- 
hyK rubryce państw cyw ilizow anych przy- 

Jedno nowe, państwo Congo —  co m o- 
Ć0 a^ ażać jako powiększenie się świata. 
°SobraZ Pierwszy także figuruje Korea jako 

rólestwo, zajmujące trzy razy tyle 
tn V  Co tłalicya i posiadające przeszło 

lh °nów  ludności. O ile się świat sta­
nie ’ w idać z tablic, w  których M onarcho- 
Wepj 0Pejs cy ułożeni są podług daty wstą- 

na tr o n , i podług wieku. Na czele 
‘ 2ej  tablicy znajdujem y królowę W i-

, jb b l  UCbtUZ, łT 7 — _
CU r. b .  kończy 89 Jat wieku, a  panuje do- 
piero ćw ierć stulecia. Bez przesady powie­
dzieć można, że historya nie zna przykładu, 
ażeby się komuś tak we wszystkiem w iodło 
na świeeie, jak  temu monarsze. Jakaś nad­
zwyczajna czarodziejka , która omija potom­
ków innych d y n a sty j, musiała stać u jego  
kolebki i obsypać ją  darami. Z  dziecinnych 
tylko lat zostało mu gorżkie wspomnienie, 
kiedy matka jeg o , królowa L u d w ik a , nada­
remnie błagała Napoleona I. o litość i do­
znała szorstkiego obejściu się ze strony zdo­
bywcy, do którego zalet nie należała grze­
czność dla kobiet. A le nim  królew icz W il­
helm skończył lat 18, m ógł w idzieć z ra­
d ością , jak  runął ten kolos, któremu nic 
oprzeć się nie m ogło, pod ciosam i W elling­
tona i Bliichera. W  55 lat później Francya 
jeszcze ciągle trzym ała prym m iędzy Mo­
carstwami europejsk iem i, a N iem cy musia­
ły  kontentowae się dawną legendą, że gdzieś 
tam w górze Kyffauser siedzi i drzemie w 
pieczarze przy kamiennym stole stary ce 
sarz Fryderyk Rudobrody. Broda jego prze­
rosła na wskroś kamienną płytę stołu ; w 
dalszych krużgankach jaskini stoją zaklęte 
konie i drzemią zaklęte wojska. W szyscy 
czekają, aż przyjdzie godzina , kiedy stary 
cesarz ocknie się i da znak do boju. W ów  
czas wyjdą wszyscy, pobiją nieprzyjaciół 
odnowią cesarstwo niem ieckie w całej potę­
dze i w całym  blasku. W yśm iew ał Heine to 
stare podanie, ale oto, p a trz ! Nie tysiące, 
ale krocie zbrojnego ludu stanęły u granic

Francy i , a prowadzi je  kroi bia* f  ^  
letni, z pokrew nego Hohenstau ieblliej 
I  po raz wtóry, ale straszniej i ‘  bezas 
niż w roku 1815 upada imię,J ^ o n  HI. 
takim urokiem otoczone —• i>tlT T :hvb.uu urokiem otoczone —  ^ ‘^ “ 'T ^ jw ika  
dostaje się do n iew oli, a w pałacu . .
X IV , w W ersa lu , Monarchowie 
ogłaszaja króla pruskiego cesarzem.
syć na t e m , oto już lat 15 cesarz W ilhelm 
patrzy jak  wzm acnia się i utrwala U° 
peryum ; patrzy na czwarte P° mieN'iezba- 
kolenie sw oje , które już podrasta.^ _ 
dane w istocie sa drogi Opatrzności, p 
którą korzyć nam się potrzeba. h m  

Bardzo wiele do m ysięm a, ościa- 
w zestawieniu z najuowszenn ww  _ (jpjny. 
m i , daje artykuł Almanachu p- .•> 
Państewko to wraz; z . P ^ S J  kilom e- 
mi, na przestrzeni 11 i V* miliony lu- 
trow kwadratow ych , liczy j0 3  
dnosm , a pow iadają , ze Lhmy , heza, 
do życia , t. j .  że wychodząc  ̂ się
sow ego marazmu , ™ m iera«§ ie lażne i tę­
po europejsku , budować ; flotę itd.
legrafy, uzbrajać i ćw iczyc a m L iskftł are.  
Alez , na m iłość B oga ! Armia liczy-
krutowana w edług stopy e« r°P JM oltke po- 
łaby 12 m ilionów  ludzi 1 bam mu ka_ 
dałby się chyba do dymisyi. g takiemu 
zano u łożyć plan kampanii F  Nestorabajka, 
n ieprzyjacielow i. Jestw krom c , ^  w schód 
o jak ichś górach , które leżą m fYchać gWar 
słońca. Z  wnętrza tych g q, ludU) i ło . 
n ieskończonych tłumów ja*■ »  iekii w niej 
skot w ielki. Sieką gorę, i 0gza 0 żelazo
utwór, i przez otwor ten p j  Ne
Kto im  da żelazo, temu pt - . , ,m u  im ua zeiazo, łhiuu t  i,Aa ,.a
stor zastanawia się nad tem , ?

za k lęsk a , gdy te niezliczone roje obrzydli­
w ego bardzo narodu, wysieka się z gór sw o­
ich i zaleją świat cały ? Każdemu m i- 
m ow oli przypom nieć się m oże ta legen­
da gdy czyta w iadom ość, że C hiny rozpo­
częły ze spekulantami europejskim i rokowa­
nia o pożyczkę 35 m ilionów  funków szterl. 
(około 400 m ilionów złr.) na budowę dróg 
żelaznych. K a p ita liśc i, N iem cy po najw ię­
kszej części, żądają niewielkiego procentu, 
ale warują sobie przedsiębiorstwo budowy. 
A nglicy  wspom inają z uśm iechem  o znanej 
sprzedajności mandarynów chińskich i c ie ­
szą się, że kto inny da pieniądze, a oni z 
natury rzeczy zagarną wszystkie zyski. Ta­
kie je st na razie przebudzenie się n iebie­
skiego państwa do życia europejskiego. N o­
wa cyw ilizacya chińska nie „urwie łba hy- 
d rze“ ,a le  „dzieckiem  w kolebce11 będzie bra­
ła  prowizye i udziały grunderskie.

Na razie nie potrzebujem y wraz z śp. 
Nestorem  trw ożyć się przyszłą potęgą ch iń ­
ską. Sąsiaduje z niem i Rossya, która ma 104 
m iliony poddanych i W ielka Brytania, która 
na kuli ziemskiej zajm uje drugie m iejsce po 
Cbiuach, zważyw szy,że przeszło 300m ilionów  
ludzi zostaje pod berłem  królowej W iktoryi. 
Bardzo też piękny prezent now oroczny spra­
w iła sobie W ielka Brytania, w łaśnie w chwili, 
kiedy ja  kupowałem  A lm anach gota jsk i: za­
anektowała królestwo Birm ańskie, większe 
od Galicyi. O dbyło się to w ten sp osób : 
Lord Dufferin, do lorda Salisbury (oczyw i­
ście przez te le g ra f): Muszę koniecznie anek­
tow ać Birm an. Lord Salisbury, do lorda 
D u fferin : W olałbym  protektorat, ale kiedy 
pan chcesz koniecznie to pan anektuj. W y  
palono więc 31 razy na wiwat z dział okrę



bywateli tego miasta z protestem  przeciw 
gm inie m K ołom yi o pobór dodatku gm in­
nego do podatku konsum cyjnego od mięsa.

W  sobotę streściliśm y już początkowy 
przebieg obrad sejm owych, a m ianow icie: 
uchwałę co do udzielenia pogorźelcom  w 
N adiatyczach 200 złr. tytułem zapom ogi; 
interpelacyę pos.  ̂Abraham owicza i odpo­
wiedź J. E . hr. W odzickiego co do urzą­
dzenia składów zbożow ych ; ośw iadczenie, 
uchw ałę Izby i uwagę p. Marszałka w przed­
m iocie dyskusyi specyalnej nad projektem 
W ydziału  krajowego co do popierania przed­
siębiorstw m elioracy jn ych ; a nareszcie po­
czątek specyalnej dyskusyi nad zmodyfiko- 
wanemi, pod w zględem  stylistycznym , w n io­
skami kom isyi kultury krajowej co do po­
pierania przem ysłu krajowego. Zaznaczyli­
śmy, że punkta 1, 2 i 3 wniosków komisyi 
(przez nas już podanych), przyjęła Izba bez 
dyskusyi. Przy 4 punkcie, w którym komi- 
sya wstawia do budżetu kwotę 7500 złr. na 
dalsze urządzenia dośw iadczalnych stacyj 
chem iczno - tech n olog iczn ych , przemawiali 
pp. A b  r a h a  m o w i c  z i C h r z a n o w s k i  
przeciw przyjęciu tej sumy, pp. zaś G o- 
r a j s k i ,  S a p i e h a  A.  i W i e r z b i c k i ,  
który bardzo wym ownie wykazał potrzebę 
urządzenia takich stacyj, za wnioskiem  ko­
m isyi, ażeby kwota ta została wstawioną 
do budżetu. Izba przyjęła wniosek komisyi.

Punkta 5 i 6 w niosków komisyi, przy­
ję ła  Izba bez dyskusyi, [a bardzo ożywiona 
rozprawa, która w ypełniła  całe poranne po­
siedzenie, toczyła się nad 7 punktem, w 
którym komisya „przyznaje W ydziałow i kra­
jow em u 20.000 złr. na popieranie rozwoju 
przemysłu rękodzielniczego w kraju". (M o- 
tywa kom isyi i cel, na jak i kwota ta jest 
przeznaczoną, podaliśm y już, streszczając 
sprawozdanie komisyi).

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  podnosi w nio­
sek W ydziału krajowego, i dom aga się, a- 
żeby na cel wyżej wskazany, wstawiła Izba
70.000 złr.

Pos. hr. Ł u b i e ń s k i  wnosi popraw­
kę stylistyczną, co do przeznaczenia kwoty
20.000 złr.; a m ianow icie, ażeby ona służy­
ła „ w y ł ą c z n i e "  tylko na częściow e po­
krywanie procentów, jakie zasługujący na 
to przem ysłowcy opłacać będą zmuszeni in- 
stytucyom finansowym, dostarczającym  im 
potrzebnego kapitału.

P oseł C z e r k a w s k i  popiera przede- 
wszystkiem  wniosek ks. K opycińskiego, a 
gdyby się ten wniosek nie utrzymał, na- 
ówczas wnosi wstawienie kwoty 40.000 złr.

Pos. W  e i g  e 1 w ygłosił dłuższą rzecz
0 przem yśle w ogóle, potrzebującym  poparcia, 
w szczególności zaś wziął w ochronę prze­
mysł slnsaccH ru P  ̂ : 1-,~ " u -  -  ■ ■11 
upadek, i podm osł wniosek W ydziału  kra­
jow ego; gdyby się jednak wniosek ten nie 
utrzymał, gdyby także nie utrzym ał się dal­
szy wniosek co do kwoty 40.000 złr. gdyby 
przyjęto kwotę najniższą, 20.000 złr., pro­
ponowaną przez komisyę, naówczas wnosi 
mówca, ażeby „na budowę warsztatów w 
Świątnikach" osobno została wstawioną kwo­
ta 10.000 złr.

Pos. C h r z a n o w s k i przemawia prze­
ciw  wniesionej poprawce pos. Łubieńskiego
1 popiera wniosek co do wstawienia na cel 
wym ieniony, kwoty 40.000 złr.

Pos. G o 1 d m a n wyraża zdziwienie, 
że żaden z członków W ydziału  krajowego 
nie wystąpił w obronie wniosku W ydziału  : 
m ówca wnosi przyjęcia kwoty 70.000 zł.

tow ych, przeczytano Birm ańezykom  prokla- 
m acyę, iż na przyszłość uznawać mają jako 
prawego piastuna swojej korony jedyn ie pro­
testanckiego potomka Zofii elektorowej ha­
nowerskiej ; wyznaczono królowi Ti bo pen- 
syę i m iejsce pobytu ; i wszystko było skoń­
czone. W yobraźm y sobie, ileby Francuzi na­
robili hałasu, n im by dokonali tego dzieła.

Przy tern wszystkiem karnawał zaczy­
na wyglądać lepiej, niż obiecyw ał w obec 
przesilenia ekonom icznego. Kult Terpsychory 
kwitnie, osobliwie w dom ach prywatnych, 
a obok niego prosperuje także kult Ullera. 
Ponieważ między łaskawemi m ojem i czytel­
niczkam i będzie zapewne kilka takich, które 
nie zamierzają habilitować się na docentki 
porównawczej filologii, historyi i m itologii 
germańskiej, w ięc pospieszam dodać dla ob­
jaśnienia, że U ller jest to skandynawski bo­
żek łyżw iarzy, który gdy  puści się w tany 
po gładkim  krysztale zam arzłego Fjordu, to 
wszystkie białe i czarne niedźw iedzice mdleją 
z m iłości. Nie znalazłem  w Sagach je g o  ry­
sopisu, ale można go sobie wyobrażać jako 
przystojnego epuzera , wzrostu więcej niż 
średniego, o pięknych bokobrodach, w n ie­
nagannym cy lindrze, lekkiem junotow ym  
futerku i w eleganckich kam aszkach, do 
których przytwierdzone są halifaksy, „d z ie - 

lw°w iańskich ponęta", jak  gruszki i 
Ob 1 1? ' Kiejstuta dla dziew ic kowieńskich. 

*ko kult ten pogański nie m iał n igdy
nu i cŁrypki, odm rożonego noska,ani m c podobnego I

J a n  L a m -

Pos. A . S a p i e h a  wystąpił w ubro- 
nie wniosków komisyi.

Pos. R  o m a  n o  w i c z przem awiał za 
najwyższą kwotą i ' przeciw  poprawce hr. 
Łubieńskiego ; im wyższą w yznaczym y kw o­
tę, tern łatwiej będzie delegacyi naszej w 
W iedniu wystąpić za wyższą kwotą na cele 
szkół przem ysłow ych. Jest to już bowiem  
przyjętą niejako zasadą, że im więcej kraj 
przyznaje jakiejś instytucyi, tern łatwiej 
wykołatać wyższą subwencyę ze strony Pań­
stwa. Jako przykład cytuje m ówca tow arzy­
stwa zaliczkowe. Dopóki Bank krajowy wspie­
rał je  znacznym  kredytem, dopóty najpo­
ważniejsze instytucye finansowe otwierały im 
swoje kasy; skoro jednak Bank, w ostatnich 
czasach, uszczuplił ten kredyt, zachowują 
także instytucye bankowe pewną rezerwę.

Pos. A b r a h a m o w i c z  stanął gorą­
co w obronie wniosku kom isy i; w obec n o ­
woczesnych prądów,^wciskających się do nas 
z zagranicy, niepowinniśm y obudzać w sfe­
rach rękodzielniczych przeświadczenia, że 
ktoś inny pow inien ich  w sp ie ra ć ; niechaj 
zawsze mają to przeświadczenie, że „sam o­
pom oc" powinna być ich hasłem.

Pos. M ę c i ń s k i  sprostował twierdze­
nie pos. Rom anowicza co do uszczuplenia 
Towarzystwom  zaliczkowym  kredytu przez 
Bank krajowy. O uszczupleniu tego kredytu 
nie ma nawet m ow y; pierwotnie wynosiła 
dotacya 200.000, później 300.000, a obecnie 
wynosi pół m iliona złr.

Po dłuższem przem ówieniu sprawozda­
wcy, pos. W i e r z b i c k i e g o ,  w obronie 
wniosku komisyi, przystąpiono do głosow a­
nia.

Najdalej idący wniosek ks. K opyciń­
skiego, analogiczny z wnioskiem  W ydziału 
kraj. upadł, uchwalono punkt 7 w edług p o ­
prawnej stylizacyi k om isy i; co do kwoty, 
upadł wniosek dom agający się wstawienia 
kwoty 40.000 złr. głosow ało za nim 51 po­
słów ; utrzymał się natomiast wniosek ko­
misyi, wyznaczający W ydziałow i krajowemu 
tylko kwotę 20.000 złr.; głosow ało za nim 
55 posłów . W niosek posła W e ig la , co do 
kwoty 10.000 złr. na budowę warsztatów w 
Świątnikach, upadł.

Bez dyskusyi uchwalono następnie no­
wy, 8 punkt, co do utworzenia stałego fun­
duszu subwencyjnego; ale sprawą tą, zgod­
nie z życzeniem wnioskodaw ców pp. Sapie­
hy i Rom anowicza, do którego przyłączyła 
się także komisya, ma poprzednio zająć się 
W ydział krajowy, i przedłożyć swoje wnio­
ski na najbliższej sesyi.

Posei A n t o n i e w i c z  cofnął swój 
wniosek, uczyniony w ogólnej dyskusyi, w zy­
wający W ydział krajowy do ścisłego prze­
strzegania ustawy przem ysłowej, a uczynił 
to po wyjaśnieniu posła W i e r z b i c k i e g o  
że czuwanie nad ścisłem wykonaniem usta­
wy przem ysłowej, należy do władz państwo­
wych.

Bez dyskusyi uchw alił Sejm udzielić 
prawa poboru opłat mytniczyeh, radom po­
wiatowym : w Brzesku na drodze powiato­
wej Słotwina-Szczurowa i w Stanisławowie, 
od mostu na rzece Lipie.

K oniec posiedzenia o godzinie 3 m. 15 
z południa, następne wieczorem .

{Posiedzenie icieczorne.)

(L JW. Marszałek, dr. Z y b l i k i e -  
w i c z ,  zagaił posiedzenie o godzinie 7, m. 
20 wieczorem.

Pos. P i ł a t  (w  zastępstwie chorego 
dr. C z e r k a w s k i  e g o )  przedłożył spra­
wozdanie komisyi szkolnej o wniosku pos. 
A n t o n i e w i c z a ,  co do polepszenia bytu 
zastępców nauczycieli szkół średnich. 
W nioski komisyi opiew ają:

1) W zyw a się Rząd, iżby na przy­
szłość w kraju naszym tw orzył stałe posady 
nadetatowe w szkołach średnich w korzyst­
niejszym  niż dotąd stosunku do ilości klas 
równorzędnych, a w szczególności mianował 
przynajmniej po jednym  nauczycielu nad- 
etatowym dla każdej klasy równorzędnej, 
której stałą potrzebę stwierdzi czteroletnie 
doświadczenie.

2) W zywa się Rząd, iżby w stosunku 
do rozległości i zaludnienia kraju, po­
m nożył liczbę gim nazyów w naszym kraju 
i przystępował do ich zakładania najpierw 
tam, gdzie potrzeby i warunki za tem naj­
więcej przem awiać będą.

Pos. R o m a n o w i e  z przypom ina W y­
działowi kraj. uchwałę sejmową z r. 1880, 
tyczącą się reorganiżacyi szkół gim nazyal- 
nyoh, a dotyczas niewykonaną.

Po tej uwadze przyjął Sejm , bez dal­
szej dyskusyi, powyższe dwie rezolucye ko­
misyi szkolnej.

Pos. R o m a n o  w i c  z,  w imieniu ko­
misyi szkolnej, przedłożył sprawozdanie o 
wniosku pos. W ł. K oziebrodzkiego co do 
przymusowego zabezpieczenia budynków 
szkolnych od ognia, —  z następującym pro­
jektem  ustawy:

§. 1. Budynki przeznaczone wyłącznie 
na cele publicznych szkół ludowych, "m ają 
być w zakładzie asekuracyjnym od ognia 
bez przerwy ubezpieczone.

§. 2. Koszta ubezpieczenia należą do

wydatków w ym ienionych w art. X X IV . u- 
stawy z dnia 2 lutego 1885 (Dz. ust. kr. 
z d. 12 kwietnia 1885, n. 29), zmieniającej 
niektóre postanowienia ustawy z d. 2 maja 
1873. (Dz. ust. kr. 1. 250), o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół ludowych
1 obowiązku posyłania do nich dzieci im ają 
być pokrywane w sposób tamże wskazany.

M iejscowa Rada szkolna, której szkoła 
podlega, dokonywa czynności i ubezpiecze­
nia i zdaje z niej sprawę właściwej Radzie 
szkolnej okręgowej.

§. 3. W ynagrodzenie uzyskane za szko­
dę pożarem wyrządzoną, nie może być użyte 
na inne cele, jak  na odbudowanie lub na­
prawę budynku przez ogień zniszczonego 
lub uszkodzonego.

§. 4. W ykonanie tej ustawy, polecam 
Mojemu M inistrowi oświecenia.

Bez dyskusyi, przyjęto ten projekt w
2 i 3 czytania.

Z kolei pos. F r u c h t m a n n  przedło­
żył sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio­
skach W ydziału krajow ego, co do wpływu 
nieograniczonej wolności dzielenia posiadło­
ści tabularnych na wybory z kuryi gm in 
w iejskich do Sejmu i rady powiatowej, tu­
dzież na ustrój obszarów dworskich. Z  bar­
dzo obszernego sprawozdania komisyi, wyj­
mujemy następujące sz cz e g ó ły : Na sesyi z 
r. 1883, dr. Skałkowski uczynił wniosek na­
stępu jący : „P oleca  się W ydziałow i krajów, 
przedłożyć na najbliższej sesyi projekta do 
zmiany sejm owej ordynacyi w yborczej, po­
wiatowej ordynaeyi w yborczej i ustawy o 
obszarach dworskich w tym kierunku, aby 
małe cząstki posiadłości dawnej domjnikal- 
nej nie opłacające pewnej minimalnej kwo­
ty podatków bezpośredn ich , nie nadawały 
prawa do głosu wirylnego w kury) gmin 
wiejskich przy w yborach do Sejmu i do ra­
dy powiatowej i zostały wcielone do zwią- 
sku gm innego." Kom isya praw nicza , której 
wniosek ten by ł przekazany, w n ios ła : „P o ­
leca się W ydziałow i kraj., by zbadał , czyli 
i jaki w pływ  wywarła lub w najbliższej przy­
szłości wywrzeć m oże zaprowadzona ustawą 
z 1 listopada 1868 nr. 25 Dz. u. kr. n ieo­
graniczona w olność dzielenia posiadłości ta­
bularnych na wybory do Reprezentaeyi kra­
jow ej i powiatowej z kuryi wiejskiej i na 
ustrój obszarów dworskich jako jednostek 
adm inistracyjnych, ze względu na postano­
wienie §. 14 ord. wyb. kr. §. 8 ord. wyb. 
pow. i §. 1 ustawy o obszarach dw orskich,— 
i na najbliższej sesyi sejm owej przedłożył 
sprawozdanie, ewentualnie wnioski do zmia­
ny dotyczących ustaw." Sejm uchwalił ten 
wniosek, w skutek  czego W ydział przedło­
żył sprawozdanie na p- : 
arndnia które ’
kazane, Je.st prze 
wozdania.

Kom isya zaznacza przedewszystc . cm, że 
w r. z. zaszedł fakt, który mógłby wzbudzić 
mniem anie, iż cała kwestya straciła aktual­
ne znaczenie : Z  powodu zakwestyonowania 
wyboru posła do Rady państwa z kuryi gm in 
w iejskich okręgu w yborczego Złoczow sko- 
Przem yślańskiego, Trybunał państwowy o- 
r z e k ł, że w kuryi wiejskiej czynne prawo 
wyboru z tak zwanym głosem  wu-ylnym, 
przyługuje tylko w łaścicielom  po. adłości, 
stanowiących odrębne w ydzielone ze związku 
gm innego obszary dworskie Gdyby zasada 
tem orzeczeniem  Trybunału państwowego 
uznana, wszędzie i zawsze przy wyborach 
z kuryi wiejskiej znalazła zastosowanie, to 
dzielenie posiadłości tabularnych nie m iało­
by żadnego wpływu na wybory z tej kuryi, 
zwłaszcza, gdy Trybunał państwowy zgodnie 
z zapatrywaniem i dotychczasową praktyką 
W ydziału krajowego i Nam iestnictwa jest 
zdania, że prosty fakt dzielenia jakiejś po­
siadłości tabularnej na podstawie tytułu z 
prawa cyw ilnego nie wystarcza bynajmniej 
na wytworzenie jednostki adm inistracyjnej, 
jaką niewątpliw ie jest obszar dworski. W y ­
dział w sprawozdaniu swojem  starał się w y­
kazać, że za zdaniem Trybunału państwo­
wego „nie przemawia ani brzmienie ustawy, 
ani je j zamiar." Kom isya prawnicza, nie ba­
dała, które zapatrywanie jest bardziej w u- 
stawie uzasadnione. Dla sprawy niniejszej 
stwierdza tylko komisya, że jakkolw iek jest 
rzeczą pewną, że Trybunał państwowy pra­
gnął w drodze interpretacyi ustaw uchylić 
daleko sięgający, z pierwotnym zamiarem 
ustawodawcy bezwątpienia wcale niezgodny 
w pływ  wolności dzielenia posiadłości tabu­
larnych na wybory z kuryi wiejskich, a za­
tem dąży do celu i przez nas za pożądany 
uznany, to jednakow oż poważne wyw ody W y ­
działu krajowego zachwiać muszą wiarę w w e­
wnętrzną prawniczą^ wartość orzeczenia T ry­
bunału, i nasuwa się m im owoli wątpliwość, 
aźali W ładze adm inistracyjne tem, w po­
szczególnym wypadku, wydanem  orzeczeniem 
skłonić się dadzą do odstąpienia od dotych­
czasowej swej praktyki. W ątpliwość ta tem 
silniej występuje, jeżeli się zważy, że w ypa­
dek, o którym Trybunał orzek ł, odnosi się 
do wyboru posła do R ady państwa, a ordy- 
nacya wyborcza do Rady państwa przynaj­
mniej brzm ieniem  swojem  zdaje się prze­
m awiać za zapatrywaniem Trybunału pań­
stw owego, albowiem  § . 1 1  ustawy z 2 kwie­

tnia 1873, który stanowi o czynnem Pra, 
wybierania z głosem  w irylnym , wyra*, 
mówi o obszarach dworskich słow am i: »j  
der Besitzer eines dem Gemeinde^erbU t 
nichł einverleibten Gutsgebietes ete.“ ^  
ordynacya wyborcza krajowa w §. 
tylko o posiadłości tabularnej (landt&r J 
Gut). Zachodzi w ięc pytanie, czy T ry51 ( 
państwowy także przy wyborach do SeJ 
na przyszłość zechce się trzym ać wyrze'? ji 
nej raz zasady. Skoro pod tym w zg^ j, 
najm niejszej nie ma pewności, kwestya c 
nie przestaje być aktualną i domaga si? ^ 
ch łego rozwiązania. D aty statystyczne 
kazują, że liczba g łosów  wirylnych przy 
borach do Sejmu z kuryi wiejskiej, WZr° 
szybko. j0.

Nie ulega wątpliw ości, że wpływ B 
sów wirylnych na wynik w yborów  jest v j  
dzo znaczny. W pływ  ten nie może też ) 
zbawiennym i pożądanym , albowiem

“^ró*nia on cały dotychczasow y system 
czy z krzywdą dotychczasow ych wyb0/^ -
W ybory z kuryi wiejskiej są pośrednie 
500 ludności przypada dopiero jeden ^  
borca, a przy wzroście liczby głosów ( 
rylnych  i to szczupłe prawo konstytucji 
staje się bardzo problem atycznem , gdyż L 
borcy, m ający głosy wirylne, połączyć ’ 
się z m ałym  odłam em  innych wybórc,^  
łatw o wybory rozstrzygną, z pomini?01. 
wyborców , wybranych przez prawyborco 

Ustawodawca, wydając statut kr&J0̂  
i ordynacyę wyborczą krajową, w  czae)i 
kiedy w olność dzielenia dóbr tabu larn i, 
była ograniczoną, m ógł przypuścić, że ^ t 
ściciele m niejszych posiadłości tabularny ’ 
posiadając znaczniejsze obszary , ®aLje 
wszyscy do inteligencyi. Tego dzisiaj, B. g. 
podzielność dóbr tabularnych nieogram® 
na, już jako regułę przyjąć niem ożna, sk 
właśnie tam, gdzie majątek tabularny 
wielaą liczbę posiadłości podzielonym 
stał, nabywcy niezem  się nie różnią 0(* 0 o 
czającej ich  ludności wiejskiej, a naWC" V 
największej części do tejże ludności ®a „je 
Że i siła podatkująca tych posiadaczy 
uprawnia ich do podobnych aspiracyji 
kazuje wynik najnowszego dochodzenia r • 
dow ego, komisyi zakomunikowany. U  
tego dochodzenia, ogóm a liczba p o s ia d a j 
tabularnych, opłacających mniej niż Igr g. 
rocznego podatku, wynosi 1.948, z tych , ■ 
płaca podatek wyżej 25 zł., 608, zaś uf , 

5 zł., 1280. W obec tego stanu rzeczyt J— 
rzeczą pewną, że mnożeniu się liczby B 
sów w irylnych trzeba w drodze ustawom^ 
czej położyć tamę, tak aby w przybliż® . 
przywrócono stosunek liczby głosów 
nyc-h do innych, jak i istniał przed wejsci 
w życie ustawy, dozwalającej dzielenie P 
siadłośei tabularnych. Dlatego zgadza ^ 
I"m isya  prawnicza z propozycyą Wydzi^ 
k ajowego, aby minimum podatku, opłu 
nego od posiadłości tabularnej, upraw®...: -----_■ • . . .  0c

ta 
h

tego prawa wykluczono. R ozchodzi SK t  
raz o to, w jaki sposób to by się stać mia . 
W ydział proponuje dwa projekty do ust 
zm ieniających §. 13 i 14 ordynacyi wyb° 
ezej krajowej, jakoteż § 8 ordynacyi

jacej jeszcze do głosu wirylnego, wyn.o;J^ 
25 zł., i afoy w łaścicieli posiadłości taP , 
larnych, mniej niż 25 zł. opłacających

borczej powiatowej a to dla tego, bo wszys  ̂J 
co powiedziano o głosach wirylnych PU, 
wyborach^ do Sejmu, zastosować należy ^
że do wyborów rady powiatowej. Obi® . 
ustawy mają na celu ograniczyć czy® j 
prawo wyboru z głosem  wirylnym  z kuU 
wiejskiej, tak do Sejmu, jak  reprezen tu j 
powiatowej, do w łaścicieli takich posiuu*■ 
ści tabularnych, od których podatek rocz 
najmniej 25 zł. wynosi.

Kom isya prawnicza wnosi tedy ® 
projekty ustaw, ułożone po myśli V ° - e» 
szych wywodów, a nadto wnosi następuj® ' 
rezolucyę : „P oleca się W ydziałow i kruJ .
wemu, aby na przyszłej sesyi p rz e d łjjj 
wnioski co do zmiany ustawy o obszaru 
dworskich, w celu usunięcia szkodliwy,^ 
skutków, jakie częste dzielenie posiadł 
tabularnych na ustrój obszarów dworski® 
przeto także na adm inistracyę krajową 
w arły".

W  ogólnej dyskusyi zabrał g łos :
JE. Namiestnik, p. F. Z a l e s k F  -

zwalam sobie zw rócić uwagę wys. Izby> „ 
w tytule pierwszego projektu ustawy L  
słow ach : „ordynacyi w yborczej", należał0 .
opuścić s łow a : „z  dnia 26 lutego 
Dz. u. p. nr. 1 ", a to z tego p o w o d u ,
§§ krajowej ordynacy: w yborczej,
przedłożonym  przez komisyę projekt • 
ustawy, zm ienione zostały późniejsi® ^ 
ustawami, m ianow icie: § 13, ustawą z
6/10 1869 Dz. u. kr. nr. 31 , a § 14, 
wą z d. 20/9 1866, Dz u. kr. nr. 23. 
daję światłemu ocenieniu Izby, czy , g, 
osiągnięcia celu projektowanej ustawy 
nieczną jest także zmiana § 13 kraj- °r L  
nacyi wyborczej. § 14 bowiem  zawiera 
jątkow e postanowienia na rzecz jednej 1 
ko kategoryi w łaścicieli posiadłości t» 
larnych, m ianow icie tych, których n n0si 
tość w podatkach bezpośrednich nie wy ^  
kwoty uprawniającej do wyboru w k 
wielkiej posiadłości ziem skiej. Jeżeli



0 wyjątkowe postanowienie 
°stanie w § l i  pewną minimalną kwotą 

pUeźytości podatkow ej, to już z obowiązu 
jj!cych postanowień krajowej ordynaeyi wy- 

orczej wypływ ać będzie, że w łaściciele 
Posiadłości tabularnych z należytością po­

dkow ą poniżej ustanowionego minimum, 
paktowani być mają w edług postanowień 
8 13.

Poseł R o m a ń c z u k ,  w dłuższem 
jń^emówieniu, polem izował z wywodami 

°misyi i zapowiedział przy rozprawie 
Zczegółowej poprawki, które mają zupełnie 

| Polic dotychczasow y system w yborczy, a 
Oianowicie dom agać się będzie poseł w tych 

Poprawkach zupełnego uchylenia wirylistów.
Przeciw  tej tendencyi wystąpił spra­

wozdawca poseł F r u c h t m a n ,  poczem  
ońała Izba przystąpić do szczegółow ych 
° zpraw nad przedłożonem i projektami 

Ostąw, ale p. Marszałek zauważył, że do 
^[Oiany ordynaeyi wyborczej potrzebną jest 
“ oecność 2/s części z ogólnej liczby posłów, 

więc 114 p osłów ; przy obliczeniu okazało 
że jest na sali obecnych  tylko 109

Posłów.
, P oseł R o m a ń c z u k  utrzym uje, że 
? przeprowadzenia dyskusyi szczegółow ej 

I le jest potrzebną obecność 114 posłów,

t w

jest potrzebną 
tylko przy głosowaniu.
P. M a r s z a ł e k  przyznaje słuszność

'erdzeniu posła Romańczuka , ale zauwa- 
jW’ że po dyskusyi szczegółow ej nad każ- 
yoi paragrafem, następuje zaraz głosow a- 

l ' o ; pocóż więc dyskutować, skoro dla 
j^ku kom pletu nie można przystąpić do 
 ̂ osowania? Przeprowadzenie dyskusyi szcze­

p o w e j  nad przedłożonem i projektam i ustaw, 
tracza tedy pan Marszałek do następnych 

1 siedzeń.
j. W  dalszym ciągu posiedzenia pos. L a-
a..°?k i przedłożył sprawozdanie komisyi 
° Winnej w sprawie zmiany ustępu trzecie- 

§■ 64, tudzież ustępu drugiego §. 34 u- 
, - ^ y  gm innej, tyczących się odpow iedzial- 

°«ci w ójtów  i członków zwierzchności gm in- 
Sprawozdanie to kończy się projektem

hst
awy co d0 zmiany §. 64 dotychczasowej 
aWy gminnej z 12 sierpnia 1866.

^ W  rozprawie ogólnej zabrał głos JE.
amiestnik, p. F. Z a l e s k i :  W inienem  u- 

t ^ h z i ć  wys. Izbę, że jak  to już Reprezen- 
jp  ̂ Rządu w kom isyi gm innej ośw iadczył, 
H ^ d  n i e  o d s t ę p u j e  o d  z a r z u t ó w  
(j . e k o m p e t e n c y i, k t ó r e  w r. 1878 
^  a n ę ł  y w d r o d z e  s a n k e y o n o -  
 ̂ a a i u  n o w e l i  t a k i e j  s a m e j  t r e -  

far'. ^  sprawie niniejszej nie chodzi o 
^styę ustawodawstwa gm in n eg ow  admini- 

zuaAzoTiin, looz r. zmianę usta­
ny O sadniczą zakreślonej linii demarkacyj- 

,* iędzy  funkeyami sędziow skiem i i ad- 
Żq ^słracyjnem i, a w ięc o kwestyę zastrze- 
^  ̂ ustawodawstwu państwowemu. Nawet 
t,  J ar/Je ustawodawczego uznania prawa o- 
Szk organów adm inistracyjnych o od- 
^ .odow aniu , członek zw ierzchności gm in- 
ę h  urzeczeniem dotknięty, m iałby z m o - 
Z ,§■ 15 u s t a w y  z a s a d n i c z e j  p a ń s t .  
ą,. • 2l  g r u d n i a  1867 D z . us t .  p a ń s t .  

^  otwartą! drogę prawa przed sobą. 
śmienia tego publiczno-praw ny chara- 
funkeyonaryuszów gm innych, gdyż z sto- 

Mv 1 nil prawie publicznem  wy-
J * a ć  m ogą pretensye prywatno - prawnej 

Ury. U znał to ju ż  w jednym  analogi- 
wypadku Trybunał państwa, orze- 

' Piem z d. 25 października 1878.
Nadto pozwalam  sobie zwrócić uwagę 

<ly Izl»y, że dziś nawet praktyczne w zglę- 
grji,Ila Potrzeh? podobnej zm iany §. 64 ust. 
ty IIlUej, nie zachodzą w takim stopniu, jak 
(J0r‘ '8 7 8 . Od tego bowiem  czasu przyszły 
gi'u? . tku ustawy (z 15 lutego 1883 i 6 
Ety 1883) pozwalające W ydziałow i kra- 
^^U tu skutecznie zaradzać w samym za- 

Zle wszelkim niepraw idłow ościom  w ad- 
h  !.St,racyi gm innej

! wozdanie kończy się następującym w nios­
k iem : „Sejm  poleca W ydziałow i krajowemu, 
by w myśl zasad, w niniojszem sprawozda­
niu wypow iedzianych, wypracował i przed­
łoży ł na najbliższej sesyi sejm owej, projekt 
ustawy krajowej, wprowadzającej k r a j o w e  
o p ł a t y  k o n s u m c y j n e  o d  wina, rnosz 
czu, miodu, wina sztucznego, tudzież piwa 
i wszelkiego rodzaju wódek.

Pos. P o p i e l ,  w przemówieniu peł- 
nem humoru i zgrabnych sarkastycznych 
zwrotów, przyjętych przez całą Izbę bardzo 
przychylnie, a podniesionych z uznaniem 
przez następnych m ów ców , polem izował 
z bardzo długiem i wywodami komisyi po­
datkowej. Cały pom ysł zaprowadzenia kra­
jow ych  opłat konsum cyjnych, uważa m ówca 
za poron iony; ciężar opłat tych spadnie 
prawie wyłącznie na m iasta , a po wsiach, 
zapanowałyby chyba tylko szykany i prze­
śladowania przez aren darzy , bez naj­
m niejszego pożytku dla skarbony krajowej. 
Ta nowa akcyza, w oczach wiejskiego Ma­
teusza lub Hawryły, uchodziłaby za w zm o­
cnienie propinacyi, którą mówca porównał 
ze staruszką o wątpliwej przeszłości, tudzież 

niem łodą już klaczą, którą ze sobą spro­
wadziło źrebiątko.

M ówca godzi się zresztą z propono­
waną przez komisyę rezolucyą i wnosi tyl­
ko poprawkę, a m ianow icie, "ażeby z niej 
wypuścić końcowe słow a : „tudzież piwa i 
wszelkiego rodzaju w ódek“ .

Pos F r u  c h  t m a n n  polem izuje również 
z wywodam i komisyi, które apoteozują ak- 
cyzę, jako wyskok nowoczesnej cyw ilizacji, 
a którym to opłatom  m ówca jest w ogóle z 
zasady p rzeciw n y ; specyalnie zaś sprzeci­
wia się mówca projektowanej przez p. A bra- 
ham owicza kraj. opłacie konsumeyjnej, któ­
ra, jak  to wym ownie i dosadnie wykazał p. 
Popiel, spadnie jako now y ciężar wyłącznie 
tylko na miasto. W yliczyw szy wszystkie 
wątpliwości, jak ie nasunąć sig muszą po 
przeczytaniu sprawozdania komisyi, wnosi 
m ów ca : „P oleca  się W ydziałow i krajowemu 
aby zbadał, czy na jakie przedmioty i w ja ­
kiej wysokości mogą być zaprowadzone kra­
jow e  opłaty konsum cyjne, i aby_ na przy­
szłej sesyi przedłożył sprawozdanie, a w zglę­
dnie projekt ustawy."

Pos W  e i g  e 1 stwierdza, że po w y- 
czerpującem przemówieniu p. Popiela, tru­
dno coś now ego powiedzieć. W ykazał pan 
Popiel, że tylko na miasta spadnie ten no­
wy ciężar, a m ówca stwierdza to zacytow a­
niem przykładów i wykazuje, że już obecna 
akcyza jest w ielce uciążliw ą; w K rakow ien. 
p. spowodow ała ona to, że handlarze wi-
Iłjerr? s i ę  poTta. ro fy fj.f IW m iA .ic ln o  i «  !
nachroniznem  stały się s ło w a : In  Ilungaria 
natum, Cracov»ae educatum. M ówca jest 
przekonany, że W ydział nie przychyli się 
do życzenia posła A braham ow icza, gdyby 
jednak stało się inaczej, wystąpi w im ieniu 
Krakowa, a zapewne zgodnie także z ży­
czeniem innyc-h miast, przeciw  zaprowadze­
niu tej opłaty.

Pos. G o ł e j  e w s k i  przemawia rów ­
nież przeciw  zaprowadzeniu krajowych opłat
konsum cyjnych.

P

Ztad wnosić wolno,
sieljc y  każdym razie zm niejszać 

łyL a wypadków, w których gm iny 
^ w drodze 1 j 1 ~

będzie
rnusia-

fjty J. yv urocize prawa poszukiwać pretensyj 
eL  , . ho naczelników i członków zwierz- 

dopiero po upływ ie czasu ich urzę- 
°ko]aih a ' Zresztą nie m ogę pom inąć i tej 
ktop1CjZI10^Ri> ^  d ziś bliżsi jesteśm y nowej 
V P'dury cyw ilnej, która uchyli niedogo- 
ehor)C' ’ ? jakiem i obecnie połączone jest do­

b n ie  pretensyj cywilnych. 
de j W rozprawie szczegółow ej pos. M a - 
&t4r\  i., w długim  wywodzie jurydycznym , 
H tn  w ykazać, że Sejm jest kompe- 

tiy do uch w a l e n i a  ninieiszei noweli
Sejm jest 

ao uchwalenia niniejszej 
c ^ ^ c n t a c y ę  swoją oparł mówca na pre-
W : °h ; jeżeli nowela nie otrzymała san-

w r- 1878, to powodem  t e g o — w edług 
H o ^ ^ T h y ł ówczesny rząd centralistyczny; 
kąa .ttki zm ieniły się jednak i m ów ca żywi 
W n '6̂ ’ dE . p. Namiestnik 
W !  Ua . Przychylne przyjęcie 

Niniejszej ustawy.
i zatwier-

. c tem przemówieniu uchw alił Sejm 
czytaniu projekt noweli, co do

ny 3 ustępu § 64 ustawy gm innej. 
sPtaw A b r a h a m o w i c z ,  przedłożył 
^Hj0 jadanie kom isyi podatkowej, o jego  
°Płat i , 00 do zaprowadzenia krajowych 

konsum cyjnych. Obszerne to spra-

Po przem ówieniu p> A b r a h a m o w i ­
c z a  w obronie swoich wniosków, a w zglę­
dnie komisyi, przystąpiła Izba do g łosow a­
nia i 54 głosam i, przeciw  32 głosom , przy­
ję ła  wniosek p. Fruchtmanna.

Z kolei pos. dr. M a j  e r  przedłożył 
sprawozdanie komisyi szkolnej z wnioskami 
co do szkoły wydziałowej żeńskiej w K ra­
kowie. W nioski komisyi opiew ają:

1) Szkoła wydziałowa żeńska w Kra­
kowie, z początkiem roku szkolnego 1886/7 
będzie zreorganizowana na czteroklasową 
szkołę w ydziałową żeńską, w połączeniu z 
kursem nauki dopełniającej dla m łodzieży 
dorosłej, tudzież z kursami fachowem i ro­
bót kobiecych  i handlu, a to w myśl pro­
jektu statutu dołączonego do sprawozdania 
W ydziału krajowego

2) Koszta utrzymania czteroklasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej ponosi fundusz 
szkolny m. Krakowa w granicach oznaczo­
nych ustawą z dnia 2 maja 1873 r. (Dz. 
u. kr. nr. 2 5 0 ); opędzanie kosztów na utrzy­
manie kursu nauki dopełniającej, tudzież 
kursów fachow ych  pozostaw ia" się gminie 
m Krakowa niezależnie od je j "funduszu 
szkolnego.

Bez dyskusyi przyjęła Izba powyższe 
dwa w nioski, tudzież powołany w 1) wnio­
sku projekt statutu.

Ostatnim przedm iotem  było przedło­
żone przez posła K o z ł o w s k i e g o  spra­
wozdania kom isyi adm inistracyjnej o w nio­
sku posła A braham ow icza , co do zaprowa­
dzenia kart m yśliwskich K om isya przed­
kłada projekt ustawy , w edług którego za 
karty m yśliwskie (§ 4) ma być opłacaną 
taksa 8 zł. od o sob y ; w łaściciele chartówr 
i psów gończych  , opłacać mają od każdej 
sztuki po 1 0 'z ł. (§ 5 ) i to na"rzecz kasy 
W ydziału krajow ego. Dalej (§ 9) są nało 
żone dotkliwe kary za przekroczenia usta 
wy o kcartach i certyfikatach m yśliwskich, 
które również — o ile wpłyną gotów ką —  
mają w pływ ać na rzecz funduszu krajowe­
go. W  m otywach w ylicza sprawozdanie

wszystkie k ra je , w których obowiązują po­
dobne ustawy a które są osnute na nastę- 
pu jacjch  zasadach : że bez karty myśli w- 
skiej polować nie wolno , pod zagrożeniem 
grzywny lub aresztu ; że karty myśliwskie, 
z_ wyjątkiem Tyrolu, podlegają stałej opła­
cie, od której wolna jest jedynie zaprzysię­
żona straż m yshw ska; że wydanie kart 
może byc zaprzeczone stale lub czasowo, ze 
względu na bezpieczeństwo osób i własności 
w wypadkach w „staw ach bliżej S T „ -  
n y c h ; ze do kontroli wykonania ustawy i 
do wprowadzenia dochodzenia karnego po­
wołaną jest żandarmerya , straż myśliwska 
i organa gminne lub rządowe bezpieczeń­
stwa publicznego.

Na tych samych zasadach oparła ko­
m isya swoj projekt ustawy, a w uzasadnie­
niu go powiada dalej, ze w kraju naszym 
więcej niż gdzieindziej , postanowienia po­
dobne są konieczne ; obszary bowiem  zbyt 
rozległe, na których uprawnieni polowanie 
wykonują, przy niezbyt wkorzenionem  po­
czuciu do poszanowania cudzej w łasności 
pod tym względem, utrudniają dozór i kon­
trolę, przezco chyba przydybany in flaaranti 
przy ubiciu zwierzyny, m ógłby zazwyczaj 
podpadać pod rygor n in iejszej ustawy 
w najczęstszych zas wypadkach kłusownik 
użyłby w ym ów ki, że m e w celach  m yśliw ­
skich broń przy sobie nosi, przez co oczeki­
wania pomyślnych skutków tej ustawy 
okazaćby się musiały iluzorycznem u Gdy 
w obec stosunków naszych n iepodobna przy­
puścić wypadku, w którym noszenie broni 
w  polu, ze względu na bezpieczeństw o oso­
biste byłoby potrzebnem, w ięc nie ma 
słusznej przyczyny, by ustawa i w ' tym 
względzie, podobnie jak  gdzie indziej w ol­
ności noszenia tej broni nie ograniczyła, 
zwłaszcza, jeżeli dla ochrony prze(ł drapiej 
żnemi zwierzętami _ w ok o licach , gdzie po­
trzeba wskaże, wyjątki będą dozw olone

Kom isya zwraca uwagę jeszcze  j na 
tę ważną okoliczność, że jeżeli cel ochrony 
myśliwstwa i zapobieżenie niszczeniu zwie­
rzyny ma być osiągnięty, także i pSy do 
polow ania używane , a zwłaszcza charty i 
psy goń cze , równej op łacie , jak  broń my­
śliwska, od każdej sztuki podlegać powin­
n y , ja k  to w B e lg ii, w P olsce i w Szwaj- 
caryi ma m iejsce; n ieobliczone sa bowiem 
szkodj w stanie zwierzyny wyrządzane 
zwłaszcza w porze letniej, przez psy tego 
rodzaju, po polach luźnie ch od zące , czemu 
choć w części zapobiedzby m ogło rozporzą­
dzenie w m owie będącej opłaty, za która 
też komisya się oświadcza. Dodać należy", 
że komisya zniosła się. z w ydziałem  Tow a-

nrlan/-łfyr. T ---■«■  ̂ a w ctg
tegoż, opartych1 ńa doświadczeniach w  kra­
ju  porobionych, korzystała.

W  ogólnej dyskusyi zabrał g łos pos. 
G n i e w o s z  i wystąpił przeciw całem u 
projektowi. W prowadzam y znowu now y cię ­
żar, co do którego już z góry musimy być 
przekonani, że narazi nas na najrozmaitsze 
szyk a n y , a spodziew anych korzyści nie 
przyniesie. Polow anie u nas jest jedyną 
przyjem nością m ieszkańców w si; nie przy­
nosi ono żadnych korzyści, lecz przeciwnie, 
jest zabawką kosztow ną; gdyby było przed­
siębiorstwem  rentownem, już dawno p olo ­
w aliby żydzi... Projekt ustawy staje nadto 
w  poprzek obowiązującej już " ustawie o po­
lowaniu. W  imieniu swojem  i swoich wy­
borców  protestuje mówca przeciw uchwale­
niu przedłożonego projektu, tem bardziej, 
ze wobec wyborców’ staniem y już z jedną 
ustawą, dowodzącą, „że rak to ryba“ i wzbra­
niającą łow ić  ryby i raki. Dzięki tej usta­
wie, będziem y tedy chodzić ponad naszemi 
brzegami przypatrywać się, jak  je  wyde- 
ptują aiendarze, a łososie spodziewane, znaj- 

sig chyba na stole arendarzówj & teraz 
mamy jeszcze pozbyć się ostatniej wiejskiej 
przyjem ności. Bo i jakaż będzie to przy _ 
jem nosc, jeże li zam iast amunicyi, dźwigać 
będziemy całą registraturę najrozmaitszych
dokumentów, certyfikatów, kart i t. d. ? A 
więc najpierw  Waffenpass, potem pozwolenie 
na polowanie, potem  karta myśliwska, po­
tem certyfikat na broń, a nareszcie certy­
fikat na p sy ! Toż chyba tylko myśleć na 
polowaniu, ażeby cała ta registratura była 
ciągle w porządku i ogladać się, czy nie 
idzie żandarm ; bo niechże przypadkiem 
zarzuci się w tej registraturze który z tych 
dokumentów’ : zam iast polowania będzie 
protokół. A i na żandarmów nakładamy już 
zanadto wiele obow iązków ; wszakże mają 
juz po polach  szukać" kanianki, ostówr, a te­
raz przybywa im jeszcze  polowanie na m y- 
śliw ych. M ówca wnosi te d y : Sprawozdani© 
kom isyi przekazuje sie W ydziałow i, aby p0 
zasięgnięciu opinij Rad powiatowych i T o- 
w aizystw a Jowdeckiego przedłożył na na­
stępnej sesyi projekh  ustawy, zabezpiecza­
jący  prawa w łaścicieli polowań.

Bos. Adam  J ę d r z e j  o w i c z  stanął 
w obronie wniosku komisyi i na tle wyw o­
dów sprawozdania komisyi, wykazywał po­
żyteczność ustawy projektowanej.

Bos. Ż u r o w s k i  przemawiał w duchu 
wyw odów pos. Gniewosza. Wszakże sam w nio­
skodawca, p. A braham ow icz, czyniąc d. 12 
grudnia r. z . sw ój wniosek, nie dom agał się

projektu ustawy, lecz wzywał W ydzia ł kra­
jow y, aby na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt now eli, oczywiście po zbadaniu sto­
sunków ; tym czasem  komisya, nie zbadawszy 
stosunków, wystąpiła już z projektem  usta­
wy, opierając się" na tem, że w innych kra­
ja ch  istnieją takie ustawy. Ależ tam panują 
inne stosunki; polow anie jest tam rentowne, 
a u nas tylko kosztowną zabawką. A  nadto 
nakłada projekt wielki ciężar; oto przykład : 
W  Sanockiern jest dość szlachty na 200 m or­
gach  z ie m i, opłacających  rocznie 75 złr. 
podatku; jeżelibyśm y przyjęli projekt kom i­
syi, każdy z tych szlachciców  m usiałby za 
siebie i przypuśćm y —  za 3 psy, któro za­
razem są stróżami domu, zapłacić 38 złr. 
nowego podatku, a więc więcej niż połow ę 
podatku opłacanego od ziemi. M ówca popie­
ra wniosek pos. Gniewosza.

Pos. M ę c i ń s k i  występuje przeciw 
powyższym  w yw odom  i wita z radością pro­
jekt ustawy, który po raz pierwszy w pro­
wadza opłatę na rzecz funduszu krajow ego, 
opłatę, która nie będzie ciężyła tylko na 
własności nieruchom ej. D otychczas obciąża­
liśmy tylko tę nieruchom ą w łasność ziem ię, 
a niniejszą ustawą stw orzym y nowe źródło, 
może na razie niezbyt obfite, ale zawsze 
mogące przynieść krajowi 4 0 — 50 tysięcy ro­
cznego dochodu. Jeżeli w  projekcie ustawy 
są jakie usterki, to można je  naprawić przy 
rozprawie szczegółow ej, wnosząc stosowne 
poprawki.

Pos. R o m a ń c z u k  cieszy się ró­
wnież, że obecny projekt ustawy ma stwo­
rzyć opłatę „od  zbytku11 i „przyjem ności" a 
zarazem przyczyni się do ochrony pożyte­
cznej zwierzyny. M ówca zapowiada popraw­
ki do niektórych paragrafów, które to po­
prawki będą m iały na celu ochronę ludno­
ści wiejskiej od zwierząt drapieżnych.

Po przem ówieniu sprawozdawcy, przy­
stąpiono do głosow ania; wniosek pos. G nie­
wosza upadł, a Izba uchwaliła przystąpić do 
szczegółow ych  rozpraw nad przedłożonym  
projektem ustawy.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 11 
min. 45 w n ocy) odroczył p. Marszałek tę 
rozprawę do następnego posiedzenia, które 
z powodu niedzieli i św. gr. kat., przypada­
jącego w poniedziałek, naznaczył na wtorek 
d. 19 b. m. Na porządku dziennym  m iędzy 
in n e m i: Rozpraw a szczegółow a nad proje­
ktem ustawy o wprowadzeniu kart i certy­
fikatów m yśliw skich ; sprawozdanie komisyi 
budżetowej o zam knięciach rachunkow ych: 
funduszu propinacyjnego za rok 1884 i fun- 
dacyi śp. St. hr. S karbka; szczegółow a roz- 
Drawa nad nroiektem  W ydziału 
w przedm iocie popierania przectsiębiorsxyv
m elioracyjnych i sprawozdanie kom isyi szkol­
nej o wniosku pos. Rom ańczuka i wnioskach 
pp. M ałeckiego i Czerkawskiego, w sprawie 
języka w ykładow ego w szkołach ludowych i 
średnich.

Dyskusya w parlamencie niemiec­
kim nad sprawą wydalali
Gdy dnia 1 grudnia r. z. parlament 

niem iecki chcia ł przystąpić do obrad nad 
sprawą wydalania rossyjskich i austryackich 
poddanych z granic królestwa pruskiego, na­
deszło cesarskie orędzie odraczające parla­
ment, skutkiem czego Izba nie m ogła już 
przed świętam i zająć, s i ę  pom ienionyni przed­
miotem. Dzięki poparciu , jakiej doznała u 
większości parlamentu interpelacya w niesio­
na w im ieniu koła polskiego przez ks. Jaż­
dżewskiego, pow iodło sie sprawę tę posta­
w ić na porządku dziennym  piątkow ego po­
siedzenia. O zainteresowaniu się tą kwestyą 
św iadczyły  pełne ław y poselskie i przepeł­
nione galerye. A ni ze strony rządu, ani ra­
dy związkowej nikt jednak nie przybył.

P oseł ks. Jażdżewski, uzasadniając in­
terpelacją , przypom niał, że właśnie zeszłej 
jesien i, kiedy francuska kolonia obchodziła 
w B erlin ie 200 jubileusz, sław iąc toleran- 
cy§  ̂ w ielkiego Elektora, że w tym czasie 
w łaśnie w ydalono z Prus tysiące rodzin, któ­
rych  jedyną winą jest to, że są Polakami i 
katolikam i. L iczba wydalonych wynosi 40.000 
ludzi, m iędzy którymi jest n ieco żydów, a 
jeszcze  mniej protestantów i schizmatyków. 
Sprawa wydalań nie je st wewnętrzną spra­
wą Prus, lecz należy ona do kom petencyi 
cesarstwa i dla tego też dziw i się m ó w c a ,  
że ze strony rządu nie ma nikogo. W ydala­
nia sa kwestya" międzynarodową, a ponie­
waż w myśl artykułu 11 konstytucji cesar­
stwa cesarz zastępuje cesarstwo w charak­
terze m iędzynarodowym , przeto w inien kan­
clerz prz"ed reprezentacją narodu niem ie­
ckiego zdać sprawę z tych środków m iędzy­
narodowych.

W ydalono obcokrajow cow , którzy od 
lat kilkudziesięciu osiedlili się w Prusieck, 
którzy się niejako zrośli z państwowem i sto­
sunkami w Prusiech, bo ich brano do wojska 
i do wszelkich innych ciężarów ich pocią­
gano. Państwo może niew ątpliw ie ze w zglę­
du na dobro społeczne zabronić obcokra­
jow com  osiedlać się w kraju, ale tłumne 
wydalanie ich tylko w razie w ojny może 
państwo nakazyw ać; w czasie pokoju nie
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powinny wydalania zależeć od sa m ow oli; 
podług praw niem ieckich i pruskich wolno 
z kraju wydalać tylko na m ocy sadowego 
wyroku karnego i w drodze administracyjnej.

Interpelaeya nie dotyczy jednak tego 
rodzaju wydalań, na które skazane bywają, 
poszczególne osoby.

M ówca powołuje się następnie na tra­
ktaty wiedeńskie z roku 1815, które pozo­
stawiły Polakom wolność przenoszenia się 
z m iejsca na m iejsce w granicach ziem  p o­
dzielonych, dowodzi także ustawami pru- 
skiem i, reskryptami i ustawą paszportową 
dla Niem iec, że wydalania nie mają pra­
wnej podstawy.

M ówca dow odzi bezpodstawności twier­
dzenia księcia Bismarcka, który w agitacyi 
polskiej znajduje powód do wydalań. Jeżeli 
się od Polaków żąda ich krwi i m ienia, to 
należy im także przyznać prawa godne 
człowieka. Takie obchodzenie się z Polaka­
mi budzi nienawiść. Z  wydalonym i obcho­
dzono się nieraz tak, że to człow ieka obu­
rzało. W ydalania nie zgadzają się zatem z 
m iędzynarodowem i traktatami, z istniej ą- 
cem prawem, z prawami ludzkości i chrze- 
ściaństwa. Oby naród niemiecki pam iętał o 
tem, że niegodną jest rzeczą w ielkiego 
państwa pogw ałcać prawo słabej m niej­
szości.

Po przemówieniu ks. Jażdżewskiego 
stw ierdził pos. W indthorst, że nikt się nie 
zg łosił, aby m ówić o interpelacyi, skutkiem 
czego należy ją  uważać za załatwioną. T e­
raz zaś przychodzi kolej na wnioski uczy­
nione w tej samej sprawie przez posłów  in­
nych stronnictw.

Pierwszy zabrał g łos poseł L  i e b- 
k n e c h t ,  aby uzasadnić następujący w n io ­
sek f r a k c y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y -  
c z n e j :

„Zw ażyw szy, że tłumne wydalania pod ­
danych rossyjskich i austryackich m ogłyby 
spowodow ać zawikłania narodowo-praw ne z 
zagranicą;

Zważywszy dalej, że policya, do któ­
rej należy nadzór nad cudzoziem cam i, pod 
której kom petencyą przypadają wydalania, 
w edług §. 4 konstytucyi Rzeszy, podlega 
nadzorowi Rzeszy i je j prawodawstwa;

Zważywszy wreszcie, iż interesa N iem ­
ców za granicą, które w edług art. 8 kon ­
stytucyi Rzeszy mają prawo do opieki pań­
stwa, tem rozporządzeniem  rządu pruskiego 
są narażone na największe niebezpieczeń­
stwo o tyle, że dają zagranicy, m ianowicie 
rządom Austryi i Rossyi powód do represa- 
liów, a uciskowi niem czyzny w tych kra-

t  aTOinn YioHOr , t*t.wst-
wam y p. kanclerza do poczynienia odpo- 
w iednich kroków, aby to rozporządzenie, 
które przynosi wielką szkodę interesom na­
rodu niem ieckiego, jak najrychlej cofnął.11

Mówca podniósł, że cała kwestya w y­
dalań nie może być osądzona ze stanowiska 
prawniczego, lecz ze stanowiska cywilizacyi 
ludzkości i w olności. Kanclerz powiada, że 
tu idzie o obronę żywiołu niem ieckiego przed 
polską inwazyą. Przeczę przedewszystkiem, 
jakoby tu istniała jaka polska inwazya. Z  
w yw odów  preopinanta przekonaliśm y się, że 
żyw ioł niemiecki wcale nie został wyparty 
i z trudnością J da się zapewne wyrzucić, 
gdyż wobec Polaków  stoi on na wyższem 
stopniu kultury. Jeżeli ze w schodnich pro- 
wincyi wielu N iem ców  em igruje, to winni 
temu są ci, którzy się nie starają o napra­
wę tam tejszych stosunaów. N igdy się nie 
przyczynim y do poniżenia N iem iec w obec 
zagranicy, ale po nad zasadą narodowości 
góruje zasada ludzkości i sprawiedliwości. 
Przedewszystkiem  jesteśm y ludźmi a późniei 
dopiero należym y do pewnej narodowości. 
Gdybyśm y mieli w N iem czech w olność, to­
by narodowe przeciw ieństw a nie były  się 
zaostrzyły, a P olacy byliby się ju ż  wię 
eej zasymilizowali. W  Szwajearyi i A - 
m eryce istnieje niezaw odnie zasada narodo­
w ości, ‘ale ponieważ kraje te są zarazem 
krajam i największej wolności, dla tego też
poszczególne narody żyją tam w spokoju o- 
bok siebie. Rząd pruski powiada dalej, że 
wydalania przyczyniają się do ochrony ro 
rotnikow n iem ieckich  przed tanią pracą 
Polaków. Tem u twierdzeniu rządu pruskie­
go nie uwierzy żaden niemiecki robotnik 
dopóty, dopóki rządy niem ieckie do wyko­
nania rozm aitych budowli powoływać będą 
w łoskich i słowiańskich robotników . A co 
za skutki tych w ydalań? Nie obawiam się 
represaliów  ze strony Rossyi i Austryi, ale 
wydalania te tak dotknęły i usposobiły lud 
w Rossyi i Austryi, że zamieszkali tam 
N iem cy to odczują. Nawet przyjazna prasa 
Anglii, Am eryki itd. potępia te grom adne 
Wydalania i czyni parlament za nie odpo­
wiedzialnym, że nie protestuje przeciwko 
nim. Gdyby atoli m iało przyjść do represa- 
how , Niemcy najgorzej na tem by wyszli, 

o z pomiędzy wszystkich narodów najw ię­
cej wychodzi N iem ców za granicę. Cóż 
ma więc parlament uczyn ić? Uchwała lub 
pro es n ic u nie znacza a my nie możemy

gii, to rząd uchwały jego nie wykona. 
( Wielka praw da ! po prawicy). Bardzo to 
piękne, panowie po prawicy, że to _ stwier­
dzacie. Spodziewam  §ię atoli, że większość 
nie da się przestraszyć.

Parlament nie może się obawiać za­
targu, ani nawet rozwiązania, bo w kwestyi 
tej ma większość narodu za sobą. Bez kan­
clerza można się obyć, bez parlamentu n i­
gdy. Reprezentaeya narodu istnieć będzie, 
chociażby groźba zamknięcia „budy" urze­
czywistnioną być miała. Mam nadzieję, że 
parlament przyjmie nasz najdalej idący 
wniosek. Spodziewam  się, że podejm iecie 
rękawicę, którą wam rzucono. Zechcijcie  
wystąpić w obronie godności N iem iec, w y­
pełn ijcie  wasz obowiązek jako reprezentanci 
narodu ucywilizow anego a sprawców gro ­
m adnych wydalań ze względu na świat cy ­
wilizowany napiętnujcie w łaściw em  m ia­
nem.

Dla uzasadnienia znanego wniosku po­
słów wolnom yślnych, zabrał głos dep Mul­
ler. Mówca zaprzeczał, jakoby wydalania ob ­
cokrajow ców, były  potrzebnemi i zbawien- 
nemi dla N iem ców . Chociażby one m iały w 
ziem iach polskich jakiś pozór uprawnienia 
pytam, czem  je  można usprawiedliw ić w Pru­
sach W schodnich . W szakże w ychodźcy tam 
byli poczciw ym i, spokojnym i robotnikami. 
Bardzo wielu z nich nie było  katolikami, 
lecz znaczna m niejszość. Największa część 
była żydów; zdaje się, że przez nich chcia­
no w ym ierzyć cios na liberalny judaizm . 
W ielu z nich nie przyszło do N iem iec dla 
zarobku, lecz aby korzystać z dobrodziejstw 
niem ieckiej cywilizacyi. M ówca przytacza 
pojedyńcze wypadki surowego postępowania 
władz z cudzoziem cam i, podnosi, że źle 
byłoby  z poddanym i niem ieckim i w Rossyi 
i Austryi, gdyby chciano zastosować do nich 
środki praktykowane w Prusiech, przypom i­
na szkody wyrządzone handlowi niem ieckie­
mu skutkiem ostatnich represaliów i zapy­
tuje, co będzie za lat 20, jeżeli N iem cy pój­
dą dotychczasowym  torem. N ajlepiej podo­
bno będzie odgrodzić cesarstwo niem ieckie 
murem chińskim  i pożegnać się z wszelkim 
postępem i dalszym rozwojem  ( Oklaski na 
lewicy.)

Następnie przem ów ił w obronie roz­
porządzeń rządowych konserwatysta H ell- 
dorf, a zo nim  uzasadnił wniosek centrum 
poseł W indthorst.

Streszczenie tak głosów  tych dwóch 
mówców, jako też przebieg sobotniej dysku- 
syi nad sprawą wydalań, zmuszeni jesteśm y 
dla -braku m iejsca odłożyć do następnego 
numeru

pracow ać na to, aby pracę naszę wrzucano 
do kosza 1 ailam ent musi się postarać o to, 
ażeby uchwa y jeg o  miały praktyczne na­
stępstwo. Jeżeli parlament nie okaże ener-

=  N a jja ś n ie js z y  P an  raczył najmi 
łościwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
gminie Boratyn, w powiecie brodzkim. na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  U roczystość Jordanu. (B o h o ja - 
wlenie Hospoda) obchodzoną była dziś w na- 
szem mieście, dzięki łagodnej zimowej pogodzie, 
wśród ogromnego udziału pobożnych obojga wy­
znań. Najprz. ks. metropolita Sembratowicz w 
asystencyi kapituły i licznego orszaku ducho­
wieństwa, udawszy się procesyonalnio na Ry­
nek, dopełnił tam aktu poświęcenia wody w stu 
dni, poczem orszak cały powrócił do cerkwi 
Wołoskiej. Dostojnicy władz, posłowie sejmowi, 
oraz reprezentanci korporacyj i instytutów nau­
kowych obecni byli uroczystemu obchodowi, a 
oddział garnizonu lwowskiego tworzył szpaler i 
dawał salwy wśród dźwięków hymnu ludo­
wego.

—  Losowanie d zie ł sztuki towarzy­
stwa przyjaciół sztuk Pięknych we Lwowie, 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 24 b. in., < 
godzinie 12 w południe, w sali wystawy nie 
ustającej przy ulicy Teatralnej (plac św. Ducha) 
1. 10 I piętro, na które dyrekeya tegoż towa' 
rzystwa szanownych członków uprzejmie zapra­
sza. Wzywa też dyrekeya tych pp. członków i 
agentów, którzy z -opłatą należytości za dorę­
czone akcye z r. 1885 zalegają, by takową do 
kancelaryi zjednoczonego towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (ulica Teatralna 1. 10) najpóźniej 
do 20 b. m. nadesłać raczyli.

—  Opera. (J-) W sobotę ukazała się 
po raz pierwszy na scenie nowa opera Henryka 
Jareckiego „Jadwiga". Odkładając obszerniejszą 
ocenę dzieła utalentowanego kompozytora aż do 
następnych przedstawień, notujemy dzisiaj tylko 
fakt zupełnego a ze wszech miar zasłużonego 
powodzenia nowej opery. Powodzenie to należy 
przypisać w pierwszej linii pięknej muzyce a 
następnie nader szczęśliwemu ułożeniu libretta, 
w którem akcya rozwija się i postępuje aż do 
końca, tworząc sytuacye coraz dramatyczniejsze 
i wielce efektowne. Sukces ten cieszy nas po­
dwójnie. Raz, ze względu na sztukę polską, 
której literaturze piękne przybywa dzieło, a po*- 
wtóre na osobę kompozytora, któremu od dawna 
już należało się jak najświetniejsze uznanie ta­
lentu, wiedzy i pracy. Po pierwszym akcie o- 
trzymał Jarecki liczne wieńce i podarunki. 
Wymieniamy tu wieńce od artystów opery, to­
warzystwa muzycznego, towarzystwa „Lutnia",

członków orkiestry teatralnej, recenzentów mu- 
zycznych. Zewnętrzna strona wystawienia „Ja­
dwigi", tj. dekoraeye i kostiumy, była bardzo 
przyzwoitą. Nic tyle muzykalne wykonanie. 
Oprócz pani Arklowej, (Jadwigi), która śpiewała 
bardzo pięknie, p. Wierzbickiego, wybornego 
Gniewosza i po części p. Floryańskiego (W il­
helma), reszta wykonawców nie wywiązała się 
ze swych partyj zbyt szczególnie. Miejmy na­
dzieję, iż następne przedstawienia tej opery 
pójdą lepiej. Na wszelkie uznanie zasługują tym 
razem chór i orkiestra.

—  W  atelier p, Trzem eskiego mie- 
liśmy sposobność oglądać wczoraj przepysznie 
wykonane fotodruki i fotografie do wspaniałego 
wydawnictwa, mającego już niebawem ukazać 
się na widok publiczny, nakładem Instytutu 
stauropigiańskiego. Pierwsza część togo wy­
dawnictwa, ma zawierać obok portretu Kor- 
niakta , fundatora cerkwi W ołoskiej, wszysi 
kie dokumenta odnoszące się do tej fundacyi, 
na czele których znajdzie pomieszczenie podo­
bizna listu Korniakta. Druga część zawierać 
będzie wizerunki paramentów kościelnych i za­
bytków starożytnych, dalsze zaś części wyda­
wnictwa obejmą podobizny dokumentów odno­
szące się do Stauropigiańskiego instytutu. W y­
konanie tych fotografij i fotodruków jest praw­
dziwie znakomite. Równą dokładnością i au­
tyzmem w wykonaniu odznaczają się roboty p, 
Trzemeskiego, przeznaczone do albumu, który za­
wierać będzie podobizny wszystkich najcelniejszych 
przedmiotów, jakie podziwialiśmy na tutejszej wy­
stawie archeologicznej. Zwiedzając pracownię P- T. 
widząc jej piękny rozwój, doświadczyliśmy bardzo 
miłego wrażenia i wynieśliśmy to przekonanie, 
że praca umiejętna a gorliwa może i u nas 
przynieść niezwykłe rezultaty. Dzisiaj już foto- 
druki p. Trzemeskiego, dokładnością i czysto­
ścią wykonania nietylko dorównywają, ale prze­
wyższają nawet tego rodzaju produkcje zagra­
niczne.

—  ł łe p e r to a r  te a tra ln y . Dziś, w po­
niedziałek, 18 fc. m., z powodu iliedyspozycyi 
pani Arklowej, w miejsce zapowiedzianej, opery
H. Jareckiego p. t. Jadwiga , przedstawioną 
będzie po raz czwarty komedya K. Zalewskiego 
Nasi zięcioioie. Zakupione bilety na przedsta­
wienie Jadwigi, z datą dzisiejszą, ważne są na 
czwartek, 21 b. m. —  Jutro, we wtorek, 19 
b. m., na ogólne żądanie, piąty gościnny wy­
stęp panny Elly Itussel, Bigoletto, opera w 4 
aktach Verdi’ego. —  We środę, 20 b. m., po 
raz trzeci Nasi sięcioioie. — We czwartek, 21
b. m., po raz drugi Jadwiga, opera w 4 aktach 
Henryka Jareckiego. — W piątek, 22 b. m 
na dochód F elicji Stachowicz Adryanna I. ■ 
com reur , dramat w 5 aktach Eugeniusza Ser;

=* Straszny pożar wybuchł w i .
O gO U ZIlT ier -ar u a a  A ctiA viu  n a r  m

nowicie za miastem, obok magazynu wojskowi 
w wielkiej szopie drewnianej, napełnionej sia­
nem, dostawcy wojskowego Mojżesza Rosnera, 
W krótkim czasie płomienie ogarnęły także i 
drugą, obok stojącą szopę z sianem. W obu, 
szopach znajdowało się na noclegu kilkudziesię­
ciu zarobników, nie mających innego przytułku, 
z których wielu miało zarobek w tym właśnie 
magazynie przy wiązaniu siana. Ponieważ ogień 
zaskoczył tych biedaków we śnie, wielu z nich 
przeto padło ofiarą tego nieszczęścia, zwłaszcza, 
że mimo natychmiastowego przybycia straży po­
żarnej miejskiej i ochotniczej, oraz policyjnej 
ratunek był niepodobny. W pierwszej zaraz 
chwili wyciągnięto z pod siana, w miejscu jako 
tako jeszcze przystępneui, dwa trupy zwęglone, 
zaś poparzonego zarohnika Józefa. Buczkowskiego 
oddano do szpitala. Dla ochronienia pobliskiego 
magazynu wojskowego, nie nzbierano palących 
sic szop, które też do dziś rana gorzały. Z po­
piołów wydobyto mnóstwo kości ludzkich, tak, 
iż można niestety przypuścić, że kilkunastu lu­
dzi znalazło śmierć w płomieniach. W spalo­
nych szopach znajdowało się 400 do 500 sa­
gów metrycznych siana, które, równie jak i bu­
dynki, były na 14.000 zł. w towarzystwie
„Phonix“ ubezpieczone. Pożar powstał prawdo­
podobnie skutkiem nieostrożności któregoś z za 
robników, szukających w szopie noclegu, a któ­
rym właściciel magazynu nie zabraniał tam no­
cować. Postępowanie karne wdrożono..

— F a łs z e r z  m o n e t . Szulim Klein, 
faktor w Przemyślanach, puścił dwukrotnie 
w obieg, a t o : pierwszy raz 22 z, m. w Świe­
rzn, a drugi raz dnia 28 z. m. w Przemyśla­
nach, podrobione z ołowiu monety .jednoreńskowe, 
płacąc tomiź za kupione zboże. W  pierwszym 
wypadku przytrzymano tylko Szmila Glasera ze 
Świerża, spólnika Kleina przy zakupnie zboża, 
który jednak nie chciał wyjawić tego, z któ- 
ego rąk otrzymał dwa takie falsyfikaty. Gdy 

jednak Klein drugim razem wypłacił włościani­
nowi w Przemyślanach, za kupione od tegoż zboże, 
trzy sztuki takich falsyfikatów, został przy tej 
sposobności przytrzymany i żandarmowi oddany, 
przed którym się przyznał do podrobienia tych 
monet i do spólnictwa z Glaserem. W jego po­
mieszkaniu pod piecem znaleziono ołów (formę 
do odlewania falsyfikatów. Oddano obu winnych 
do miejscowego c. k. sądu powiatowego.

W ykaz datków dobroczynnych
złożonych w komisaryacie dzielnicy drugiej dla 
ubogich miasta Lwowa, tytułem noworocznego: 
Najprzew. ks. Metropolita dr. Sembratowicz 10 
złr., Jul. Mikolasch 2 złr., J. H. Brandel 1 
zł., Izak Katz 50 c t , Mojżesz Rosenfeld 1 zł.,

Emilia Antonosiewiez 2 zł.. Samuel Goldstern 
1 zł., Dr. Emil Byk 2 zł., Jakób B. Sokal, 
Antoni Rakowski, Laura Fried, Isak A. Ettin- 
ger, Deodat Agopsowicz, Zuzanna Czajkowska, 
Dr. Jackowski Felicyan, Karol Albin Friedrich 
i Rebeka Horowitz po 1 złr., Aleksander Jasiń­
ski 2 zł., Samuel Kwaśnicki 1 zł., Witte Bern­
stein 50 ct., Teresa Brotschiner i Feige_ Horo­
witz po 2 złr., Fran. Underka 1 złr.’ Betti 
Huss 50 ct., ks. Sylwester i Ludwik Ramult 
po 1 złr., Aleksander Jełowicki 3 złr., Zofia 
Frankenbusch i Z. Burker po 50 ct., Emil Bra- 
.jer 2 zł., Jakób Sokal 50 ct., G. Neidlinger 10 
zł., Ludwik Bendel 50 ct., Jan Siedleczka 1 zł.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Gradcu 
generał-porucznik Hiitl; w Kairze, hr. August 
Bellegarde, generał porucznik, rzeczywisty tajny 
radca i podkomorzy i były generalny adjutant 
Najj. Pana, przeżywszy lat 6 0 : w Liwornie 
biskup tamtejszy ks. Remigiusz P acin i; w Pa­
ryżu hr. de la Valette, znany przywódca Orle- 
anistów; w Madrycie kompozytor J. M. Guel- 
benzo, członek hiszpańskiej Akademii sztuk 
pięknych, w 67 roku życia.

— Książę Franciszek de Bourhon*
książę Marchena, najmłodszy syn infantki hi­
szpańskiej Krystyny, w zeszły czwartek poślu­
bił córkę hrabiego Muguiro. Ślub odbył się 
w prywatnej kaplicy infantki w Madrycie. Kró­
lowa regentka i król Franciszek d’Assissi, jako 
świadkowie aktu ślubnego, byli zastąpieni przez 
księżnę Medina las Torres i księcia Sesto. Młoda 
para udała się po ślubie do Włoch.

—  M łodszy syn kana K roacyi, hra­
biego Khuen Hedervaryego, umarł w piątek 
w Zagrzebiu.

—  Znany hum orysta i komedyopisar2 
wiedeński Berg, były redaktor czasopisma Ki' 
keriki, umarł w sobotę po dłuższej chorobie 
umysłowej.

—  W  J erozolim ie, między innemi za­
bytkami starożytności, zdołano odkopać bram? 
Golgoty.

—  Szczególne własności fizyczne
posiada grunt, na którym wznosi się wławion0 
kopalniami srebra miasto Olkusz, i pobliska ^ 
promieniu kilku wiorst okolica. W  Olkuszu wy­
chować psa, lub drób, należy, jak zapew nia 
Gaz. kieł., do niebywałych prawie osobliwości' 
Niech tylko szczenię, kura, gęś kilka dni po­
chodzi po polu. zaraz chudnąć zaczyna i P° 
pewnym przeciągu czasu pada w konwulsyjnych 
kurczach. Nawet koty, trzymające się zwykł0 
domostwa, ulegają tym samym przypadłościom; 
Takież objawy chorobliwe zauważyć się dają i 
na inwentarzu roboczym, u wołów i krów- 
Widocznie pasza tameczna posiada w sobie trtt- 
■ i uerwiastki ołowiu, ponieważ po latach

ona ao UIKusł.i itrirvru chininie i
n.; eje tak, iż nierzadko mieszkańcy oddają 
ją na rzeź 1 J> pozbywają się jej na okolicznych 

■imaikach, w obawie że zdechnie. Bydło z ° ' 
kolie Olkusza przeprowadzone w inne okolice, 
po pewnym przeciągu czasu, zawsze powraca 
do normalnego stanu. Nu gruntach Olkusza, ni0 
wszystkie też rośliny krzewić się mogą. Ogórki 
np. nigdy tam nie wschodzą.

P o ż a r  dnia 15 b m. zniszczył d0
szczętu zamek hr. Gagera w Gross-Jerschitz, 
w Czechach. Szkodę obliczają na 120.000 zł-

In s ty n k t  z w ie r z ę c y . Revue sciett'
tifiąiie podaje kilka szczegółów o instynkci0 
zwierząt, iście zadziwiających: Pewna dama p°'
siadała kota, który z prawdziwą przyjemnością
słuchał muzyki. Skoro tylko siadała do forte­
pianu, kot przychodził drapać drzwi salonu, 
miaucząc w zupełnie odrębny jak zwykle sp0' 
sób, i miuczał tak, dopóki mu nie otworzono1 
wtedy wskakiwał albo na kolana grającej, 1°^ 
rozciągał się blizko niej na fotelu, i słuch»ł 
z całą uwagą, opuszczał swoje miejsce wtedy 
dopiei'°i gdy zobaczył, że fortepian został za®' 
knięty. Inny kot znowu umiał bawić się w cho­
wanego : mała dziewczynka stawiała go w IG' 
ciku, a potem sama się chowała. Kot przez te*1 
czas nie ruszył się z wyznaczonego miejsca, ^  
dziecko wołać go zaczęło, wtedy zaczynał j4 
szukać, a znalazłszy mruczał z wyraźnem zS' 
dowoleniem. Trzeci fakt odnosi się do psa. Był® 
to na wsi. Trzyletnie dziecko odbiegło od sW0' 
jej bony, i wszyscy z niepoko n, szukać f  j 
zaczęli. Znaleziono je niebawem •°dal'’ 1 
pod dużem drzewem orz'‘"how< ni0S°
siedzącego domowego psa; dziec.. jadło orzechL 
ale w jaki sposób mogło je stłu i '( Dumając 
rozwiązaniem zagadki, jeden z abecnych, oto c° 
zobaczy, ukrywszy się za drze- fem; skoro d®e' 
cko chciało jeść orzech, kładł._ go w pysk P®11’ 
a ten go gryzł i wyrzucał potem, powtarzaj^ 
ten manewr kilka razy w naszych oczach. 
dząc to jeden ze starszych, chciał także p^JĄ 
za przykładem dziecka, ale pies odmówił ®', 
stanowczo, choć zwykle był bardzo posłusz^ ’ 
pochylił głowę i przyszedł położyć się u j 0̂  
nóg, odtąd dziecko zwykle używało pomocy Ps 
do tłuczenia orzechów.

N ie u sta ją ca  w y sta w a  zjed®®2,
nego towarzystwa przyjaciół sztuk piękny0, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą j®̂  
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od 0®0 jC 
fosztuje w niedzielę 15 et., w dni powsz0̂ 11 
30 centów.
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Z t e a t r u ,

zin,-5*' Zięciowie komedya w pięciu aktach Ka­
pie,. rza Zalewskiego, przedstawiona po raz 

Wszy na scenie lwowskiej dnia 15 stycznia 
1886).

ji],, .Olśniony wspaniałością salonów pani 
przp1P'^ :  2acny litw in Dorm und, w prost tu 
hie nieS‘ 0ny z P0(  ̂ wiejskiego dworu,
Pod f Ce w ier 7-yć słowom Zelskiego, który 
H , *4 złotą powłoką ukazuje mu straszną 
ozn'Z  ̂ Dlora"ln^j ukazuje sieci rozsnute zrę- 

!e> niewidzialne dla oczu niedośw iadczo- 
ŝ in ^  naiw nych. Tu w tym warszaw­
ska Sa|°nie’ lśniącym od przepychu i złota, 
sh'*" się tłumami oszukani i oszukujący 
pr* ^ W z a je m ; tu oczom naiw nego Litw ina 
Mol awia się świat nowy, nieznany, ży- 
obo • 1 P0Z01'u swojskie, w rzeczywistości 
łai'6 ' Wr°g ie - rozw iełm ożnione bardzo, dzia- 
bo e z ca*3: pewnością i świadom ością celu, 

niąjąee do rozporządzenia najsilniejszy 
ty °r W szechrzeczy ziem skich —  złoto. —  
tytyk^gę tego złota, bezwarunkową potęgę, 
Ollorz  ̂ Limburgi i S toekfindle; wierzą, że 
łe Haruje im drogę do zlania się ze spo- 
y  Zehstwem a raczej do zapanowania nad 
lob0? ® r- P im beche zięć L im burga i W ie- 
ja radzki zięć Stockfindla, to narzędzia, ma­
j e /  ^°pełnić tego zadania, narzędzia źle 

wybrane, kupione drogo na targu, 
i fy się odbywa w salonach pani E lżbiety
.. *6 dnriirrtTWTorlr/aiao.a rln Aflln • awi howiARlZi6 e doprowadzające do celu ; ewi bowiem 
się '°w ie, w edług słów Zelskiego, nie cieszą 
tel ^  opinią w społeczeństw ie, do któ- 

Itl'  '  ułatwić wstęp Lim burgom  i Stock- 
To też ci ostatni, z oszukujących 

bro* się oszukanymi, ale oszukanymi do- 
jeę °lnie i gotowym i dawać oszukiwać się 
ka; Cze, bo dla m łodszych swych córek szu- 
ciow Znowu w salonach pani E lżbiety zię- 
dZa z tych sam ych sfer, z których pocho- 
iaat ar- Pim beche i W ielohradzki. Takim 
% trya}e.m na trzeciego zięcia zdaje się 
a *l°rski, noszący historyczne nazwisko, 
ta s\e g a ją cy  wielkiej fortuny. Pani E lżbie- 
g0 . aJe się pośredniczką: ona zna H orskie- 
h i  sPr°wadza go do W arszawy aby go zbli- 
on0 z drugą córką bankiera Lim burga, E le- 
bnj,r ‘̂ Nie zwykła to istota ta córka L im - 
któ5 a'. Piękna, tą niebezpieczną pięknością, 
z a jest już świadomą swej potęgi i umie 
]fjcilej korzystać, —  ukształcona, bo w szel­
cy .środków po temu dostarczyły je j  m ilio- 

°Jcowskie, pełna wrodzonego sprytu, a 
])0 r2ająea tą pewnością siebie, którą daje 
V Zucie m ilionow ego posagu, Eleonora ma 
l e t k i e  w ady swego otoczenia, je st za- 
s?j a > nie w ierzy w bezinteresow ność i 
prń„C_ aość ludzi, nie wierzy w ogóle w nic
O j ?  w P°tęg? złota, bo tę na każdym kro- 

jpa° strzega. A  przecież jest wielka różnica
r>’~ * * ‘ * ' 1  H ł"    Li./^Upr}7 — — r -----  t>

ta zy nią a je j siostrą starszą Maryą, któ- 
swym związku z hr. P im beche nie 

ka niczego więcej prócz nazwiska dość 
tyt, }6t podejrzanej wartości, ale ozdobionego 
k)aj. m - Marya pojm uje życie praktycznie: 
tya.z°hek je j, zniedołężniały viveur, spie­
k o t y  nieustannie rozmaite aryjki operet- 

jest karykaturą człow ieka, nad którą 
k j  . litow ać się można. On za pieniądze dał 
ty^ isko  i tytuł, w ięcej też od niego Ma­
do. a>e wymaga, za to m łody książę Roman 

ia reszty. E leonorze to nie może wy- 
h J 7'Jć. Instynktem  czuje, że m ogłoby, że 
lą .^ h o b y  być inaczej, ale dzięki wpływom, 
Się ? od lat dziecinnych otaczają, mieni 
2a % ć  także cennym  towarem na sprzedaż 
g iJ jtu ł i nazw isko, choć tym handlem po- 
PieJ?2a- Ody Horski staje przed nią po raz 
'iett zL  m ierzy go ona pogardliw ym  w zro­
k i  i wita szyderstwem, sądząc, że ten 

y sprzedać się przybył, zniesie i szy- 
^Cal * pogardę. Pom yliła s ię ; Horski 

^ru jnow anym  nie jest., nie przyszedł 
tąy.aó posagu i wcale sprzedawać się nie 

’ a dotknięty słowam i E leonory opu- 
W a Sal°n  pani E lżbiety, z uczuciem  upo- 
°će 6ll' a 2 powodu roli, jaką m imowiednie 
C yJfał, ale też ze wspom nieniem czarują- 
ojjQ oczów i '■•ryginalnej zalotności E le- 

y’ która ź^isw ej strony pozostaje pod 
Miaj?11 wrażeń m tej niespodziew anej sceny. 
Wiol i y H orsT ' być innym jak Pim beche i 

iohradzki? ' J
P0st O d m ien iliśm y  już, jakim  jest Pim beche. 
j|ęa ac nadzwyczaj komiczna, wypowiada- 

s.v'° je  myśli za pom ocą operetkowych 
8e^ IUlsęencyj, nuconych zachrypłym  g ło - 

rnina moralna i umysłowa, potrzebu- 
PrQwWszakże w iele pieniędzy, aby dalej 
V t J a id t0 życie, w którem oprócz resztek 

utonęły siły um ysłowe i fizyczne 
rtya 16§ ° : Postać ta nakreślona z wielką w e- 
b40lla°auezną, byłaby zupełnie dobrze odtwo- 
kt^i" Przez p. Ruszkowskiego, gdyby ten 
8«W v  ^ any artysta, umiejący wybornie 
kefi ton w łaściw y roli i zewnętrznie
°dr0b- teryz°w any znakomicie, nie grzeszył 
P e ^ 111̂  przesady w szczegółach, chcąc za- 
^ięcJ  sPotęgować efekt kom iczny. Nieco 
h ś ^  miary w tym w zględzie, szczególniej 
r  kom ^OS*® * w m chach , nieosłabiająe si- 
6ko W-Iczil.ej> hyłoby uczyniło postać tę da- 

^ ce j prawdopodobną. Innym  typem,

nakreślonym kilku rysami a z całą w ier­
nością , je st W ielohradzki. Reprezentant 
znakom itego nazwiska, przedstawia się też 
okazale na zewnątrz. Stockfindel, teść j e ­
go, mówi z pewnym rodzajem  dum y: to 
piękny m ęzczyzna! I  rzeczywiście jest p ię ­
knym ; żona go  kocha, pomimo podejrzanej 
wierności małżonka, pomimo gw ałtow ności 
jego, która unosi go często za daleko, jakto 
pośw iadczyć by m ógł własnem, bolesnem , 
doświadczeniem  kasyer p. Stockfindla, k tó­
ry strzegąc zbyt ściśle m ilionów bankiera, 
naraził się na dotkliw y gniew  je g o  zięcia. 
W ielohradzki sprzedał się, ale tonu nie 
zn iżył; wydaje pieniądze i wydaje ich dużo, 
bo jest na to W ielohradzkim , aby wydawał, 
a Stockfindel jest na to, ażeby płacił, córka 
zaś jeg o  na to na świat przyszła, aby W ie- 
lohradzkiemu ułatwić drogę do kasy ojca 
bankiera. Stockfindlowi on nie jest nic 
dłużnym , bo przecież dał nazwisko je g o  
córce i wnukom —  oburza się w ięc, że ten 
m ilionowy seraita nie ocenia w całej pełni 
wyrządzonego mu zaszczytu i zamiast po­
sagu wypłaca —  re n tę : " nędznych 10000 
rubli roczniel Ztąd w ieczyste scysye i k łó ­
tnie między zięciem  a teściem , kłótnie, w 
których charakter obu tych ludzi staje przed 
nami w całej swej prawdzie. Stockfindel 
to także typ w swoim rodzaju znakomity. 
W szystkie pozory dobrze wychow anego 
człow ieka , wszystkie wady pochodzenia, 
ca ła  aroganeya bogacza, wyrachowanie z i­
mne, cynizm nie przekraczający granic przy­
zwoitości, egoizm , dla którego poświęca się 
wszystko i wszystkich —  prócz pozorów ; 
oto Stockfindel.

Ziom ek je g o  L im burg —  typ równie 
prawdziwy, a jednak odm ienny. Gatunek to 
n ieco pospolitszy, za to m iliony większe ; 
m niej m ający krwi zim nej, bardziej nerw o­
wy, L im burg znosić nie może operetkowych 
aryjek Pim becha i radbv wydać młodszą 
córkę inaczej, lepiej. T k liw szy od Stockfin­
dla i hojniejszy, kupuje on jedną kam eni- 
cę po drugiej zięciow i, który je  zaraz sprze­
daje dla uzyskania m iłej go tów k i; gotów 
jest zresztą pośw ięcić się do pewnego sto­
pnia dla szczęścia i zadowolenia sw ych c ó ­
rek. Przedziwny zm ysł obserw acyjny auto­
ra pozw olił mu nakreślić te typy z nad­
zwyczajna wiernością w najdrobniejszych 
szczegółach, które wybornie malują subtel­
ne nieraz różnice charakterów Stockfindla i 
Lim burga z jedn ej, P im becha i W ielohra- 
dzkiego z drugiej strony. Jak np. charakte­
rystycznym jest ten szczegół, że P im beche 
wśród dwóch aryjek operetkowych nazywa 
Lim burga tonem na pół żartobliw ym : pa- 
pa-teść, gdy W ielohradzki m ów i zawsze do 
sw ego 'teścia : panie Stockfindel! W  tym 
szczególe maluje się cała różnica charakte­
rów dwóch tych zięciów i różnica ich sto­
sunków rodzinnych z teściami. L im burg, 
dowiedziawszy się o sprzedaży drugiej ka­
m ienicy przez zięcia, unosi się wielkim i 
kom icznym  gniewem, Stockfindel z całą 
krwią_ zimną znosi wybuchy zięcia, a gdy 
chodzi o pieniądze odpowiada spokojn ie: nie 
d a m !

Znam y ju ż  przeto g łów nych  przedsta­
wicieli tego świata, który pozorna swa wspa­
niałością olśnił Dormunda. O lśnił o n g o  tak 
dalece, że pomimo przestróg że lsk iego , d o ­
broduszny Litw in decyduje się spx-owadzić 
swoją żonę i córkę do W arszawy, bo mu 
zdołano wytłóm aczyć, iż obecność tych pań 
dopom oże mu do zrobienia bardzo korzy­
stnego iuteresu finansowego. I  nagle wśród 
tego towarzystwa pojawia się na balu u pa­
ni E lżbiety śliczna dzieweczka Zofia D or- 
mundówna, wcale niepospolita istota, pom i­
mo niedoświadczenia swego _ i naiw ności 
prawie dziecięcej. Pełna ufnością w zacność 
ludzi a zarazem  obdarzona wyższą in teli­
g en cją , stanowi ona uderzający prawdą 
kontrast z piękną, śmiałą, zalotną, nie wie­
rzącą w nic Eleonorą. Obie zarówno piękne, 
zarówno n iew inne w duszy, obie wyższem i 
odznaczają się zaletami, jakże jednak od- 
miennoiui są typami, dzięki odm iennym  
wpływom , pod któremi w yrosły. Zofia _ do 
świata togo wnosi całą świeżość w iejskiego 
otoczenia : Ona patrzy na świat z zupełną 
wiarą, nie podejrzywa n iczyich  intencyj, 
nie obawia się n iczy jej za zd rośc i; ona na­
wet grzeczności p. F ingiera przyjmuje u- 
przejm ie, nie widząc w nich  zrazu nic, co- 
by ją  oburzać m ogło. F ingier ten, to kolega 
Lim burga i Stockfindla, ale zgoła od nich 
różny. On w całem  sw em  zachowaniu się 
i w akcencie nawet, zdradza jeszcze  w ido- 
Gznie pochodzenie s w o je ; głośno zapewnia, 
że pochodzi z nad Renu, ale w duszy, 
przed sobą, przyznaje, że jest — bardzo 
przystojnym  izraelitą! M iliony posiada tak­
że, ale one nie zdołały jeszcze  dokonać 
metamorfozy zupełnej. Wszakże F ingier nie 
wątpi, że taka szlachcianeczka Dorm undó- 
wna będzie się czuła szczęśliwą, poślubia­
ją c  bogatego bankiera, nie wątpi, że ją  
zdobędzie, jeśli nie sentymentem , to per­
spektywą wystawnego życia. Zaczyna wszak­
że od sentymentu i w kom icznej bardzo sce­
nie, deklamuje je j najprzód ustęp ze „Szw aj- 
caryi“ Słow ackiego, a widząc, że to ch yb i­
ło , schodzi na grunt realny. Bez przenośni

poetyckich, ofiaruje zdumionej Zosi swoją 
rękę wraz z brylantami, karetą i t. d. Szcze­
ry śmiech dziewczęcia budzi go ze złudzeń 
i odbierając wszelką nadzieję, skłania go 
do zemsty, której ofiarą pada Dorm und, ro- 
płacając drogo własną nieoględność. Ow 
świetny interes finansowy, rozpoczęty  z Fin- 
gierem , naraził go na wielkie finansowe 
straty. (D. n.) I

W czoraj odbyło się w W iedniu w iel­
kie z e b r a n i e  p r z e m y s ł o w c ó w ,  celem 
przyjęcia rezolucyi przeciw przem ysłowym  
przedsiębiorstwom w zakładach karnych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank R olniczy we L w ow ie.

(Ulica Karola Ludw ika 1. i )

Dnia 16 stycznia 1885. 
Ceny a 100 kilo —  loco L w ów . 

P s z e n i c a  g o to w a . 6 "— 7 .—
usposobienie • • • — ’ —
Ż y t o  gotow e . 5-—  5-50
usposobienie • • • '—  — '—
O w i e s  obroezny 5 ‘50 6-25
usposobienie------------------------------------ — ‘ ------
J ę c z m i e ń  5’25 7 '—
usposobienie
R z e p a k  nowy • • 9 ’—  10.—
G r o c h  6-~  8-25
usposobienie dobre
W y k a  * • • 4-25 5 25
B o b i k  . . . • 5 —  5 5 0
H r e c z k a  ■ • ^ ‘75 6'50
K u k u r u d z a  . . . 3 7 5  4.50
usposobienie
C h m i e l  za 56 *1. • •—
usposobienie
K o n i c z y n a  czerwona 36' - 4 4 ‘

biała . . . .  — •—
szwedzka — •—

S p i r y t u s  za 10.000 lt. pret— _
W  ostatnich dniach przychylnieisze u- 

sposobienie targu zbożowego,^ w yw ołało ży ­
wszy popyt na pszenicę, która w celnych 
jakościaeh notuje nieco wyżej, iQUe ziarno 
po cenach bieżących chętniej pytane —  pro- 
dukta olejne usposobienie spokojne — ko- 
n icz więcej poszukiwany^

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na 
składzie i w m agazynach sw oich , owies, 
chm iel, lucernę, koniczynę czerwoną, białą, 
szwedzką, tymotkę i wszelkie nasiona do 
zasiewów wiosennych, przyjm uje zam ówie­
nia na maszyny rolnicze.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjm ował przedwczoraj 

na prywatnem posłuchaniu prezesa gabine­
tu hr. T a a f f e g o  i Ministra handlu , baro­
na Pino.

Tegoż dnia wieczorem  odbył się w apar­
tamentach M onarchy o b i a d ,  na który otrzy­
m ało zaproszenie wielu wyższych w ojsko­
w ych , a pom iędzy innym i pułkownik Sm o- 
lawski. .

P ierw szy b a l  D w o r s k i  został zapo­
wiedziany na 28 b. m.

Do Pol. Corr. donoszą, że Najj. Pan 
zezw oliłaby  kanonik rz. k a t kapituły prze­
myskiej ks. Juliusz P u z y n a  zajął stanowi­
sko s u f r a g a n a  i g e n e r a l n e g o  w i k a ­
r y  u s z a  rz.  kat .  k a p i t u ł y  w e  L w o w i e .

Pol. Corr. p is z e : W ed łu g  doniesienia, 
jakie odbieram y z S e r a j e w a ,  Najw. po­
stanowieniem dano f u n k e y o n u j ą c y m  w
B o ś n i i  u r z ę d n i k o m  trzyletni termin, a
to począwszy od 1 stycznia 1886 r., w cią­
gu którego okresu mają się zdecydować, czy 
chcą pozostać stale w służbie bośniackiej, 
lub pow rócić do poprzedniego stosunku słu­
żbow ego.____________ ________

W edług  dzienników wiedeńskich, M i­
n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a ,  w porozum ie­
niu z M inisterstwem skarbu i sprawiedli­
wości, przygotow uje zwołanie ankiety dla 
zbadania stanu wielkich posiad łości, oraz 
stanu ciężarów hipotecznych.

„ js ia ia  />" .
28 b.“ m. D zien n ik i' dowiadują się, «  J J  
później na drugiem  posiedzeniu ‘ . A 
wybór prezydyum  , i że JE. dr. o  ^

Kroacka deputacya regnikolarna zo­
stała zwołaną na 20 b. m.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obrado­
wał na posiedzeniu piątkowem i sobotniem  
nad i n t e r p e i a c y ą  p o l s k ą  w sprawie 
wydalań i nad odnoszącem i się "do tej kwe- 
styi wnioskami frakcyi socyalno - dem okra­
tycznej, stronnictwa w olnom yślnego i par- 
tyi centrum. P a r l a m e n t  p r z y j ą ł  osta­
tecznie przeciw  głosom  konserwatywnym  i 
narodowo-liberalnym  w n i o s e k  p. W i n d t -  
h o r s t a ,  wyrażający przekonanie, iż zarzą­
dzone przez władze pruskie wydalania ros- 
syjskich i austryackich poddanych, nie zdają 
się być usprawiedliwione i niedadzą się po­
godzić z interesam i ludności Cesarstwa.

Półurzędownie donoszą z Berlina, iż 
niebaw em  zostanie przedłożonym  Sejm ow i 
pruskiemu k o  ś c i e ln o -p  o l i t  y c z  n y  p r o -  

[ j e k t, oraz zapowiedziane w  m owie trono- 
1 wej p r a w o d a w c z e  r o z p o r z ą d z e n i a  
p r z e c i w  P o l a k o m .

Na sobotniem  posiedzeniu wniesiono 
do Sejmu p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y .  

[N iedobór ogólny wynosi 14.154.000 marek.

Kuryer Poznański, donosząc o pogło­
sce, wedle której ks. G o e b e l  m a  b y ć  
p o w o ł a n y  n a  n a s t ę p c ę  ks .  a r c y ­
b i s k u p a  L e d ó c h o w s k i e g o ,  tak pi­
sze :

„K siądz Rom an Goebel, wyśw ięcony 
przed 13 laty w  naszej archidyecezyi na 

— kapłana, m usiał w skutek walki kulturnej 
opuścić dyecezyę, przebyw ał dłuższy czas 
we W rocław iu, gdzie się pośw ięcał studyom 
teologicznym  i filologicznym , obecnie dzier­
ży posadę proregensa w  K łodzku —  a w 0- 
statnim czasie starał się o posadę kapelana 
wojskow ego, opróżnioną przez śm ierć ś. p. 
księdza L etochy w  G łogow ie. W  tym  celu 
był w Berlinie u p. ministra wyznań, co z 
pewnością dało powód do tych dom ysłów , 
św iadczących, że pogłoski Kreuz Ztg., ro ­
szczącej sobie pretensye do w iarogodności, 
nie mają najm niejszej podstawy i rozg ła ­
szane bywają na ch yb ił trafił, na dom ysł 
pierwszego lepszego reportera. “

R a d a  p a ń s t w a ,  jak  donosimy 
w części u rzęd ow ej, została zwołaną na 

Dzienniki 
a drugierr 

. -  Bzydyum  , i że Jiu. ur. u ~ ■ —  
zostanie niezaw odnie obranym ponownie 
p1 ezydontem Izby deputowanych a Ryszard 
hr. Liam-Martinitz i Chiumecky wicepre­
zydentami.

Po zamknięciu w dniu 14 b. m. sej­
mów styryjskiego i szląskiego, d. 15 sejmu 
bukowińskiego , a finia 16 b. m. sejmu ka- 
ryn ck iego , obradują obecnie jeszcze  repre­
zentacje  krajowe G alicyi, Czech, Górnej 
Austryi, Salcburga, Krainy i Tyrolu, a 
z ty6'1’. Jak zaznacza Wiener Abendpost, 
część większa ju ż w tych dniach ukończy 
swoją sesyę.

O wspom nianej e n c y k l i c e  P a p i e ­
ż a  do biskupów niem ieckich, piszą do 
Germanii-. Encyklika ta ma stanowić odpo­
wiedź na wspólny list pasterski biskupów, 
zebranych na konferencyę w Fuldzie. E n ­
cyklika mówi z umiarkowaniem, ale sta­
nowczo o położeniu relig ijn em , i stwierdza 
konieczność rozstrzygnienia kwestyi w ycho­
wania kleru. W  końcu porusza sprawę w ol­
ności katolickich misyj po koloniach ze 
stanowiska sw obodnego rozwoju K ościoła  
katolickiego, a m ianowicie kwestyę w ycho­
wania misyonarzy katolickich w Prusach.

Z  B e l g r a d u  telegrafują, iż prezes 
gabinetu Garaszanin przesłał o d m o w n ą  
o d p o w i e d ź  na notę zbiorow ą M ocarstw, 
dom agającą się rozzbrojenia Serbii. Również 
g a b i n e t  g r e c k i  ośw iadczył, iż wśród 
obecnych warunków uważa rozzbrojenie za 
rzecz niemożliwa.

Moniteur de Eome ogłasza osnowę en ­
cykliki papieskiej na konsystorzu w dniu 15 
b. m. Papież ośw iadcza w tym akcie, że z 
radością podjął się roli rozjem cy pokojow e­
go, gdyż m ógł w ten sposób przyczynić się 
do dobra całej ludzkości. N adm ienił o p o ­
w odach , które skłoniły stolicę Apostolską 
Jo przyznania H iszpanii zwierzchnictwa nad 
Karolinami i zaznaczył prawidłowe stanowi-’ 
sko, zajęte w tej sprawie pczez Niem cy. Pa­
pież kończy następującą u w agą : „ Z  faktu 
tego wynika ponownie, jak  wiele złego tkwi 
w  w ycieczkach  przeciw  stolicy A postolskiej 
i w dążności uszczuplenia prawowitej w ol­
ności tej stolicy. D zieje się w ięc tak, że 
nie tylko religia  i sprawiedliw ość jest gw ał­
coną, lecz przeoczą się nawet i pożytek pu­
bliczny, stolica bowiem  papieska byłaby, 
w stanie w yśw iadczyć światu największe 
dobrodziejstw a, gdyby m ogła korzystać w 
całej pełn i ze sw oich praw i swej skute­
cznej w ładzy dla zbawienia ca łego rodu 
ludzkiego." ____________

Pism a katolickie donosiły onegdaj, iż 
stan zdrowia generała zakonu Jezuitów O. 
Jana Bekxa, nie pozostawia żadnej nadziei. 
D z i ś  d o n o s z ą  z R z y m u ,  że O.  B e k s  
umarł już, a to w wieku bardzo podeszłym , 
urodził się bow iem  w r. 1795, w B elgii, a 
od lat 70, należał do zakonu, od r. 1853, 
piastował urząd generała. Jako jeg o  następ­
cę, w yznaczono O. A nderledego.

O. A nderledy, urodził się w Szwajca- 
ryi, w kantonie W allonów, i odbyw szy świe-



tnie nauki u Jezuitów, wstąpił do now icya- 
tu, w trakcie którego w ysłany został przez 
swą zwierzchność do Rzym u dla wykształce­
nia się w filozofii i teologii. Opuściwszy Rzym , 
którego klimat mu nie służył, O. Anderledy 
mieszkał kolejno w Szwajcaryi, w Sabaudyi 
w  A m eryce i w Niem czech. W  tym osta­
tnim  kraju dał się poznać nader chlubnie 
jako kaznodzieja. Ale siły  mu nie dopisy­
wały, i. musiał zaniechać konferencyj, w mia 
rę zaś jak  mu czas i zdrowie pozwalały, co ­
raz bliżej począł zajm ować się sprawam i Je­
zuitów, przeważnie w Paderborn i w K olo­
nii. W  roku 1883 nareszcie obrany został 
jednom yślnie koadjutorem  generała Jezui­
tów. L eon  X III  w ybór ten zatw ierdził z u- 
w agi na głęboką w iedzę i osobiste w ielkie 
przym ioty w ybranego, wreszcie na ogromną 
je g o  erudycyę lingwistyczną. Jakoż O. A n­
derledy zna wyboimio ję z y k i : angielski, n ie­
m iecki , w łoski, francuski i hiszpański, a o- 
bok tego i niektóre słow iańskie, w tej liczbie 
polski, nie są mu obce.

Odczytana na sobotniem  posiedzeniu 
I z b y  f r a n c u s k i e j  d e k l a r a c y a  mi -  
n i s t e r y a l n a  jest aktem w zględnie dość 
obszernym . Uzupełnia ona orędzie prezy­
denta o tyle, o ile odw ołuje się i wzywa 
do łączności wszystkie stronnictw a redubli- 
kańskie. W  dalszej osnowie w ylicza  bardzo 
szczegółow o zadania polityki rządu, uzasa­
dnia je  wyczerpująco, podnosi konieczność 
oszczędności i zwraca uwagę na potrzebę 
polityki wyższej, ale poważnej i stanowczej, 
łączącej siłę z umiarkowaniem. Życzeniom  
frakcyj radykalnych czyni zadość o tyle, że 
w  jednym  z ustępów zapowiada, iż  rząd 
przestrzegać będzie ściśle, ażeby ducho­
wieństwo pełn iło przedewszystkiem  obo­
wiązki sw ego powołania, a nakoniec zobo­
wiązuje się rząd unikać wszelkich nowych 
wypraw kolonialnych. —  D eklaracyę pow i­
tały wszystkie frakcye republikańskie w 
Izb ie  oklaskami, prawica usiłow ała wrzawą 
stłum ić objaw y zadowolenia i wezwana b y ­
ła  przez prezesa Izby  do porządku.

"• Poranne dzienniki l o n d y ń s k i e  z 
w  sobotę zapewniają, że gabinet postanowił 
p r z y w r ó c i ć  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  
n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  p r a w a  
w y j ą t k o w e g o  d l a  I r l a n d y i ,  ażeby 
stłum ić nadużycia pewnej części ludności. 
W iadom ość powyższą potwierdza niedzielna 
depesza urzędowa, w edług której gabinet 
Salisburyego wezwie parlament, do ponow­
nego w p r o w a d z e n i a  n a j s u r o w s z y c h  
ś . r o d k ó w  r e p r e s y j n y c h  w I r l a n -  
d y  i. Irlandzki arcybiskup W alsh wyraził 
obawę, ażeby w razie zawodu i tym  razem 
nadziei ludu irlandzkiego, n ic przyszło do 
straszliwszej niż przedtem polityki m or­
derstw i dynamitu. Nawet bardzo umiarko­
wani ludzie widzą niebezpieczeństwo w  o- 
becnem  położeniu Irlandyi.

Gladstone, który przybył do Londynu 
umyślnie, ażeby odbyć naradę ze stronni­
ctwem  liberalnem , gdy nie przybyli na nie 
członkowie umiarkowańsi i radykalni, po­
stanow ił zebranie i naradę odroczyć aż do 
m owy tronowej w dniu 21 stycznia.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ

W ed łu g  depesz l o n d y ń s k i c h ,  sir 
Edw ard Thornton, były ambasador brytyjski 
w Petersburgu, udaje się w tych dniach do 
Konstantynopola jako poseł angielski, a do­
tychczasow y reprezentant W . Brytanii, sir 
W illiam  W hite, powraca na stanowisko sw o­
je  posła angielskiego w Bukareszcie.

Wiedeń, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
z e b r a n i e  p r z e m y s ł o w c ó w  dla 
oświadczenia się przeciw pracy i 
wyrobom więziennym, nie przyszło 
do skutku, albowiem obawiano sie 
antisemickich demonstracyj.

Wiedeń, 18 stycznia. (Tel. pr .) 
Dzisiaj odbędzie się p o g r z e b  auto­
ra dramatycznego i wydawcy pi­
sma humorystycznego Kikiriki, O. T. 
B e r g a .

Wiedeń, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Z B e l g r a d u  i A t e n  n a d e s z ł y  już 
o d p o w i e d z i  na  z b i o r o w ą  n o ­
t ę  M o c a r s t w ,  wzywające państwa 
bałkańskie do rozzbrojenia. Odpowie- 
dzie te s ą  w d u c h u  o d m o w n y m .  
Przypuszczają jednak, iż Serbia ocze­
kuje na razie przychylnego oświad­
czenia ze strony B ułgaryi, a skoro 
to nastąpi, zgodzi się ostatecznie na 
żądanie Mocarstw. W  G r e c y i  zaś  
nastąpi zmiana gabinetu, poczem na­
dejdzie i ztamtąd także przychylna od­
powiedź.

Belgrad, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rozpuszczono do domów wielu żoł­
nierzy ostatniego powołania, skut­
kiem czego rozpoczęło się faktycznie 
r o z z b r o j e n i e  S e r b i i .

Ateny, 18 stycznia. Dotychczas 
nie została jeszcze wręczoną przed­
stawicielom Mocarstw nota, w  której 
rząd grecki daje odmowną odpowiedź 

•danie rozzbrojenia.
Asty z K r e t y  zawiadamiają, iż 

s tam zebrania uchwalają u n i ę  
e c y a .

P a ry ż  , 18 stycznia. Z m a r ł
artysta malarz B a u d r y. 

Londyn , 18 stycznia. Times o- 
głasza p i s m o  k s i ę c i a  B e d f o r d  a,
w którem książę oświadcza, iż w y­
s tą p i ze  s t r o n n ic t w a  l ib e r a ln e g o , g d y ­
b y  G la d s to n e  c h c ia ł  u ż y ć  s w o je g o  
w p ł y w u ,  w  c e lu  o d d a n ia  lo ja ln y c h  
p o d d a n y c h  I r la n d y i  n a  łu p  z d r a d z ie ­
c k ic h  p r z e c iw n ik ó w .

Odpowiedzialny reduktor Adam Krechowiecki.

T e le g r a fo w a n y  k a ra  w ie d eń sk i. 
W ie d e ń , 16 stycauia 1886, godzina I 

miu. 50. Alp. Tow. góra. 31"75, Węg. afeeyi.

kredyt. 308 50, Akcye anglo-sustr. 111 60, Akrye 
banku Union 77 75 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 2 2 '-— , Akcye kolei północnej 328'50, 
A k kolei południowej L;3 M) Aseyo kole, 
Aiiuid 185 50, Akcye kolei Elżbiety 265’60, 
Akcye kolei Lwowsko Ozermowieckiej 226 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*25, 
Wiedeńskie losy 12U75, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta , Wigierskie 
obłigacye państw, w złocie 80 50. Galicyjskie 
obiigacye indeomizacyjne 104’— , Losy reguiacy 
Cisy 123.25, Losy tureckie — *—  Węgierski 
renia 101.05, Akcye związkowego banku 107.—  
Akcye banku obrotowego— , Akcye koiei pań 
stwcwęj -  Rubel papierowy ld '4 .2 5 . A - 
giersine losy 117*e0, Marko niemiet: — *~
Usposobienie spokojne.

W iedeń, 16 stycznia 18E6 i godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 297 40, Angio- 
Austr. — •— , Union bank — * , Kolei Karola 
Ludwika 220 60, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa 84 12, Gttiic. listy 102 75,
Galicyjskie obłigacye indemnizaoyjne 
Galicyjski oank rustykalny —- — , Losy z, ronu 
1883— •- , Napoleondor 10.04 —  Rubel naoic- 
rowy — ‘— . Usposobienie

W ie d e ń , 18 stycznia I8o 6 r ., t
min. 35, Akcye kredytowe 2 9 6 9 0 , Ang!o 
Austj. 110'25, Unionbank 77 ‘75. Kolej Karol* 
Ludwika 220.25 Południowa 133 '— , Rem'* pa­
pierowa — '— , Galie, listy zastawne 
Galicyjskie obłigacye indenmizaóyjue

listy zastawae banku krajowego 91 <u.

Z  K r a k o w a  : o godz. 5 min. 36 rano pociął 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 3° 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię* 
szany lokalny.

Z P o d w o ło e z y s k  : na dworzec główny lwów 
ski : o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg osob ow y : o godz. 4 min. 35 po p°‘ 
łminiu ze Stryja Stanisławowa, Hnsiatyn® 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar­
donia.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa Stryj** 
Drohobycza, Bo rys hi m  Cliyr: wu, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osob ow y: o godz. 8 min. 25 rm“’ 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Z w a rd oń  a.

Odchodzą ze Lwowa :
D o  P o d w o ło e z y s k  : z dworca Podzauicss^

o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. y po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wiec.-ór 
pociąg mięszany.

Do K rak ow a: o godz. 10 min. 46 wieczof 
p -ciąg pospieszny, o g o d z .  4 mil) 0
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. óO

god®*

la
U/s %  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*25,

Rubel papie o w I 4-75

dc
z ł., okowita pe; 
25-12 zł. Bu d a

Napoloondot 10.04 
Usposobienie ciche.

Telegram y z b o ż o w e  z dnia 16 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. - —  dc 
— *—  zł., żyto -  * -  do - *— zł., jęczmień
— ■  do ■ zł, knkur.ife
zł., owies -■—  do
10.000 litr procent 24*87 do 
p e sz t ,: Pszenica B>0 kilogr. (na wiosnę! 1 8 2  
do 7’84 zł rzepak (sierpień— wrzesień -  *—  

zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (kwiecień— maj
2 -—  do żyto ' m., spirytus 38 30.

rzepakowy olei — o*. Szczecin: Pszenica
rzepik *— P a r y ż :  mąki 159 kilogr
fr olej rzepakowy tv., spirytus
fr. W r o c ł a w :  Pczeni

owies - • — , spirytus — *—
K o 1 o n i i ■ Pszenica

Do

48

po południu pociąg mięszany i o 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podw ołoezysk z głów nego dworca-
godz. 5 min 56 rano pociąg pospieS2* 
ny, o godz. 11 min. 35 po południu P°' 
ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany. 

b z e r i i i o w ie c : o godz. 6 min. 20  rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godz. 1 1 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osob ow y: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy : o godzinie 7 rnej m. 
z rana do Stryja.

W  io a trz y  hr. S haibR a 

W  poniedziałek dnia 18 Stycznia
po raz drugi:

1880

J  adwiga
długopera w 4 aktach. L ibretto ułożone r  .

Szujskiego. —  Muzyka Henryka Jareckiego 
Początek o godzin ie 7me,j wieczorem-

Pociąg i kt>lejoy> o
od I czerwca I885.

przychodzą do L w ow a:
podług zegara lwowskiego

Z U z c r n io w ic c : o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 
rano i o godz. 3 min. 30 po połndiu 
pociąg mięszany.

Z  PodwołocZijsk : o a d w urzec Podzamcze 
o godz 10 min. \-> wieczór pociąg po­
spieszny, o godz 2 min. 28 rano i o
godz. 3 min. 
mięszany.

20 po południu pociąg

T v .u »e  !-:\« a r a t r o .  W  wypadkach  
-•u, zapalenia oskrzeli i w ogól® 

wc wszelkich chorobach ha ałów odde­
chow ych, albo piersi, należy zażyć K 
rosole dwie kapsułki Gi*yot’a p rz j  
każdem jed zeniu . Takie leczenie  
kosztuje 5 et. na dzień i je st o tyl® 
skuteeznem  o ile  tsn iem  lekarstwem* 
P rzyjm ujem y odpow iedzialność za sku­
teczność tylko za kapsułki G u y o fa , biń' 
je  opatrzone podpisem  H . O u y ^  
wyrabiane w P a r jżu , 19, rue Jac«h* 
Dzieci i osoby, którym  trudu® 
p rzełykać te kapsułki pow inny używać 
p a sty RegnauRPa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 stycznia 1886.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. w 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. gJ 
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.-S 

2 . L i s t .  z a s t .  za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pre. w. a. 

n ** „ 4  prc. w. a.
n u n 5 prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% 1. tmj 
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ » » 5 Pr. w. a.
n » 5 pr- w-.a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ^

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 2*5 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2%  pr. w. a. w likwidacji 
4%  prc. kraj. listy zastawne 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4% pr. wa.

L o s y  miasta Krakowa . .
** „ Stanisławowa

Dukat cesarski
Napoleondor ( ....................
Półimperyał . .....................
Rubel rossyjski srebrny ‘ '  '

n n . Papierowy 
100 marek niemieckich
Srebro.............................j '
Kupony w srebrze . . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et
220  ~  

225 50 
274 — 
220 —

223 50 
228 tO 
278 — 
225 —

99 90
90 75 
99 90 
87 60
91 75 

102 20
96 75

100 90
91 75 

100 90
88 60
92 75 

103 20
97 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 14 stycznia 1885.

płacą żądają

84.10 84.25 
84.05 84.20

84.25 84.45
84.25 84.45

98 75 75

— 55 -

51 -

103 50 104 50

97 - 98 -
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
25 50 27 50

5 84 5 94
5 87 5 97
9 97 10 08

10 30 10 40
1 54 1 64
1 23% 1 25%

61 60 62 50

—  — _ __

1. D łu g państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ......................... " .
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec
kwiecień •październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.— 128.50
- a 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140. -  140.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.25 141.—

„ 1864 po 100 złr. . . . .  170 25 170.75
„ „ 1864 po 50 złr.............  168.75 169 25

Beuty Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................ 159.— — .—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 101.20 101 35
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 112.50 112.70

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 264.50 265.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł w. a. 132.— 1:12.20
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.75 175.25

2. Obłigacye indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C z e e b ....................................   107.50 —.—
Bukowiny . . ■ • ....................  103.— 104.—
G a l i c y i ...................................................  103.75 104.50
Niższej A u s t r y i .................................... 107.50 108.25
Siedm iogrodu.......................................... 103.60 104.20
Węgier . ..................................... 103.90 104.50

3. A k c y e .

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4%  Pr- w

złocie w 50 1.
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.0 pi 
n v n „ W 20 1. 7 p.
n n n n W 36 1. 5% P1* 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.
U n U „ po 5 prc. .
T „ „ „ po 5 prc. w
37 latach z w r o t n e ....................

Banku krajów. 4’ /apr. wa. los w 51% ] 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi • ■
Gal. banku hip. po 6 prc. ■ . .. 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5% prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5%  pre.

100. -  100.60
98.75 99.25 
99.— 100.—

101.— —
99.75 100.— 
91—  91.50

100—  100.25

10o. — 100.25 
91.75 92.25

97—  98.— 
102.50 103 —

102.25 102.60 

103Ó25 104—

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 106.75 107.—  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 226.50 227.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 557.— 562.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —..—  — .—
Gal. bank. d. han i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .—  —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —,—  — _— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................— .— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 871.— 873.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . __ _
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 465.— 467.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 244.25 244.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2280 2285
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 219.50 220.— 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 225.75 226.50

5  O b ł i g a c y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 100.80 101.30 
Tow. kol. żel. Proszow-1 arnow (w. ex,i 

a 300 zł 5 Pre- w srebrze • • - 99.75 100.25
Kol nół po 100 m- k................ 105.80 106.40

P po 100 zł. w. a................. 101—  —
Kol fral Kar Lud. emisya z r. 1881

nó 4%  P>*o....................................... 100-3® l 00-90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 100.25

Kol Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
„i 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.—  82.50

z r. 1884 . . 89.25 89.75
z r. 1868 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal- k°l. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— . 100-50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palńog0 pe W zł. m. k. . . . . .  
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ s węgierek. „ po 5 zł. 
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł, m. k..............................
St. Geuois po 40 zł m. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

„ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windisehgratzą po 20 zł m. k. . .

płacą 
a. 17.75 

21.50 
44.— 
39.25 
13.80 
8.45

żądają
18.2®
22.- '
45."';
39.70
141
8.79

19.40 19.8

rdĄ
26.5?

52.75 
25 75 

132.50 133.1 
65—  67/

38.25 3S.7»

11.
n.

fi. Ł o s y.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.75 178.25
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.50 4 2 . -
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.—  1 _
Keglevicha po 10 zł. m. k.............19-75 20.25

7* W e k sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n. _
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt .
Paryż za 100 fr.............................. 50.32.50

K u rs i*,łot».
Dukat cesarski men............................. 5.94.__
^» pełnej w a g i ..........................5.93.—

K o ro n a ................................................  .____
20-frankówka . . . . . . . .  10.05.50
Rossyjski i m p e r y a ł .................... 10.35.—
Talar z w ią z k o w y ..........................—.— .___
S r e b r o ..............................................  '__

127.05 127 
50.37.5°

5..9*5' 
5.95-

10.06.5°
10.37-"

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński
dnia 16 stycznia 1886. 

Jednolity dług państwa w banknotach
n „ „ w srebrze . .

Renta w złocie ....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

n „ kredytowego . . . .
Londyn ....................................................
Srebro
Napoleondor

iŁ a t cesarsDukąt cesarski men. 
100 marek niemieckich

złr.

84
112
101
871
297,
126|

10
5

62,

25

03
9\.
iol>i"



Licytacye.
L- 7358n , \wv-- "'f
Wiad *• sad pow iatow y w Nierairowie u- 
6 Z}raa?,a> celem  zaspokojenia 19 rat po 
dyt • 1 * r^ty 6 zł. 32 et. Zakładowi kre- 
Ą(ja etnu włośeiańskiem ii we Lw ow ie, od 
W , a Zająca się należącej przedsięw eźm ie 
c^ni as^ 0Wej kancelaryi w dniach 28 sty-

25 lutego 1886 i 24 marca 1886 
•hUso nie 0 g°d-aiiiie 8 po południu przy-
dł|]2 przetargow ą sprzedaż realności
^ie d P 1^1 w M agierow ie starost-
hvm; i Ws,,£iem położonej wykazami h ipotecz- 
ytQl 1- 266 i 267 objętej 

cujju D? wyw ołania stanowi wartość sza- 
°Wa 645 zł. zakład wynosi 65 zł.

Ho^ a pierw szych dwóch term inach real- 
c*hlk rze.Czona tylko za lub wyżej ceny sza 
Szae ° ^ ej> na trzecim  zaś także niżej ceny 
Hie J rO w ej sprzedaną zostanie, jednakże 
reai 1ZeJ sumy równej pretensyom  na tej 
tye: °.sci zahipotekowanym , a gdyby takr.- 
ąja aie uzyskano, ustanawia się do u łoże- 
ttiar. ^ u k ó w  ułatw iających term in na 24 

‘a 1886, o godzin ie 4 po południu. 
liCyt ^ la  w ierzycieli, którym by uchw ała 
kt5rzac7 iaa doręczoną być n ie m ogła lub 
4ośc- ^ prawo hipoteki na powyższej real­
n y .1 Po 18 listopada 1885 uzyskali usta- 
fOtt. a, si? p. Piotra Swiderskiego z M agie- 

a kuratorem, 
ciąg.;,f',0sztę warunków licytacyjnych , wy- 
rZe| fabu larne i protokół oszacowania przej- 

®ożna w tusądowej registraturze. 
N iem irów, 10 grudnia 1885.

64|7 (830 1 - 3 )
tąja w" dniach 5 lutego, 8 m arca i 9|kwie- 
b^dzi ■ ’ zawsze 0 godzin ie  10 rano od- 
Pujj];16 s’ ę w sądzie tutejszym  przym usowa 
dy licytacya realności O leksy i M ag- 
tiij^ lolia jłów  własnej pod 1. 31/68 w Cie-

Cena w yw ołania 350 zł.
W adyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych  przej- 

(334 1— 3) rzeć można w registraturze.
”  ' E wentualnie do ułożenia lżejszych w a­

runków licytacyjnych , wzywa się w ierzy­
cieli i strony na term in 5 marca 1886, o 
godzin ie 10 rano.

Kuratorem w ierzycieli h ipotecznych 
niew iadom ych jest adw. dr. M acbalski w 
Krakowie.

Kraków, 16 listopada 1885.

. r  - - i - -  ,

lątab . Powiatu D olińskiego położonej m e 
poż k ow an ej, celem  zaspokojenia 25 rat 
2^2 0wych po 20 złr. i reszty kapitału 

w. {a. zpn. na rzecz c. k. 
^ ^ a k ła d u  kredyt, włość, w likwidacyi

10 b ^ ena w yw oław cza £400 zł., wadyum 
Pr?i-rc ' Reszte warunków w registraturze 

^ e ć  m ożna.
C. k. sąd pow iatow y 

ftożniatów, 19 grudnia 1885.

’  12444 ~ (328 1 - 3 )
W dniach 22 lutego

23 marca
U ż d y m  8  m a i a  1 8 8 6hien, razem o godzinie 10 przed połud-
Zasp , w, budynku sądowym, odbędzie się na
kład .ieQie należącej się galicyjskiem u Za-

kredytowemu ziemskiemu dłużnej
da  ̂ złr. przym usowa publiczna sprze-
Caęv r®alności pod 1. w. h 74 w Luszow i-

Jana Seweryna własnej.
'ęOua w yw ołania 300 zł. wadyum 30 zł.

ciąg Resztę warunków licytacy jn ych  i w y-
aiPoteczny przejrzeć można w registra-

e' C. k. sąd powiatowy
^brzanów, dnia 10 października 1885.

' '  (327 1 - 3 )
eht ■ , *em zaspokojenia kwot 128 zł. 80
gali„l awoty 1377 zł. 28 ct. zpn. c. k. uprz.

■ ake- bankowi hipot. od Daby K lei-
fZll eJ Należących się, rozpisuje się publi- 

sprzedaż realności tejże pod 1. k.
|ŷ 9 w Chrzanowie położonej na dzień 

19 lutego 1886 
23 m arca 1886 i 

' $aj .  4  m aja 1886
kazdym razem o godzin  e 10 rano. 

jp Cena wyw ołania 5616 zł., wadyum 
idZ: ' Heszta warunków po przejrzenia w 

e‘ C. k sąd pow iatow y.
Chrzanów, dnia 17 października 1885.

6909. (309 1— 3)
!aWi u ' k- sąd pow iatow y w Borszczow ie 
ś u ac*amia, dnia 5 lutego, 5 marca i 
h ZeJ etnia 1886, każdego razu o 10 godz. 
{o Południem w zabudowaniu tutejsze- 
’6aln - • °dbędzie się publiczna sprzedaż 
!0/§oOS(ń nietaburnej w Monastyrku pod 1. 
Xr c Położonej Jakóba W ołczuka własnej 
V  u U spokojenia  p reten sji Mania M er- 

&era w kw ocie 24 złr. 80 cnt. 
^ ż v ,K ealność ta zostanie na dwóch pier- 
i t J  term inach tylko za lub wyżej ceny 

v, . WeJ 290 złr., zaś na trzecim  ta- 
k2Ia żej takowej sprzedaną.

^ adyum  w ynosi 29 złr.
^Pki i■ °Pisania, oszaeawania i inne wa- 
ł ' ! «eiWuJ ta c ,i” e są w tutejszym  sądzie do

 ̂ klorszczów 27 października 1885.

' ( i 93 3— 3)
akowski sad delegow any m iejski

ii    U«lnnin Tl(llnrłirfnÓ<!.i

L . 9862. (233 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y m iej.-deleg. w 

Brzeźanach wiadom o czyni, że celem  za ­
spokojenia pretensji c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego w łościańskiego we 
Lwow ie, przeciw  Salamonowi Fuchsow i, 
a to 5 rat po 8 zł. 40 ct., tudzież reszty 
kapitału 141 zł. 69 ct. z pn., odbędzie się 
w tutejszym ! sądzie biurze nr. 3 w dniach 
18 lutego, 24 m arca i 28 kwietnia 1886, 
każdym razem o godzin ie 10 rano, publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 181 w Narajowie położonej, ciała ta­
bularnego niestanow iącej, dłużnika Salo­
mona Fuchsa własnej.

Cenę w yw ołania stanowi kwota 250 
zł., zaś wadyum wynosi 25 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych  przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Term in do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 28 kwietnia 1886, 
o godzin ie 4 po południu.

Brzeżany, dnia 15 grudnia 1885.

L  8794. ~  (37 3 - 3 )
Zbarazki sąd powiatowy w sprawie 

egzekucyjnej zbiorow ej kasy sierocińskiej 
w Nowem  siole przeciw  Helenie Borowskiej 
zam. Kożuchowskiej pto 1600 zł. zpn. pro­
stuje niniejszem  edykt z dnia 28 lipca 1885 
1. 4581 w ten sposób, że do przedsięw zię­
cia licytacyi realności pod lk. 512 i 513 w 
Zbarażu w sprawie egzekucyjnej wyżej r z e ­
czonej postanawia się jako trzeci term in 
licytacy jny  dzień 24 marca 1886 o godzin ie 
10 rano, zaś do ułożenia warunków u ła ­
twiających sprzedaż wyznacza się term in 
na dzień 24 kwietnia 1886 o godzin ie 10 
rano.

Zbaraż, dnia 21 grudnia 1885,

tarei a' 'ż  celem zaspokojenia naleźytości 
zi6 . Kuśnierza w kwocie 40 złr., odbę- 
Utegę.1̂ . w gmaohu sądowym  w dniach 5 

4 marca 1886, "o godzinie 10 rano, 
iieńr>1, Cyi Ila licytacya realności 1. k. 7 w

cy c a c h .

L. 5254, (32 3— 3 ;
C. k. sąd obw odow y w W adow icach  

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi dr. 
Izydora Daniela w resztującej kwocie 4690 
zł. 60 ct w. a . zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniu 18 marca i 15 kwietnia 
1886, każdym razem o godzin ie 10 przed 
południem  egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczna lieyfacyę realności-' w W adow icach  
położonych 1. wyk. hip. 60, 308 i 309 księ­
g i gruntowej dla W adow ic objętych, dłu ­
żników A ntoniego i Józefy  małż. Zem ba­
tych własnych.

Na wypadek gdyby na żadnym z tych 
term inów nikt ceny szacunkow ej nie o fia ­
rował, wyznacza się rów nocześnie do u ło­
żenia warunków lżejszych term in na dzień 
16 kwiotnia 1886 godzinę 10 rano, na kto- j 
ry się w ierzyciele hipoteznych niniejszem  
wzywa z tem, że niestawający na tym ter­
minie w ierzycieli do w iększości g łosów  po­
liczeni będą.

Cena wywołania realności Iwhip. 600 kw o­
tę 8761 zł. SI %  ct., realności 1. w. h ip . 308 
kwotę 2470 zł. 50 c t , realności 1. w> hip. 
309 kwotę (631 zł. 25 ct., zaś wadyum  10 
prc. każdej z tych cen w yw ołania wynosi.

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 
dr. K robicki adwokat w W adow icach  z sub­
stytucją  dr. Marka adwokata w W ad ow i­
cach.

R esztę warunków, wyciąg h ipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tutej. 
registraturze.

W udow ice, dnia 12 grudnia 1885.

L. 5033. (210 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadam ia, że celem  zaspokojenia w ierzy ­
telności M echla Sanda w kwocie 200 złr. 
aw. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
12 lutego, i 2 marca i 14 kw ietaia 1886 
publiczna sprzedaż połow y realności pod 1 
k. 137 w  Kańczudze położonej lwh, 400 ob ­
jętej^ L eiby  Sauerbruna w 1/i  części i Hin- 
dy Bauerbrun 1,i części własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 907 
zł. 50 zł. aw.

W adyum  90 zł. a, w. w gotów ce lub 
papierach publicznych.

Ekstrakt hipot. i resztę waronków li­
cytacyi m ożna przejrzeć w ekspedycie są­
dowym .

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Gottlieba z Jarosławia.

C. k. sąd pow iatow y
Przeworsk, 15 sierpnia 1885.

dzie się w sądzie tutejszym w dniu 23 lu ­
tego 1886 o godzin ie  10 przed południem  
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 269 wykazem  hipotecznym  1. 171 
gm iny Pom orzany stanowiącej własność 
Andrucha Gudziaka z tem, że realność ta 
za jakąkolwiekbądź cenę na tym terminie 
sprzedaną zostanie.

Oena szacunkowa w ynosi 660 zł.
Wadyum 66 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, dnia 30 czerw ca 1885.

L. 3650. (161 3 - 3 )
W dniu 23 lutego, 23go m arca i 27 

kwietnia 1886 o 10 godzin ie  rano przym u­
sowo sprzedaną będzie realność pod 1. kons. 
163 w Żołyni położona M ozesa Bratspie- 
sa własna na zaspokojenie pretensyi J óze ­
fa Olszewskiego w kwocie 1180 złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 364 złr., wa- 
daum 36 złr.

Akt oszacowania (i w pis h ipoteczny) 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ł ańcut, dnia 7 lipca 1885.

L. 13669. ~  (217 3 - 3 )
C elem  zaspokojenia sumy 47 zł. 90 ct. 

wa. z pn. od Jędrzeja Fudały i spóiników 
Józefowi B erischow i Grubnerowi się nale­
żącej odbędzie się w dniach 15 lu tego, 22 
marca i 30 kwietnia 1886 każdym  razem  o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym  pu­
bliczna licy ta c ja  posiadłości 1. w. h. 341 
w Balinie objętej dłużników w łasnej.

Cena w yw ołania 140 zł
W adyum 14 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

l icy ta c y jn yc h  m ożna przejrzeć w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów, dnia 9 października 1885.

L. 20055 (151 3 - 3 )
Celem  zaspokojenia naleźytości c. k. 

uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lw ow ie w kwocie 473 zł. 10 ct. zpn. 1 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 13 w W alaw ie położonej 
wyk hip. 1. 16 i 18 objętej H rycia Chu- ; 
dego i Eufrozyny z Chudych M ilakowej 
w łasuej li tylko w jednym  term inie w dniu 
17 lutego 1886 w tutejszym  sądzie o godz. 
10 rano w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającej.

Cena szaciirkow a 1200 złr. .służy za 
cenę wywołania.

W adyum  stanowi zniżona kwota 60 zł
W arunki licytacyjne i estrakt tabular­

ny m ogą być przejrzane w tusądowej re ­
gistraturze.

2  c. k sądu pow iatow ego miej. deleg.
Przem yśl, 14 listopada 1885.

którą to uchw ałą także term in do rozpra­
wy sumarycznej w tym sporze na dzień 
16. lutego 1886, o 11 godzin ie rano w  sa­
li rozpraw tut. sądu w yznaczony został.

W zyw a się w ięc Izydora Lamma, aby 
ustanowionem u kuratorowi wszelkich do ob­
rony posłużyć m ogących środków udzielił lub 
innego zastępcę sobie ustanowił i o tem 
sądowi wcześnie doniósł, w przeciw nym  b o­
wiem razie, skutki jak ie  z tego zaniedba­
nia wypłyną sobie tylko przypisać będzie 
zmuszonym.

Lw ów , dnia 5 stycznia 1886.

L. 9178. (215 3— 3)
C elem  zaspokojenia naleźytości 205 

zł. z pn., firm ie Fryderyk Ciper i syna od 
A ltera R eicha  przypadającej, rozpisuje się 
na dzień 4 m arca, 5 kwietnia i 3 m aja 
1886, publiczną licytacyą realności tegoż 
pod nr. 214 w Trzebini położonej.

Cena w yw ołania 120 zł.
W adyum  12 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 21 września 1885.

L . 491. (122 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Z borow ie p o ­

daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności A ndrucha K o ­
walskiego w kw ocie 230 zł. aw. zpn. odbę-

Gazeta Lwowska Nr. 13 z dnia 18 stycznia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L  17401 2—

Stanisławowski c. k. sąa ^obwodowy 
uwiadam ia z miejsca pobytu n iew iadom ych , 
M ojżesza Jammenfelda i Natana J a m m en -; 
felda z Czortkowa, że dla aich, w ce u o 
ręczenia w ydanego na prośbę Jakona u  - 
row itza przeciw  nim nakazu zaP‘ aty 2 t 
października 1885 1. 18947 pto 200 złr-
zpn. tudzież uchw ał zapaść niaiącycn u- 
ratorem  ad actcum adwokata dra. Micnaia 
F ischlera z substytucją  adwokata aia. 
W urza ustanowiono. ,

W zyw a się w ięc tychże, aby us arm- 
wionem u kuratorowi służące do swej obro­
ny środków dostarczyli lub innego zastępcę 
obrali i sądowi donieśli, gdyż wyniJ« e z 
zaniedbania następstwa sami sobie przypi­
szą.

Stanisławów, 16 grudnia 188o.

[299 2 - 3 ]

L . 23914. (297 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajow y lw owski 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca  1871 
1. 96 dz. pr. p. do pow szechnej w iadom o­
ści, że wskutek prośby Saula Majera 2 im. 
i Schlom y H aberów o utworzenie now ego 
ciała tabularnego dla realności w K ołom yi 
pod 1. k. 633/4 położonej, Saula M ajera 2 
im. i Schlom y Haberów własnej w kołom yj- 
skim pow iecie sądowym  i w tam tejszej 
gm inie podatkowej położonej składającej 
się z parceli budowlanej licz. 817 i domu 
m ieszkalnego na niej pobudow anego c. k. 
sąd obwod. w K ołom yi w ygotow ał projekt 
otw orzyć się m ającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tym że c. k. sądzie ob ­
wodowym  przejrzanym  być m oże a od  dn. 
1 lutego 1886 za księgę gruntową uważa­
nym  będzie, rów nie oznajmnia się, że od 
dnia tegoż począw szy nowe prawa w łasno­
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchom ości jako nowe c ia ­
ło tabularne do księgi gruntow ej w ciągnąć 
się m ającej, tylko przez wpis do księgi h i­
potecznej nabyte ograniczone na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

R ów nocześn ie w zyw a c. k. wyższy 
sąd krajow y w szystkich, którzyby,

a) na zasadzie praw przed dniem  o- 
twarcia tego now ego ciała tabularnego na­
bytych  dom agali się zm iany wpisanych 
tamże stosunków w łasności i posiadania bez 
różnicy czy zm iana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostow anie 
oznaczenia n ieruchom ości lub połączenie 
cia ł hip. czyli tez inny sposób nastąpić ma,

b) już przed dniem o tsa rcia  now ego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej lub 
na je j częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
należące do daw niejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu  n ow e­
go cia ła  tabularnego zaciągnięte nie zo­
stały, ażeby w c. k. sądzie obw odow ym  w 
Kołom yi swoje oznajm ienie do dnia 1 ma­
ja  1886 tym pewniej w nieśli ileże w prze­
ciwnym  razie utracą prawo popierania, o- 
znajm ić się m ających roszczeń przeciw  o - 
sobom  trzecim , które na m ocy niezaprze­
czonych  wpisów  w  nowej księdze grunto­
wej zawartych prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obow iąz­
ku zgłoszen ia  ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się m ające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądow ego w idocznem  jest 
lub że jakie podanie stron odnoszące się 
do tego prawa do sądu w niesionem  zosta­
ło , tudzież że restytucja  lub przedłużenie 
pow yższego terminu dla pojedyn czych  stron 
m iejsca nie ma.

Z c. k. w yższego sądu krajow ego.
L w ów , 20 października 1885.

L  45507 (344 1— 3)
C. k. sąd krajow y we L w ow ie zaw ia­

dam ia niniejszem  z m iejsca p ob y ­
tu niew iadom ego Karola Dreyera, iż ce ­
lem  doręczen ia  mu uchw ały z dnia 19 kw iet­
nia 1884 1. 12450 w masie spadkowej A n­
ny D reyer w zględem  dozw olenia egzekucyj­
nej intabulaeyi prawa zastawu dla za leg łoś­
ci podatku 58 złr. 15 ct. w. a. z pn. ku­
rator dla n iego w osobie adw. dr. Reissa, 
a zastępcą tegoż, adw. dr. Am bes ustano­
w ionym  został i pierwszemu z n ich  uchw a­
ła  pow ołana doręczoną została.

L w ów , dnia 3 października 1885.

L. 18254. (17 3_ 3)
C, k. sąd obw odow y ustanawia dla 

otanissawa Paygerta  jako w ed le  podania 
Jana W erchraekiego z m iejsca pobytu n iew ia­
dom ego, kuratorem adaetum  celem  doręcze­
nia tu sądowej uchw ały z 2 grudnia 1885 
1. 16872" zezwalającej na wydanie Janow i 
W erehrackiem u kwoty 835 złr. 56 */ą ct- w. 
a. z ceny kupna w drodze licytacyi sprze- 

; danych dóbr Krzyweńkie z przyległościam i 
a pochodzącej ze sumy 1027 87/96 rubli sr.

' czyli 1675" złr. 48s/4ct. w. a. III i IV  m ie j­
scu tabeli płatuiczej z 6 sierpnia 1874 1. 
9717 w ustępie A. lit. C. na rzecz W iktora 
W erchraekiego kollokow anej, adwokata dra 

I Źyw ickiego ze substytucą adwokata dra

L. 55761
C. k. sąd krajow y jako handlowy we 

Lw ow ie zawiadam ia niniejszem niew iado 
m ego z m iejsca  pobytu Izydora Lam m a, 
że przeciw  niemu jako właścicielow i firmy
A. D. Bardasch, wniósł F ran cisze k  Gabain .... __D. — U1„
pod dniem 6 . lipca 1885. 1 33.121, pozew i Blausteina. Pomienioną uchwałę doręcza si«
o zapłacenie kw oty 247 złr. 50. ct. i że ’........*— n -
pozew ten ustanowionem u z zastęstwem p. 
dra. Bodeka kuratorowi adw. dr. L andes-
bergerow i w skutek uchw ały ts. z dnia 5.
stycznia 1886, 1. 55.761, doręczony został,

|----------   ̂  -Z OHg
■ kuratorowi a Stanisław a Paygerta wzywa 

się, aby o środkach dow odow ych doniósł 
sądowi w cześnie osobiście albo przez kura­
tora lob  też  innego zastępcę.

T arnopol dnia 19 grudnia 1885.
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L. 5740 (315 2— 3) ,

C. k. sąd pow iatow y w N iepołom icach
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy weks- ■
lowej 140 zł. w. a. z przyn. na rzecz To- ; 
warzystwa zaliczkow ego w Bochni p rz y m u - j 
sową sprzedaż realności whl. 189 ks. gr. ! 
gm . kat. W ola  Batorska objętej, Jędrzeja 
Szew czyka własnej w trzech term inach l i ­
cytacy jnych  a to

dnia 13 stycznia, 
dnia 16 lutego i 
dnia 22 marca 1886, 

każdym razem  o godzinie 10 prze połu ­
dniem.

Cena szacunkowa i w yw oław cza tej 
realności w ynosi 603 złr.

W adyum  zaś 61 złr.
R esztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg h ipoteczny tej realności przejrzeć m o­
żna w registraturze sądowej.

N iepołom ice, d. 27 października 1885.

L . 12468. ' (323 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miejsk. del. S. II we 

Lw ow ie jozp isu je celem  zaspokojenia dr. 
Józefow i Sm olce dłużnej sumy 900 złr. w. 
a. z pn. publiczną licytacyę realności wyk. 
hip. 1. 76 gm iny katastralnej H ołosko w iel­
kie objętej, a w połow ie B azylego Łeńko 
a w drugiej połow ie Jana, M thaliny i Ma­
ryi Łeńko własnej i realności wykaz. hip.
1. 46 gm iny kat. Hołosko m ałe objętej, a 
w łasność Jana, M ichaliny i Maryi Łeńko 
na dzień 28 stycznia 1886, na dzień 25go 
lutego 1886 i na dzień l i g o  marca 1886, 
każdym  razem o godzinie lOej rano w sa­
li rozpraw.

Poręczne 407 złr. w. a.
W  pierw szym  i drugim term inie m o­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkow ej, w trzecim  zaś i poniżej tej 
ceny. Resztę warunków, protokół ocenienia 
i w yciąg hipot. przejrzeć m ożna w tusąd. 
registraturze.

Kurator n iew iadom ych w ierzycieli je st 
adw. dr. Lityński.

Lw ów , 15 listopada 1885.

L . 5655. . (314 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w N iepołom icach 

przeprowadzi" celem  zaspokojenia zaległych  
rat i rusztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 150 zł. aw. zpn. na rzecz galic. 
Zakładu kredytow ego ziem skiego w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod L 20 i połow y realności pod 1. 
2 ks. g ł. gm . kat. Kółko ad N iepołom ice 
objętej a w łasność dłużaiczki Katarzyny 
P iekłow ej stanowiącej w trzech term inach 
licy ta cy jn ych , dnia 13 stycznia, 16 lutego 
i 522 ma rea 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wyw ołania wynosi 400 złr., w a­
dyum zaś 40 złr.

Resztę wa?unków licytacyjnych  i w y ­
ciąg licytacyjny Tej realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

N iepołom ice d. 26 października 1885.

L . 31758 . (281 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do w iadom ości, że w sprawie Markusa 
GHntla przeciw  masie spadkowej Józefa 
Kopecia, celem zaspokojenia sumy 200 złr. 
w . a. z pn., dozwoloną została przym uso­
w a licytacyjna sprzedaż posiadłości „osada 
dworska 36“ w Tym owy, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Józefa K opecia własnej k tó­
ra odbędzie się w c. k. sądzie krajow ym  w 
Krakowie w dniach 22 lutego i 22 marca 
1886 zawsze o godzin ie 10 rano. Cenę w y ­
wołania stanowi suma 1238 złr. w. a. po­
niżej której spredaż nie nastąpi. W adyum  
licytacyjne wynosi 124 złr. w. a. Guyby 
pow yższa posiadłość na żadnym z pow yż­
szych  term inów nie została sprzedaną w y ­
żej ceny szacunkowej lub przynajm niej za 
takową natenczas celem  ułożenia ułatwiają­
cych  warunków wyznacza się term in na 
dzień 23 marca 1886 o godzin ie 10 przed 
południem  na który wszystkich w ierzycieli 
z tem nadm ienieniem  się wzywa, że niesta- 
wający uważani będą jako przystępujący 
do wniosków w iększości stawającyeh, po- 
czem  rozpisanie 3 go terminu licytacyjnego 
nastąpi. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra­
turze. Niewiadom ych wierzycieli hipotecznych 
uwiadam ia się do rąk adw. W łyńskiego 

Kraków, dnia 11 grudnia 1885.

L. 15698. (304 2— 3)
C. k. sąd obwodow y w Tarnopolu po­

daje do w iadom oćci, że w celu ściągnięcia 
sumy 280 złr. w. a. z pn. na rzecz dra 
Stanisława G logiera  odbędzie się dnia 22 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdym ra­
zem o godzin ie 10 przed południem  egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników P a­
wła- i Katarzyny Kow alików w Tarnopolu 
P01̂  1 -1422  położonej.

, ,  Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie, 220 złr. 85 ct. w. a. 

W adyum  22 z łr. w. a.
B liższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.

Dla w ierzycieli którzyby po 2 czerw ­
ca 1885 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rym by uchwała w zględem  dozw olenia licy 
tacyi z jak iegokolw iek  powodu doręczoną 
być nie m ogła ustanowiono kuratorem ad 
actum p- adw. dra Blausteina a zastępcą 
tegoż p. adwokata dra Leiblingera.

Tarnopol, 3 listopada 1885.

L . 5636. (313 2 — 3)
C. k. sąd pow iatow y w N iepołom icach 

przeprowadzi celem  'zaspokojenia zaległych 
rat w łącznej ilości 317 złr,, 63 ct. w. a. z
pn. na rzecz galic. Zakładu kredyt, ziem ­
skiego w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedać realności pod lwh. 55 ks. gł. gm. 
kat. Zabierzów  objętej a .własność dłużni­
ka W alentego Szcześn.aka stanowiącej w 
trzech term inach licytacyjnych , 

dnia 13 stycznia,
dnia 15 lutego i
dnia 22 marca 1886,

każdym razem o godzin ie 10 przed połu ­
dniem.

Cena wywołania w ynosi 3000 złr.
W adyum  zaś 300 złr.
Resztę warunków licytajnych i w yciąg 

hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

N iepołom ice, 26 października 1885

L. 12062. (810 2— 8)
W  tut. sądzie odbędzie się o god zi­

nie 10 rano w dniach 21 stycznia 1886 i 
25 lutego 1886 powyżej ceny szacunkowej 
licytacya realności 1. 157 w edług wyk. 
hip. 1187 gm iny kat. Gródek A ntoniego i 
M aryi M alickich własnej, na rzecz gm iny 
miasta Gródka pto 180 złr. z pn.

Cena w yw ołania 514 złr., wadyum 
52 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla w ierzycieli h ipotecznych  ustana­
wia się kuratorem M arcina M alika w 
Gródku.

W  razie nieudałej sprzedaży na p o ­
w yższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania w ierzycieli h ipotecznych  term in 
na dzień 1 kwietnia 1886 godz. 10 reno.

Gródek, 30 listopada 1885,

L. 8139. (320 2 - 8 )
W  tut. sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano w dniach 1 lutego, 3 mar 
ca 1886 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 3 kwietnia 1886 nawet poniżej tako­
wej licytacya realności 1. 402 w Turce 
Sżm ula Susze Hauer i masy Beili Hauer 
własnej na rzecz Szaji l i e b  pto 80 złr. a. 
w. z pn.

Cena w yw ołania .425 złr., wadyum 
42 złr. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
w yciąg tabularny wolno jjprzejrzeć w tusą- 
dowej registraturze dla w ierzycieli h ipote­
cznych  ustanawia się kuratorem p T eli- 
szew skiego w Turce.

C. k. sąd pow iatow y 
Turka, dnia 1 grudnia 1885.

L. 5909 (316 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach  

przeprow adzi eelem zaspokojenia zaległych 
rat resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 500 złr. zpn., na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziem skiego w Krakowie 
egzekucyjną publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 17, 142, i 143 ks. gł. gm. kat. Ci- 
chawa objętej a w łasność dłużników A- 
gnieszki 2 Owsiankowej, Jakóba W łodka i 
Jędrzeja D ługosza stanowiącej, w trzech 
term inach licy ta cy jn y ch : 

dnia 4 lutego, 
dnia 5 marca i 
dnia 8 kwietnia 1886 

każdym  razem o godz. 10 rano.
Cena wywołania wynosi 1650 złr.
W adyum  zaś 165 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m o­
żna w tutejszej registraturze.

N iepołom ice, d 6 listopada 1885.

L . 5913 (817 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach  

przeprowadzi celem  zaspokojenia zaległych  
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą cz ­
nej ilości 200 zł. zpn. na rzecz gal. Zakładu 
kredyt, ziem skiego w Krakowie egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod 1 w. k, 
483 ks. g ł. gm . kat. N iepołom ice objętej, a 
w łasność dłużnika W ojciecha  Karasińskiego 
stanowiącej, w trzech term inach licy tacy j­
nych : dnia 4 lutego, 5 marca i 8 kwietnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena w yw ołania wynosi 900 zł.,- w a ­
dyum zaś 90 zł.

Resztę warunków licytacyjnych  i w y ­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m oż­
na w registraturze sądowej.

N iepołom ice dnia 10 listopada 1885.

L . 9620 _ [293 2— 3]
C. k. sąd pow iatow y w R opczycach

podaje do w iadom ości że w dniu 18 lutego , 
1886 o godz. 10 rano przeprow adzi w hu- i 
dynku sądowym  licytacyjną sprzedaż r e a l - ' 
ności pod 1 98 w Gliniku położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej A ntoniego O go- 
żałka własnej w sprawie przeciw  temuż, 
Jakóba i M aryanny M otychów  pto. 100 zł.

Cena wywołania 545, zł. wadyum 54 zł. 
w. a. R ealność powyższa na wyznaczonym  
term inie za jakąbądż cenę sprzedaną zo ­
stanie.

R esztę warunków oraz protokoły za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w re­
gistraturze.

R opczyce, 13 października 1885.

L . 5580. (312 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w N iepołom i­

cach przeprowadzi celem  zaspokojenia za­
leg łych  rat i resztującego kapitału d łużne­
go w kwocie 300 złr. z przyn. na rzecz 
gal. Zakładu kredyt, ziem skiego w K rako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści lwh. 359 gm . kat. w W oli batorskiej 
objętej a w łaśność dłużników Katarzyny 
lm o  Trzaskalskwj 2mo Chm ielkowej i ma- 
lolet. Balbiny, M ichała W ojciecha  Trzas- 
kalskich stanowiącej w trzech term inach 
licytacyjnych  :

dnia 3 lutego, 
dnia 4 maja i 
dnia 14 kwietnia 1886 

każdym razem  o godz. 10 rano,
Cena w yw ołania wynosi 1150 złr.
W adyum  zaś 115 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m o­
żna w tutejszej registraturze.

N iepołom ice, 4 listopada 1885.

L 13224. (294 3— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 26 stycznia 1886, za jaką kul- 
wiekbądz cenę nawet poniżej ceny szacun­
kowej li-y  tacy a realności 1. k. 58 w R oha­
tynie w edług Dom . Tom  IV. pag. 98 nr. 
19 haer. M enische Gutharz własnej na 
rzecz kasy oszczędności miasta Stanisław o­
wa pto 46 złr. 46 zł. i 665 złr. 9 ct. z pn.

Cena w yw ołania 1907 złr. 50 ct., w a­
dyum 95 złr. 40 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
w yciąg tabularny wolno p rze jrzeć w tus. 
registraturze.

Dla n iew iadom ych z życia i miejsca 
pobytu i dla w ierzycieli hipotecznych usta­
now iony kuratorem adw. dr. L ipiner w R o ­
hatynie.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, dnia 5 grudnia 1885.

L. 4678. (287 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Bursztynie o- 

głasza, źe celem  zaspokojenia w ierzytelno­
ści Abraham a Hellera w kwocie 430 złr. 
z p n , odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 26 stycznia 25 lutego i 30 marca 
1886 każdym razem o godzin ie 10 przed po­
łudniem  przym usowa sprzedaż przez licyta­
cyę realności dłużników Semania Czerne 
ryńskiego i Oleksy W ołczow skiego w ła ­
snych w Dem eszkowcaeh pod 1. k. 1066 i 
16 położonych  wyk. hip. 1. 16,35 i 66 o- 
b jętych. Cena wyw ołania wynosi 520 złr. 
wadyum 52 złr., Reszta warunków i pro­
tokoły opisu i oszacowania są złożone w 
sądzie do przejrzenia A  dla wierzycieli 
tych którzyby po dniu rozpisania licytacyi 
prawo zastawu na rzeczonej realności n a ­
byli lub którym by rezolucya tę sprzedaż 
zarządzająca z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie m ogła ^ustanawia się p. 
Franciszka Burzyńskiego kuratorem w tej 
sprawie.

Bursztyn, 12 m aja 1885.

L. 20061. (284 3— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności ga ­

licyjsk iego Zakładu kredytow ego ziem skie­
go w Krakowie w kwocie 300 jzlr. w. a. z 
pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 77 w U jkow icacb poło­
żonej, dłużnika Jakima Kaczm arza własnej 
wykazem  nipotecznym  1. 31. objętej w dniu 
3 lutego 1886 w dniu 10 marca 1886 i w 
dniu 14 kwietnia 1886 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetar­
gu odbyć się ru-jącą.

W razie gdyby na tych terminach 
sprzedaż do skutku nie przyszła, ułożone 
zostaną warunki ułatwiające dnia 14 kw ie­
tnia 1886 o godzin ie 4 po południu.

Cenę wyw ołania stanowi w artość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 1000 złr. w. a. wyprowadzona, zakład 
w ynosi 100 złr. w. a.

W arunki licytacyjne i w yciąg tabular­
ny rzeczone; realności m ogą być przejrza­
ne w tusądowej registraturze.
C k. miejsko delegow any sąd powiatowy 

Przem yśl, 6 grudnia 1885.

siatynie pod 1. 258 położonej ciała tabul®" 
nego niestanowiącej dłużników spadkobię1' 
ców  Juliusza Bobra w łasnej na zaspokoi®' 
nie pretensyi Chaima Hersera Morgenro® 
w kwocie 190 zł. aw. dnia 22 lutego, d®lS 
22 marca i dnia 19 kwietnia 1886, każJf1? 
razem  o godzinie 10 rano li tylko za l®1 
wyżej ceny szacunkowej 237 zł 50 ct W’?'

Gdyby nikt ceny szacunkowej Jl 
ofiarow ał natenczas odbędzie się ter®1® 
celem  ułożenia ułatw iających warunków * 
dniu 19 kwietnia 1886 o godzin ie 4 P° 
południu na, który w zyw a się wszystki® 
w ierzycieli z tem, że niejaw iący się ’za prz/ ’ 
stępujących do większości g łosów  w n io s k i 
w ierzycieli uważani będą

W adyum wynosi 24 z ł w. a. ,, 1 
Reszta warunków licytacyjnych a • 

opisania i oszacowania można w tutejsZ0J 
registraturze przejrzeć. , ,

Dla w ierzycieli którym by uchwała ń' 
cytacyjna przed term inem z jakiegok®' : 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mog*® 
ustanowiano kuratorem p. Honożkiew icza \ 
tychże w ierzyc-eli o rozpisaniu niniejsi0, 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
n iniejszem  się zawiadam ia.

Husiatyn dnia 28 listopada 1885.

L. 7827. (260 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usowa publiczna 
sprzedaż idealnej połow y realności w Hu-

L. 12529. (97 3-;®'
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawi#’ 

damia, iż celem  zaspokojenia snmy foiT, 
czkowej 700 złr. w. a ,  a w zględnie 10 ra_ 
po 44 złr. w. a. i reszty kapitału w k^° 
cie 622 złr. n iespłaconych z pn .; odbę<R‘ 
się na rzecz Zakładu kredytowego wł® 
ściańskiego. w likwidacyi we L w ow ie w ^  
tejszym sądzie w dwócŁ term inach, mia®. 
wicie dnia 18 lutego i 18 marca 1$ 
każdym  razem o godzin ie 10 przed p0^ ’ 
d n ie m , przym usowa licytacya realno® 
dłużnika Jędrzeja Reczki w łasnej, pod, 
192 w R zezaw ie w pow iecie bocheńsk11® 
położonej, liczbą wyk. hip. 192 objętej. 

Cena wywołania wynosi 700 zł. w- s‘ 
W adyum  70 zł. ,j
Kuratorem niew iadom ych w ierzyć1®, 

ustanowionym je s t adw. dr. Trybulec, 
ciąg hip. i reszta warunków licytacy jn i0® 
mogą być w tutejszej registraturze są®® 
przejrzane.

O tej publicznej przym usowej spr*0 
dąży zawiadam ia się pozwanego JędrzeJ 
Reczkę z m iejsca pobytu n iew ia d om y0; 
z tem nadm ienieniem , że dla niego j eS 
kuratorem p. adw. dr. Serafinski ustań® 
wionym , któremu uchwała licytacyjna z do1 
20 listopoda 1885 1. 12529 doręcz o® 
została.

W zywa się zatem Jędrzeja Reczk?' 
aby ustanowionem u kuratorowi możli^ 
środki obrony podał, lub sobie innego ® 
brońcę obrał i o tem w cześnie sąd tu tej ̂ 
szy zawiadom ił w przeciw nym  bowiem £a 
zie skutki zaniedbania wynikte sam so® 
przypisze.

Bochnia, dnia 20 listopada 1885.

L - (g ig  3
W dniach 9 lutego, 15 marca \ . 

kwietnia 1886, każdym razem o godzi®1 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszj; 
przymusowa publiczna sprzedaż realno® 
pod 1. k. 87 w Odrzykoniu położonej, .̂e 
dług wyjjazu h ipotecznego 1. 230 dłużm® 
M arcina Typrow icza w łasnej, na z spok®Je 
nie w ierzytelności galic Zakładu kredyK 
w ego ziemskiegu w Krakowie pto.  ̂
złr. w. a.

Cenę wyw ołania stanowi wartość 
cunkowa 900 złr.

Poręczne 90 złr.
Na pierw szych dw óch term inach sp r^  

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny 
cunkowej, a na trzecim  term inie także P°. 
niżej tej eeny, jednak nie niżej c. , 
wyrów nywującej w ierzytelnościom  hip0
tecznym.

W yciąg  tabularny i resztę w a ru n k i 
licytacyi przeglądnąć m ożna w sądzie. u 

Do ułożenia warunków ułatwiający® 
szrzedaż wyznaczono na dzień 14 kwie^® 
1886, o godzin ie 10 rano. . u

Kuratorem niew iadom ych wierzy®1® 
ustanowiono adwokata Lew akow skieg0 
Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Z Krosna, dnia 26 wsześnia 1885.

ir

L. 6398. (118 M
Sąd pow iatow y Kęcki łoędzie 

kucyjną sprzedaż realności 1 -anciszka R0. 
ka w M iędzybrodziu K obier.uckiem  p°.^? ] 
k. 104 położonej na pokrycie pretensyi N  
zakładu kredytow ego ziem skiego w Kril m 
wie w sumie 800 zł. zpn. w , sądzie w tf j® 
term inach, w dniach 5 mafńa, 6 
i 7 maja 1886, każdym raźem o god*1 
10 rano.

Cena w yw ołania 1860 zł.
W adyum  186 zł. „.
Kuratorem  dla niew iadom ych 

wiono adw. dr. K sawerego Chrzanowsk,e (̂, 
a termin do lżejszych  warunków na ®2 
7 maja 1886 godzinę 3 po południu 

Kęty, 9 listopada 1885.



L‘ 1156 (329 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w G lin ;anach 

U wiadam ia, że duia 3 grudnia 1866 zmarł 
G linianach M echel M oszkowicz, bez po­

dstaw ienia ostatniej woli.
Do tego spadku powołaną jest z usta­

ny także Brucha Jośkow icz a ponieważ jej 
^iejsce pobytu nie je st znane, przeto wzywa 
Się ją , aby się w przegiągu roku od duia 
g ło sze n ia  edyktu w tut. sądzie zgłosiła  i 
św iad czen ie  do spadku wniosła, w przeci­
wnym razie spadek z tymi co się oświad­
czyli i ustanow ionym  dla niej kuratorem 
^ehabsą Altmanem przeprowadzonym  zosta 
hie.

G liniany, 7 grudnia 1885.

L. 5370. (8464 2— 3)
Niewiadom ego z m iejsca pobytu An- 

?hiego Połyniaka wzywa się aby w prze- 
e,%gu jednego roku od daty edyktu dekla- 
>fteyę (j0 spadku po D om iceli Połyniakowej 

0 Bobakowej z Łabow y w niósł gdyż ina- 
? d j  spadek z kuratorem Euzebiuszem P o- 
yoiakiem przeprowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia 13 listopada 1885.

8334 (67 3 - 3 )
„ D o spadku po W incentym  W ołku dnia 
j listopada 1847 w W oli dem bińskiej zmar- 

są wedle ustawy także Katarzyna Ku­
f lo w a , Barbara Zakrzewska , Maryanna 
jdbalów na i Ignacy Kubala powołani. Po­
d w a ż  ich m iejsca pobytu są niewiadom e, 
?rzeto wzywa się ich, aby w przeciągu ro

do tego spadku się ośw iadczyli, gdyż
iuaczej spadek ze zgłaszającym i się spad­
kobiercami i ustanowionym  dla nieobecnych 
Jkatorem, W awrzyńcem  W ołkiem  przepro­

s z o n y m  będzie.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 26 października 1885.

^  34926 " (192 3 - 8 )
C k. sąd krajowy jako Trybunał han- 

 ̂ wy zawiadamia n iniejszem  z m iejsca po- 
ytu niew iadom ego L. (lu d w ik a ) Ile in tze- 

,°i że Izak G rajew er w niósł prz> ciw nie- 
r, 11 dnia 24 grudnia 1885 1. 34926 pozew 
 ̂ O płacenie  sumy wekslowej 200 złr. w. 

V. * pn. że nr. ten pozew wydano dnia dzi- 
^ js z e g o  do 1. 34926 nakaz zapłaty i zarzą- 
j^°no doręczenie takowego kuratorowi d a 
jy’ (Ludwika) H eintzego w osobie adw. dr. 
t(,ądlera ze substytucyą adw. dr Schóna 

Wnocześnie ustanowionemu,
Kraków, 24 grudnia 1885.

ta H77I6. (*27 3 - 8 )
r C. k, sad pow. m. del. dla miasta 
ę^owa i tego przedm ieść S I. w sprawie 
^  % id lin g era  przeciw Gedajlemu Flcisch- 
>, i Osnis F leischm an o n i  zł. w. a. z 
JP- zawiadam ia Ged jlego  Fleischm ana z 

 ̂ ej«ca pobytu niew iadom ego, że wskutek 
^ 'e s io n e j przez G. N eidlingera na dniu 
a listopada 1885 do 1. t>7716 prośby o 
^ i fo le n ie  egzekucyjnej intabułacyi prawa 
^ 8tawu dla powyższej kwoty z pn w sta- 
(j,® biernym realności G eiR jlego F leisch- 

własnej w Skale położonej dla teg ż 
^Bdąjlego Fleischm ana adw. dr. Mojżesz 
J ^ o r in e r  w Borszezowie kuratorem a 
( %  dr. Reiss we Lwow ie zastępcą feora- 

a Ustanowiony został. 
v W zyw a się zatem G edajlego F leisch- 

ażeby ustanowionemu kuratorowi 
(jk*elkich do swej obrony służących śro- 
OJ, dostarczył lub innego zastępcę sobie 

i tegoż sądowi wym ienił inaczej bo 
z zaniedbania uczynienia zadość te- 

Wezwaniu wyniknąć m ogące szkodliwe 
nj.^ępstwa sam sobie przypisać będzie 

8>ał.
Lwów , dnia 20 grudnia 1885.

lj‘ 10 23 l. ( 2 1 2 - 3 - 3 )
c. k. sąd pow iatow y w W iśniczu wzy- 

( . l  Maryannę Janiszewską i Kunegundę 
\ terow ą w zględnie ich spadkobierców by 
tij|."2eciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni w 
% ( Szym sądzie się zgłosili i wywiedli 
e jJ 6 prawa do kwoty 36 zł. 79 cnt, prze- 
%  Qej w tutej sąd. depozycie na rzecz 

spadkowej ś. p. ks. Jana Sw ierczew - 
ńpłv®‘*. z Rajbr.ota, gdyż po bezskutecznym 

tego termiuu, depozyt ten na w ła- 
W ysokiem u Skarbowi przyznanym

W iśnicz 31 grudnia 1886.

J" l5^ 5  q, (230 3 - 3 )
k. sąd obwodow y w Tarnow ie jako 

%  ° wy zawitdam ia uiewiadom ych z miej 
ytu Czesława C ieplińskiego i Sewe- 

1%  G órską , i i  z powodu wniesionego przez 
t,ô p̂°wską kaog oszczędności przeciwko n,m 
^  Wekslowego de praes. 20 . paździer- 

••at L 15945, ustanowiono dla nich 
8i]ura w os°b ie  adwokata dr. Brzeskiego 

H  ostytucyą adwokata dr. Steca i temuż 
zapłaty dla n ich  przeznaczone do

W  Tarnowie, 22 paźdz. 1885

81. 61842. (298 3 3)
© a 8 !. f. 2 anbe§* ©eridjt in Lem berg 

forbcrt fjiemit jeben 3 rtt)a6er ber angefdtif) auó 
bern S3ffi§e bet f. t. prib. attgntt S3trfe^rg= 
bartf in W ien in Serluft gerat^enen ©runb* 
®ntlaftungg=©ct)ulb»erfd)reibung be§ ©rojjljer* 
$ogtf)um$ Krakau Nr. 119 auSgefieHt am 1 
Śłobcmber 1853 pr. 6 . SDt. fi. 500 lautenb 
auf ben Lateranenser - Domhern - Y erein  in 
Krakau, mit bem © iro beśJfelbeu berfepen, 
opue Souponbogen auf biefel6e, binnen 1 5iat)r 
6 SBocfjen unb '3 ©agen bom 3at)lungstage 
bfr le^ten ©oupon§, b. i. bom 1 91ot>ember 
1893 biefem ©erie^te urn fo gewiffer borjule* 
gen, tbibrigenfadg btefelbe fur amortifirt er* 
fattnf ioirb.

Lem berg, ben 31 ©ejember 1885.

Wyroki prasowe.
(226)

Sm flłamen ©eitter 2J?ajeftat bc§ SńiferS! 
© a ?  f. f. SłreiSgeriĄt ftremś al§ s.}$ref} 

geridjt Ijat ()eute iłber Slntrag ber f. f. ©taat«= 
antnaltfd^aft ju  fRedjt erfannt, ba| ber fn ber 
periobif^en © rudfdjrift „© er  SSddŁc auS bem 
SBalbbiertl* 9ir. 193 ddo. § o n t , 1. Sdnner 
1886, cntljaltene SCrtifel mit ber lleberfdjrift 
„ U 8 6 “ itt ber Slbt^eilung „jDeflerreicfj1', unb 
jtoar in ber ©telle „@in anberer ®eift“ bi§ 
„ ju  fteCen broljt", burdj ©djmd^urtgen bie 
Slnorbnungen ber 9łegierung ^erabjunturbigen 
fudje unb fomit ben ©t)atbeftanb be3 33erge= 
|eng gegen bie óffontlidje 9?utje unb Drbnung 
naĄ § 300 ®t. ©  begriinbe, unb toirb ba^er 
nach § 493 ©t. jp. O  bag 33erboi ber 2Bei-- 
terberbreituug biefer ©rudfdjrift auggefproĄen. 
^ugieid) wtrb Uber 3lntrag ber {. f. ©laatg* 
antoaltfdjaft § o rn  am 31fien ©ejember 1885 
berfiigtcn Sejd)lagnal)mr obgenanrńer ©rud^ 
fd)rift aiRgefprbdjen unb nad) § 37 SPrefjgef. 
auf bie SBeruidjtitng be£ erfieu ©rudbogeng 
ber mit Sefdjlag belegten ©jemplare erlaunt. 

©remS, am 4. Samiec 1886.

© aś f. f Kretggeridjt in Sojett Ijat tn 
nidjt bffendicber ©i^itug uber 2lntrag ber f. 
f ©taatSanmallfĄaft Ijpute ju  rrCannt: 
©er in 9łr. 103 beg ©trofer SoHSbfatteg bom 
3JłittWod), ben 30 ©ejrmber !885  emhaltfne 
fieitartifel „gtiebe ben 2JM d).-n auf ©rbcn, 
bie @me* guten SBiHen* finb" brgrilnbe iń 
bem ipaffu?, begiunenb tmt ben SBorteu „SBcnn 
mir nad) Defterreid) bliden“ unb ettbet mit 
ben SBorteit „bur^feudjten 83famtentt)ums" in 
Serbinbung mit bem ©Ąlugfa^e begiunenb 
mit ben 9Bortsn „S n  g-olg? ber liberalen 9łe= 
givem “ unb enbenb mit ben SBo ten „ VSufl 5 =̂
fung bft? ungay ©tanta^ebdubi-g fp 'a d )“ , hoS 
^ergrl;o, i ber 2Iuftbieg lung im ©inne b'3 
§ 3Ó< <t & , tu-jpmfh aenuih § 493 © t
D. untrr gteid))eitiger S  ftadgung Ppt rrfolu^ 
ten 33'fcplngiiatime oa? 31e;bm b r SBeitfrner" 
b ifi‘ ltTig bief i ©rudfcprifr amrgefp odien toeibe* 

sBojen, am 31. Tecember 1885

Księgi gruntowe.
L. 40.  ̂ (Sio)

C. k. komisya hinot«czua dla okręgu 
sądu obw odow ego w Brzeżauai h z-w iada- 
mia, że zł- żone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Przemyślauaeh arkusze posia­
dania w form ie wykazów hipotecznych  i 
inne akta, dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy Katastralnej U uiów .

Zarzuty przeciw ‘praW(D'w?°!31;i arku 
szów posiadania wniesione być mogą pi 
semnie lub ustnie w r eezonym sądzie p o ­
wiatowym na dniu 10 lutego 18S6, w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
w yznaczonym .

Brzeżany, dnia 10 stycznia 1886.

Upadłości.
L. 92. (345)

Zawiadam iam  w ierzycieli masy kon­
kursowej Mendla E inLlda, że zarządca m a­
sy p. dr. Bliziński now y projekt podziału 
majątku konkursow ego przedłożył który 
albo u zarządcy masy albo u komisarza 
konkursowego przejrzanym  być może. Z a ­
rzuty przeciw temu projektow i wnosić mo­
żna do 24 stycznia 1886 zaś do rozprawy 
nad zarzutami w yznaczono termin na 29 
stycznia 1886 o godzin ie 9 rano.

Lwów , dnia 7 stycznia 1886.
Kom isarz konkursowy

L. 40 k. k. ~ (335 1— 3)
Do likw idacyi zgłoszonych  pretensyj 

w masie rozbiorow ej Sary L ei Fink usta­
nawia się termin na dzień 17 marca 1886 
o 9 godzin ie rano w c. k. sądzie pow iato­
wym w Podhajcach.

Podhajce, 17 grudnia 1885

Konkursa.
L  38. (342)

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lw ow ie ogłasza niniejszem  konkurs na

posadę rzeczyw istego nauczyciela starszego 
w m iejskiej szkole męskiej im. św. Maryi 
Magdaleny we L w ow ie z roczną płacą 700 
złr. i dodatkiem aktywalnym °w rocznej 
kwocie 200 złr. G dyby przy tej sposobno­
ści opróżniła się posada rzeczyw istego nau­
czyciela z roczną płacą 700 złr. i dodatkiem 
aktywalnym w kwocie rocznej 100 złr., 
przy którejkolwiekbądź etatowej szkole m ę­
skiej we Lw ow ie, natenczas rozpisuje się 
zarazem konkurs^i na taką posadę nauczy­
ciela rzeczywistego.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swoje podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta służbow e, za pośredni­
ctwem swych władz przełożonych  najdalej 
go dnia 24 lutego 1886 do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej m iejskiej we Lwow ie. 

W e Lwow ie, dnia 13 stycznia 1886.

56647. ~ (346 1 - 3 )
jflug ber bon ehtem Ungennatiten au£ 

Sfnlafj ber 33erma^mtg S^rer faiferlicben §o* 
t)tit ber burcf)laud)tigften g m u  ©r^erjogin 
Gisela mit ©einer fónigliĄen §oheit, bem 
burdjlaudjtigften ^rin jen  L eopold  uoń Bayern 
gegriinbeten ©tiftung ift eine 3Iugftattung im 
Setrage »on 700 fl, 5. m. jn  prrgeben.

31 uf biefe 3lusftattung ^obcn Slnfpfud^ 
im Srautftanb hrfinbliĄe, mitteHofe unb wiir. 
bigę ober SBaifen han fofĄen 23eam*
ten, wetĄe einem bem f. f. 9Jłinifterium beg 
Snnetn unterftfljenben ©ienffjtoeige ange^ren 
ober bi« ju  i^rem 2lbleben ober big ju  i^rer 
glcnfiDnirung ange^órt Ijaben.

©iefe Slulflattung mirb am 20 2Iprif 
1886 oertiegen, jeboĄ erft nad) eingegangenem 
©fjebiinbniffefluffig gemac^t, iooju  bem betfieiD 
ten 3JJabc£)en bie gcift biś ©nbe Dctober 1866 
offen ftel)L

®ie be^iigliĄen ©efuc^e finb mit bem 
©auf* ©itten* u UJhttettoftgfeitg jeugniffe, battn 
mit bem 91ad)tneife iibec bie bereits ftatget)abte
3)erIobung, cnbliĄ mit bem 9łacgmeiff, ba& 
ber Sater ber 33eroerberin in einem ber obi* 
gen ©ienf^meige bient, ober gebient Ijat, be* 
iegt, biś langften* 15 ^ebm ar 1886 bei ber 
f f. no ©tattl)a[terei in W ien w  u6emicf)en.

©oferne iiber łbie be eitg ftattgffjabte 
ffierlobung feinr anbere 9ład)loeifung geliefert 
meiben faun, ift minb'ften8 ber 9Jagme et 
©tjuracter be« ©-autigam ? anjngeben 

W ien, 3<i ©e.jember I8H6.
SBou ber £. f no. ©tatttjalterei.

L . 1902 (347 1— 3)

Obwieszczenie
W yd zia ł pow iatow y w Kałuszu podaje 

niniejszem  do pow szechnej w iadom ości, że 
budżet reprezentacyi powiat, na rok 1886 i 
rachunki za rok 1885 w yłożone zostały w tu­
tejszym lokalu do w oln ego przeglądu przez 
opodatkowanych.

W ydział pow iatow y 
Kałusz dnia 14 stycznia 1886.

~iTznaną powszechnie 
najlepszą

mmm. a s ę

do zapuszczania p o d łó g
polecają

we Lwowie.
Odsprzedającym dajemy odpo­
wiedni rabat. (797414—?)

! -. 803 (280 3 —3)
W  skutek reskrvptu W ys. e. k. Mi­

nisterstwa Sprawiedliwości z dnia 23 paź 
dziernika 1885 1 17157 utworzone zostały 
oow - posady c k. ' notaryuszów «, siedziba 
w Biic.ZU i w W adow icach.

Oeiern n a d a n ie  tych posad eweutua1 
ie. innych w okręgu tutejszej Iz^y oproż 

nić się mogąc eh c. t. Izba, uotarya'n<. o 
ła s z a  ui.iiejszym  K.-nkurs

Kaudyd ci u obydwie wyz wym ienio 
ne po-aoy uhicgaiąi-y się o każdą z tych 
posad oddzielne, d..kumeutanai poparte po­
dania do tutejszej o k. Iz by uotarya nej w 

po ón § l i  U u wskazany, w przeciągu 
cz t-r -ch  tygodni lic/.ą.- od ostatniego og ło  
szeuia w ur/.ędeW-j „G azecie  Lwowski j “ 
wnieść winni

C. k. Izba notaryalna 
Kraków, dnia 10 stycznia 1~86.

Doniesienia pryw atne.

S k ł a d  f o r t e p i j w ć w  
S Z K O JF -.A  M U Z Y C Z N A  

3 C * - M ;  g i k
W K j n k n  I. 9 , I .  p ię tro .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe na  
raty uiiesdęcy.nę od 15  *łr . — SJawP® or_ 
gany amerykańskie. (4968 86 -? )

L. 66 (302 2— S)

Obwieszczenie.
W zastosowaniu się do § 30 ust. 

o Repr. pow., Wydział powiatowy 
podaje do publicznej wiadomości, że 
rachunki powiatowe za lata 1884 i 
1885 oraz budżet powiatowy ułożony 
na rok 1886, od dnia dzisiejszego do 
27 b. m. w sali posiedzeń Rady po­
wiatowej, przez opodatkowanych prze­
glądane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec, dnia 12 stycznia 1886 r.

Jan Ihnatowicz
poleca 

wyśmienite M ydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ct.
M ydło najprzedniejsze do golenia brody — .25 
M ydło m igdałow e, bardzo delikatne

10 cnt., 20 i — .25 
M ydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i — .20 
M ydło palm owe, żółte 6 , 12, 18 ct. i — .24 
M ydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk .......................................... — .40
M ydło Żółtkow e, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . — .80
M ydło ziołow e, otrzymujące się przez 

zgęszczeme soku roślin aromatyczno - 
żywicznych, znakomite . . . — .25

M ydło piżmowe, posiada bardzo przy-
lemny piżmowy zapach . . . .  — 30

M y d ło  p » c z u lo w e , przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane . . . — .30

Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i — .80
&Wydło o l iw n e  dla dzieci . . — .36
M ydło z ig ie ł sosnow ych, przyjem-

uf- w łłżr«m, skutecznie ochrania skó- 
r* .id lis ajóup i wyrzutów ■ 1 — .30

jl ly o ło  b a ls a m lc z u e , o zyszcza skórę,
Undąlr białość 1 dellk.itność . . — .30

My d ł o  f i jo D o w e ,  pr/.yeinnej wnni 45
Mydło ko*m »-t.vczne. usuwa piegi o- 

paleuia. słoneczne uvarzy przywraca
świeżość i lnałość . . . .  -  .60

M y d ło  h y g ie n lc z n o , otzi a< za sią o-
leiko*atośeią nadzwyczaj delikatne i 
specva!nie zastojowa e do twarzy —  50 

Mydło ryżow e, używa się do wydęli 
ka, enia ) wybielenia skóry na twa 
izv .........................—  60

M ydło glicerynow e, białe łatwo pie- 
n'aee wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od nryszczo' ia się . • — .30

M ydło glicerynow e preźroczyste, za­
wiera 3 5 %  czyatej gliceryny, znako­
micie wpłvwa na naskórek 20, 80 ct i — 40 

M ydło glicerynow e płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszeza skórę od pryszczy,
1 s/.ajów, trądzików flaszka . . — .40

M y d ło  piaskowe, do mycia rąk, 15 i — .25 
M ydło pumeksowe, do mycia kołnie-

zyków i mankietów gutaperehowych — -00
M y d ło  ty m u lo w c  znazomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  .p5 
M y d ło  k a r b o lo w e , bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
W czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ..............................— .20

M ydło siarkow e, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ..........................................—  25

M ydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
używa aię do usunięcia wyrzutów i
plam sk órn ych .................................... — .25

M ydło kam forow e, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . — .25

M ydło m iodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a ł e k ....................................— .10

M ydło m ieszczańskie, znakomite _ . i o
M ydło sm ołow e, zawiera 4 0 %  czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, po enie 
róg i łupież na głowie . . . .  ___ 30

M ydło sm ołow o g liceryn ow e, mi^k- •
czy i oczyszcza skórę od liszajów, trą­
dzików i t p., kawałek . . . . ‘ — .30

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K E A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  CZERNIOW CACH  
Rynek, l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzę­

dnych sklepach i aptekach.
(7149 7 - ? )
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wcBtaf, m  i tmrti ip w d
w e  L w o w i e ,  ul> T r y b u n a l s k a  1 .  6 ,

Założony w 3*oktx 184H.

^ O O O O O O O O O S O O O O O O O O O O f

Oryginalna bielizna wełnianaytn/L'

5»'Vł< P\ t\
I N  j? 

T m

z jedynej przez
F r o f ,  J > r Cr® J a e g e r a

koncesyonowanej fabryki

W . Bengera Synów
S t u t t g a r t  —  B p e g e u z .

Główny skład we Lwowie
w  M a g a z y n i e  S c h a j e r ó w

sprzedaż en-gros i en-detail według cennika fabrycznego.

t f O O O O O O O O O C O O O O O O O Ó O O *

I j S t k i e i *
8

zloty i brązowy
do lakierowania t»a low y© li t r z e ­
w ic z k ó w  oraz i innych przedmio­
tów ze skóry,

polecają 5_?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

Szematyzm
Królestwa Galicy i i Lodom eryi 
z Wielkiem Ks, Krakowskiem 

n a  r o k
■ a *  *mm&

n a b y ć  m ożna  po cenie 2  x l .  6 0  e t .
w eksptdycyi

„ g a z e t y  L W O W S K I E J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł. 
7 0  c u t . ,  z k tó rych  przypada IOct. 

na opa k o w a n ie  i list frachtowy.
Szematyzm przesyłam y tylko 

za u is z c z e n ie m  należytośei z góry . Za 
pobraniem naieżytośei nie przyset;im y
Szematyzinu.

ECZEMA
5  JŁ wysypka, pryszcze, strupy, ^

krosty, czerwoności, T
___________wyrzuty na częściach ciała ^

; porosłych włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne ^  
i  eczą się przez użycie MAŚCI NASK011NEI Z 
^  (Pommade (l6rinatlpfi)przygotowanę przez Pana MOULIN 
£  aptekarza, 30, ulica Louis-Ie-G rand, w Paryżu.

T ^  Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i 
i  W ewi(łyskiego; w Krakowie, w aptekach PP. 
j  lrauczmskicgo, licdyka i Wiszniewskiego.

3384

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym

ogólnego

rolniczo - kred. Zakładu
dla Galicji i Bukowiny,

w domu własnym pod 1. 2. przy ulicy Or­
miańskiej, odbędzie się dnia 3 lutego 1886 
i w dniach [następnych w czasie godzin ju- 

rzędowych przed i popołudniowych

publiczna licytacja
zapadłych do wykupna po dzień 31 paź­
dziernika 1885, a nie wykupionych zasta­

wów, w szczególności:
klejnotów, korali, zegarów, obrazów, 
towarów łokciowych, przedmiotów do 
ubrania i pościeli i innych wyrobów-

ro ongaty i wykupna przyjmować się bę- 
dwe aż do dnia licytacji.

cTdacv? °nfpad̂ 7 u-s'£U!'eczińone w czasie li- 
ności. W końcu" dodaj® odpowiedzial-
przedmiotów podlegających zepsud^pr^d- 

mowane nie będą. * ^
Lwów, dnia l i  stycznia 1886 
[3 2 1 2 -3 ]  3 > y r e k c y a .

Na porę zimową
aCSI
SIO r.

a .s

BARCHANY białe,
k a f t a n i k i  , 
k a l i s o n y ,
POŃCZOCHY,
SKARPETKI, (7946 6 - f i )  
KAM ASZE, ■ J--3
CHUSTKI na szyje ,
OGRZEWACZE na żołądek, ^
POŃCZOCHY myśliwskie, a
KAMIZELKI myśliwskie,

Staniki włóczkowe
dla pań, bez i z rękawami do noszenia 

po sukni.
S i i l a d  k o m i s o w y  

wyrobów trykotowych wełnianych
system u profesora dra G u­
stawa Jaegera, poleca się szcze­
gólnie osobom wątłego zdrowia, łatwo 

się przeziębiającym
oznaczone fabryczne ceny

poleca handel
p łó c i e n  3 M e liz it y

Jana Riedht
we L w o w ie , plac MaryacM. 
Na zadanie szczegółow e cenniki.

poleca:

Chińskie srebro
Hoże, widelce, łyżki i łyżeczki.

Nożyki i widelczykijtd. także mam i w futerałach
(o  t u i).

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiow e, SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES L iy  ONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej ? Balsamu Tolutamskiego

P" T R O U E T T E - P E R R E T
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, I 
go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do | 

pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: T R O U E T T E - P E R R E T ,  165 ulica S a i n t - A n t o i n e ,  w P A R Y Ż U ,  i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. MiJroJa,ts(-jla j JCi-KyAauowsŁiego. W  Czemiowcaeh w apt*c® 
Golicbowskiego. .5729

P A S T I L L E S  G E R A U B E L
Z CZYSTA SMOŁĄ NORWEGSKĄ

Działające prze2 wdychanie i pochłanianie w chorobach kanaiów oddechowych
Krtani, Płuc, Piersi.

PRZECIW

N IE Ż Y T O M , K A S Z L O W I N E R W O W E M U
Z A P A L E N I U  O P Ł U C N E J

C I E R P I E N I O M  K R T A N I,  C H R Y P C E
K A T A R O M ,  A ST M IE , i t. p .

Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL’A, a potępiają używanie środków zą 
przygotowywanych ze smolą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, k  
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i t . p. 5  

(W reszcie aby to dobrze^zrozumieć, wypada zw rócić, uwagę p

I

* 0 0 0 0 0 0 0 0 © *
Aptekarza Kazimierza Jonasza

„ E u r e k a *
środek na /usunięcie^nągrsiotków. bro- f 

dawek i innych narośli skórnych, i
Środek ten rozpowszechnił się tak szyb!o i * 

znalazł tak liczne uznanie, że wobee p niżej ninię- 
szezonyoh Świadectw wszelkie zachwalania staje się 
zbytfleznem.

Swiadect w .
Wielmożny Panie!

Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 
środek na nagniotki „Eureka" leczy radykalnie na­
gniotki, czego nie tylko ja ale i moi znajomi do­
świadczyli. Z szacunkiem

Frańciszck Burzyński m. p. 
c. k. notarjusz w Bursztynie 

Wielmożny Penie!
Proszę o natychmiastowe nadesłanie sześciu 

flaszeezek „Eureki*1. Środek ten znakomicie skutkuje 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Mustatza 
w Sadogórze, Bukowina 

Wielmożny Panie!
Z  “przyjemnością i prawdziwą wdzięcznością 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniotkom 
pańskiego wynalazku „Eureką** zwany, jest areydo- 
skouałein; uwolniłem się bowiem od tej plagi w 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio­
tki cztery razy na dobę. Z poważaniem

Ezechiel Berzeviczy, 
w Bołszowcaeh.

Wielmożny Panie I
Cierpiałem przez długie lata naj bardzo do­

tkliwe i bolesne nagniotki i nie mogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem wszelkich 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozma­
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Pau- 
skiern niestety zamało jeszcze znanem „Eureka** i 
po ośmiudniowem używaniu zostałem radykalnie wy­
leczony.

Czuję się tedy obowiązanym złożyć Panu naj­
szczersze podziękowanie,

Z poważaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

e. k, adyuukt sądowy i właśc. dóbr ziem. 
w Bursztynie.

Główny skład „Eureki" w aptece pod 
„złotymsłoniem" H e n r y k a  B lu m e u ie ld a  we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówienia odwrotną pocztą 
załatwia się.

144 C e n a  l l a s z e c z b i  6 0  c t .

* 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

CDłND

WADY I NIEDOGODNOŚCI
Cukierków,

Kapsułek smołowych i  t. p .
3.— Kanał pokarmowy, przez który 

przechodzą cu k ie rk i, kapsułki i 
perełki sm ołow e twarde i nierozpu­
szczalne w  ustach, dostają się do 
żoladka jak o  pokarm , a najm niejsza 
cząstka sm oły n ie w chodzi do ka- 
ncłów  oddechow ych , a co właśni© 
było ich  przeznaczeniem .

2. —  Krańcowy otwór kanału pokar­
mowego, przez który przedostają się 
do żołądka cu k ierk i, kapsułki i 
perełki sm ołow e, obciąża jąc go sub- 
ataucya-ml tta.i ofoioroixtypxii i  ocukro- 
wanymi : gumą, glukozą i. t. p., 
.sprowadzają utratę apetytu, cho­
roby żołądkow e, dolegliw ości gas- 
ti-yczn© i t. p . ł |j-

3. ~  Kiszka, w której r o z w ie ją
dalszym c i ą g u  przypadłości 

 fknkierki. kan-

l w yjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zam ieszczonej.)

ZALETY
IPastylek emołowvch GóraudeVa ^

działających na. ^
A .—  Kanału oddechowe, przez które I  

w yziew y ochronne i lecznicze sm oły ZĄ 
w ytw orzone w  czasie ssania Pastylek ^  
Geraudel’a ,  koniecznie są w ciąg- B  
nione i pochłonięte za pom ocą oddy- 5  
chania, zanim się do p łuc dostaną. ^  

B* — Na Komórki i pęcherzyki p łu - B  
cotre, do których w yziew y sm oły -Ą 
w ytw orzone z Pastylek Góraudel’a Ej 
w chodzą za każdem wciągnieniem Jr 
pow ietrza, zgęszczają się naturalnie -̂ 1 
i w yw ierają na nie natychmiast ich l|  
działanie dobroczynne. 0

N a  m ocy pow yższych  w skazówek W  
m ożna sobie ła tw o  zdać sprawę z ^  
naturalnego działania Pastylek Gć- A  
raudel'a, ocenionych  przez jeden  z W  

.g najpow ażniejszych organów medy- ^  
cznych we Francyi w  następujący B  
sposob : 4 R

„ P . G&audel wynalazł środek ^  
n prosty i  praktyczny dostania się B  
u smoły aż do skrajnych rozgałęzień 

kanałów oddechowych w atomach

Bpowójdowrane przez cukierki, kap' 
sułktri' perełki sm ołow e w  wysokim  
sfo^niu< niestraw ne, sprowadzają 
nareszcie ciężk ie choroby : Zapa­
lenie kiszek, oiorzodzmie, zatwardzenie 
albo uporczywe rozwolnienie,  i t* P-j 
ii to z pow odu  sub stancy i  narkoty- 
i znych w  ich  skład w chodzących, 
to je st .: opium, soli z opium , m or­
finy, kodeiny, -a  których używ anie stanowczo potę­
pi onom aoitało  przez wszystkich lekarzy jak o  szko­
dliwo i n iebezpieczne.

P A S T Y L K .I  G E R A U D E L \ A  s<j niezbędne dla■ każdego, hto utrudza glos zbytecznie, dla tych B  
którzy pracują na otwartem powietrzu i  są wystawieni n® zmiany atmosferyczne, dla tych również % 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do połykania kurzu lid) wyziewów drażniących : Robotników B  
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Spiewakóic, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- J  
katów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników drog żelaznych, % t.p ., i t. p .f a którym mogą one jak  
najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziółek.

Więcej ja k  sto tysięcy osób icylecza się corocznie Pastylkami Gćraudel*a, a p . Góraudel 
posiada więcej ja c  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń.

„ nadztm/czaj iufrtelnych i cienkich, zmie- B
n smnych s fimymi substaneyami po-  5
n mocniczymi w dobroczynnym dzia- ^
r łaniu, odrzucając wszelkię mbataneye f l
n narkotyczne. ^

n W  tych warunkach, działanie ^
i, smoły jest do tego stopnia negłem 

j , .77 _ n i  natychmiastowem, ze p o  użyciu A
nawet i m  i  astylek Geraudel’a napady kaszlu kon- rr
unOsyjnego mezmłocmie mlfpuja. Dr Delmis. B

[Gazette des E6pitaux, 22 LiBtopoda 1883 r.) -4

i
P a sty lk i G era u d el’a są jedyuemi pastylkami smołowemi jakie otrzymały nagrodę ft 

przyznaną prze/, Śędziów na wystanie międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. w. 
Wypróbowane w skutek rozporządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; ^  
upoważnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego.
Ibiclcłko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 1 f r .  5 0 , & 

a za granicami Francyi z dodaniem kosztów cła i przesyłki we wszystkich aptekach.
(WYMAGAĆ MARKU FABRYCZNA ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ W ŁAD ZY) ^

A. GERAUDEL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya) I
Pfa żądanie wysela się bezpłatnie i franco b pastylek na próbę. &

We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, Krzyżanowskiego, Beisera. cl.c.

I  K A N T O R  W Y M I A N Y
©. k . lsjprzyw , g a li© , a k c y jn e g o  ^

BANKU HIPOTECZNEGO
JL j ? a L « 5  ;S l.a».iJ « 5

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzYStępiiieJszeini

°l ł  
0  ^ i s t y  H i p o t e c z n e

jako też

Premiowane Listy Hipoteczne, |
tf|j które według prawa z dnia 1 lipca ,868 (Dz. p. P-, XXXTIII, Nr. 93) i najwyższego a

z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych f l
pi larnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadya, —  są w  tymże k*® fi 

|  WszygtKle poleceuia z prow incji w ykonają siĘ [Jflj
ffi zwłoeznie po k u rsie  d z i e n n y m  i»ez doliczania prow izyi.

a:s; ( 2 3 - ? )
ii*0

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z c. k. uprzyw, fabryki papieru Schloglmub*


